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PROLET„~RlUSZE wszysTKlCH KRAJóW Ł~CZCl! S!$! Gaz !iwietlnq 

dla robotniczych dzielnic lodzi 
Gazownia Miejska 

uruchomiła Fi1owy piec 

ORGAN WK i · ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wczoraj w godzinach przed I m y m zcbowiązanie załogi -: 
pcłudniowych z::· :ończona Z'J- . dzięki cf!arnej po;.nocy rohotm 
stała budowa nowego pieca Ga ków f-my IH:ibukowski, którzy 
zowni Miejskiej w Lodzi. V/ w:;półpra-::owali z naszymi ro
dono~bj uroczystcści rozpale- botnikami przy budowie pi~c~ 
nia nowego pieca wzięli udział - z cstab wykcnane o 1 dz1e11 

przedstawiciel Komitetu przed brminem. • • . . • 
Dzielnicoweao przedstaw;cie- Dy rektor Gazowm M1e3sk•eJ 
le podstawo;~j organizacji par - tow. Hecht .-..:. który pcclzię
tyjnej, Rady Zaldadowej i dy kował robotnik om z11 wykona• 
rekcji. Nowo uruchomiony nic tak ważt?ej dla nas7~i:to 
piec po ckresie 6 tygodni - miasta im.\·c~tyc;i, podkreślił w 
tyle bowiem czasu p::trzeba na swym prze::rfr:.•+·niu, że po r~z 
jego pełne rozpalen:e i osiąg- pierw,zy w dziej::ich hudown•c 
nięcie temperatury 600 stopni twa pieców w kraju pice ga·to 
- dostarczy miastu na dobę wy zcn:tnł w:vkona'ly przy po-
15 tys. m. sześć. gazu świe!lne- nl')ry materiałów krzjąwych. 
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Nr 227 (1151) 

życzki bud w ne 
dla przodowników pracy go. W ten sposób - dzięki uru-

z tej dodatkowej produkcji ch-:·m'enin nowego pieca gazo
gaz11 Gazowni Mie:j~kiej korzy WC:JO - costawa gazu świe~~ne 
stać będą przede wszystkim go na użytek domowy wzroś
dzielnice rcbotnicze naszego nie w Łodzi u progu zimy br. 
miasta. Należy podkreślić, że o przes'l.ło 20. procent w stosun 
załc:ra Gazowni Miejskiej w ku do ilośd gazu świetlnego, 
chwili rozpoczęcia budowy pic wytn·arzanee:o dotych~zas przez 
ca powzi:;ła zobow:ązanie, że Gazcwnię J.Uie.is~ą. 

i racjonalizatorów produkcji 
300 milionów zł. na re~onty i dokończenie budowy mieszkań robotniczych 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
. nistrów na wniosek Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, za 
twierdził podział 300 milionów 

I złotych kredytów przeznaczonych 

1 uchwałą Rady Ministrów na do
: koóczenie rozpoczętych budowli 

i remonty indywidualnych domów 
robotniczych. Jest to jeszcze je
den poważny krok na drodze do 
poprawy warunków mieszkanio
wych klasy robotniczej. 

instrukcja w sprawie zasad i spo znawać będą okręgowe rady związ 
sobu zużycia kredytów. kó...y zawodowych przy udziale de piec rozualony zostanie clnia Koresp. fa' r. „Głosu" 

20-go Śierpn.ia br. Tym sa- S. Batory z Gazown i Miejsk. 

i Kobiety fra;n1n1skie 
przeciw wojnie 

w Indochinach 

Z ogólnej sumy 300 miln. zł 
przeznaczono: dla województwa 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla 
górnictwa węglowego, dla woj. 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war 
szawskiego 25 miln. zł oraz mniej 
sze kwoty dla innych województw. 
Równocześnie wydana została 

Z funduszu 300 miln. zł udziela legata Zakładu Osiedli Robotni
ne będą roł!otnikom na budowę czych na remont budynków do
lub remonty indywidualnych do- tychczas niewykorzystanych (je
mów robotniczych pożyczki do su 

1 
żeli koszt niezbędnego remontu 

my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- nie przekracza 40 proc. wartości 
mają w pierwszej kolejności prze budynku), na remonty kapitalne 
downicy pracy, racjonalizatorzy, budynków zamieszkałych - w 
mistrzowie oszczędności w opar- wysokości do 30 proc. wartości bu 
ciu o op!nię rady zakładowei luo dynku - oraz na dokończenie roz 
koła związku zawodowe.go. poczętych budowli w wysokości 
Pożyczki z tego funduszu przy- do 50 'proc. wartości budynku. 

------------------------------- Pożyczki są bezprocentowe i po 

Konszachty marshallomco· w dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
&a1 li !ff terminach miesięcznych. Koszt 

ob~łu~i bankowei potrąca się je
W Sir a s s b ur g u anorazowo przy udzielaniu pożvcz 

ki (w wysokości 1 proc. sumy po-

Francja przygotowuje się 

do lff ędzynarodow~go D~f a Pokoj11 
PARYZ !PAPJ - We Francji rozpo· j da ch procy lokalne komitety w obro

częty s:~ przygotowar.ia do obcho- nie pokoju. 
du międzynarodowego dnia poko1u Biuro młodzieży zrzeszone j w CGT 
2 października. Przew'dziane są licz- wydało komunikat, w któ rym solida· 
ne manifest1Jcje w ca!ym kraju. ryzuje s ię z ideami światowego Fe-

Na g ranicy francusko • belgijskiej słivalu Mtodzieży Demokratycznej w 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań Budapeszcie. Komunikat wyraża zde 
francuskich i be lg ; :~kich obrońców cydcwaną wolę p rac•Jjącsj modz ieżv 
pokoju. Przewidziana jest wielka de- Francji przeciwstawienia się planom 
fi/oda w Strassburgu na znak prote- podżegaczy wojennych i zapowiada 
stu przeciw odrodzeniu militaryzmu czynny udział m!odzieży francuskiej 
niem:eckiego. Orga niza cje związko- w uroczystościach, zw:ązanych z m:ą 
we tworzą w poszczególnych zokla- clzynarodowym dnie111 pokoju. 

PARYź (PAPJ - W imieniu Unii Ko
biet froncusi<ich mo tki poległych w 
Indoch inach żołnierzy fron:uskich, 
pochodzący.:!) z okręgu Dunkierki o
g losil"/ op~I. w który'TI czytamy mi-;:
d zy innymi: ,,Synowi<? nasi padli vr 
woinie w Indochinach. prowadzonej 
wyłącznie w interesie fabrykantów 
broni. Rob:itnky portowi! Wstrzy
majcie się od załadowywania broni 
na okrę~y, wysyłane do Indochin. 
Dunkierka przez 5 lat byla miastem 
męczeńskim. Wyslu:haicie naszego 
g!osu i walc1.cie przeciwko tej nie
sprawiedliwej wojnie! 

PARYZ (PAP) - Ja k donosi prosa korza m't Dole.żył szczególny nacisk · życzk i ). Spłata pożyczki rozpo
francuska, ministrowie spraw zagr;J- na swe raz.nowy z Bevinem i Truma · czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 
nian~h Ang/i~ Fran~ i W~ch ~~ nem no ~mat /mów E~trei. -----------~---~-----------------------------~ 
rzystali z odbywającej się w Strass- Dziennik włoski „Giornale d e lla 
burgu sesji tzw. „Rady europejskiej" Cera" stwierdza, że zainteresowanie 
i przeprowadzili szereg zakuliso- omerykm1skich kół monopolistycznych 
wych rozmów, dotyczących podziału w stosunku do Erytrei znacznie się 
b. kolonii włoskich. wzmog~o i to od chwili, gdy w pra-

Dziś uroczyste otwarcie 

Sukcesy 
narndowo-wvzwoleńczej 

Ministrowie uzgodnili swą taktykę I sie pojawiły się pierwsze wiadomo
w przedmiocie forsowania nowego ści o :dożach rudy uronu w Erytrei. 
wariantu „planu Sfor.!a - Bevin" na I Druq im tematem zakul isowych roz
najbliższej sesji Generalnego Zgro- mów 3-ch ministrów spraw zagranicz
madzenia ONZ. nych było IJ6tanowienie ściśleiszej 

Wnt~w' ro1~~ie10 ~rrnmnłn le~~ie10 w Mo~~wi ~ 

armii Vietnamu 
Minister spraw za~ranicznych Fran łączności rządu de Gasperi z kliką 

cji Schuman podkreślił, iż rozmowy Tito. Minister Sforza poinformował 
te były „szczególnie celowe" w zwlą Bevina i Trumana o wynikach nie
zku ze zbliżającą się sesją ONZ. dawnych rozmów z f:!Os łem włoskim 

Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 

MOSKWA fPAPJ - Agencjo TASS 
donosi z Delhi, iż - według wiado
mości, podanei przez radiostację 
„Głos Vietnamu" - narodawo-wy
zwoieńcza armio Vietnamu zaję1a w 
dniu 1' bm. m:asto Bakan, położone 
o 70 mil na północ cd H:moi. 

Wojsko fr\ncuskie wycofoty się 
d o futong u. 

Wojska narodowo - wyzwoleńcze 
zaię~y również miasta Fugkom, Da/u
ne i kilka innych w prowincji Cro
bane, zdobywając liczne trofea wo
jenne. 

Fala strajków 
w Finlandii 

Min. Sforza w rozmowie z dzienni- w J~goslawii. 

Klika Tito zacieśnia stosunki 

z ateńskimi monarcho-faszystami 
MOSKWA !PAPJ - Jak donosi A

g encja TASS z Aten, cała prosa ateń 
ska zamieszcza na czołowych mie j
scach i kome ntuje fakt spotkania ju
gosłowiańskiego charge d'affaires w 
Grecji Hartinovicza z monarcho-fa
szystowskim wiceministrem spraw za
granicznych de1 Pipianelisem. 

Prasa W3kazuje, że jest to pier\v
sze oficjalna spotkanie członka pose l 
stwa jugosłowiańskiego w Grecii z 
przedstawicielem ministerstwa spraw 

były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian układu dotychczasowych sto
sunków pom:ęd::y obu państwami". 

W ateńskich kołach dyplomatycz
nych ocenia s i ę omawiane spotkanie 
jak'o oierwszy krok oficjalny do „u
stanowienia stosunków przyjaźni po
między· rządami Aten i Belgradu". 

MOSKWA (PAPJ - W sobotę 20 
sierpnia o godz. 12-tej w południe 
nastc;pi uroczyste otwarcie Wystawy 
Polskiego Przemysu Le kkiego o raz 
polskiej plastyki w parku im. Gorkie
qo w Moskw:e. 

W ciągu ostatnich kilku dni zatrud 
nieni na wystawie robotnicy praco· 
wali bez wy~chnienia. Wielu wysil· 
ków wymagGio zakończenie d ekora
cji wejściowej, gdzie no tle płasko
rzeźby „Polska Ludowa" zmontowa
no potężne panneau fotografi czne, 
obrazujące pochód przodowników 
pracy 22 lipca rb. na otwarciu trasy 
W-Z. . 

W nocy z czwa rtku na piątek prze 
prowadzono po raz pierwszy próbą 
oświetl enia we wsz·rstkich pawilo
nach. Tysiące żarówe< za lały snopa
mi świateł eksponaty, plansze i tabli
ce. Szczegóinie efe~townie przezen· 
towały s ię wykresy neonowe na wiei 
kich, 3-metr".>wych pkrnsza ch, ilustru
jących rozwój poszczególnych dzia
łów przemysłu ciężkic;g o. 

Przy btJdcwie wyslawy przemysłu 
polskiego w Moskwie zatrudnionych 
bylo 230 o;6b, w tej liczbie 110 ro
botników pdskich i 120 radzieckich. 
Pracowali :>li z entuz!azmem, nia :'.:a
lując sił i „rnergii. Nikt nie pozosta-

HELSINKI IPAPJ - 17 bm. przystą- 1 zag ranicznych od 3-ch niema l lat, tj. 
p ili do . stra jku fińscy robotnicy bu- od chwili .. odwołania z Ate n b. posła 
d owlcmi. Jugosław11, Cankaro. 

Porażka rządu USA 
Izba Reprezentantów zmniejszyła kredyty 18 bm. w godzin:ich przedpolud- Przedstowic!el poselstwa jugosło-

niowych przystąpi/i do strajku robot- wiańskiego 2.akomunikował wpraw
nicy portowi. dzie dz ie nnikarzom greckim, że go

Również 18-go bm. rozpoc:ąl się dz inna rozmowa jugosłowiańskiago 
stro jk roboi'lików ni~których gałęzi charge d'a ffa ires z wiceministrem 
przemysłu spożywczego. g reckim dotyczyła ja koby spraw o

. Falo strajków ogarr.ia całą Finlan- bywate li j uqosłowiańskich, przebywa 

na pomoc wojskową dla uczestnikó w 
paktu atlantyckiego o 50 procent 

d : ę. jących w Grecji, jednak dzie nniki „E-
Dzienn:k „Tuekansa'l Sonorna!" do- laftekio", „Akro po lis" i „Embnos" 

nosi, że liczba strajlcuiących robotni- twierdzą, iż - według posiadanych 
ków fińskich s:ęga 45 tysię:y osób. przez nie wiadomości - omawiane 

WASZYNGTON (PAP). - Izba Re- 1 mocy wojskowej dla uczestnfków Linfield. 
p1ezentantów w trzecim głosow;miu paktu atlantyckiego i niektórych In- G riffith zaatakował program po rno 
209 glosami przeciwko 151 zmnlej- nych krajów. Decyzja Izby Reprezen- cy wojskowej, posługując się argu
szyła o 50 proc. wysokość kredytów, tantów .stanowi porażkę rządu USA, rn entami ,.Wall Street Journal" i kół 
których domagał się prezydent Tru- którego przedstawiciele żądali zaak- zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
man na realizację tzw. programu po- ceptowania wniosku rządowego w ca vera. Mówca wypowiedział się prze

--------------------------------------- ------- lej jego rozciągłości, tj. w wysokości ciwko nieograniczonemu l\oydawanlu 
1.450 milionów dolarów. Projekt u- pieniędzy rządowych, gdyż doprowa. 
stawy o pomocy wojskowej przejdzie dziłoby to Stany Zjednoczone do ban 
obecnie pod obrady senatu. kructwa. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó Linfleld zażądał zastąpienia progra 
Konferencja jedności • 

I zwycięstwa 
Nic nie złamie jedności klasy robotniczej Azji wienie przeciwko programowi porno- mu wojskowego polityką porozumie

cy wojskowej wygłosił przedstawi- nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
ciel Amerylrnńskiej Partii Pracy Mar stawicie! postępowej młodzieży ame
cantonio, który oświadczył m. in„ rykańskiej wysunął następujący trzy 
że argumenty używane obecnie przez punktowy program: 

oświadcza vice-nrzewodniczący sztandarem najw:ększego przywódcy 
klasy robotniczej świata - Stalina 
- i pod sztandarem największego Chińskich Zw. Zaw. - Lin Ningyi 

neczników programu przypominają 1) Wzmożenie wymiany handlo-
PEK IN !PAP) - Ja k donosi Agencja 

Nov/'fch C1:ri, wiceprzewodn iczący 
f <>·foroc'i Ch : ń$kich Zwiozków Zawo
q~· •:ych.' Liu-Ningyi wygiosił p rze;nó
wicn:e radiowe, w którym omowi! 
zna:::en'e , moją:ei si~ odbyć wkrót· 
ce w P"kinll' kcnfaręncji związków 
zaw')dowy.:t'l krajów azjatyckich. 

M'.J.vca p".>dkreślil, że konferencja 
z-.vo!ywana jc-:;t w chwili, gdy obóz a 
grP.5\•wny, no którego czele stoją 1m
p8r'c' i~:i amerykar1sc~', uKłoda pla n 
c!n!3::-,so 11:orzm'enio narodów Azji, 
kn~j~c roz:~.ai tc spiski i tworząc re· 
a!;r:vi~3, mo•'.on 8tkow~ rządy. 

K•Jnf~renc•(l l:ęd;:ie mia!a do niosle 
zna::-,..r;'.e c:!o obrony pokoju świa
l owe30 i d .:!r.;okr:iqi, dla obrony in
t ':' !' :..~: " I rc ootniJ:t)·H W kraiach Azii 
era:: c 'a Wl:no::nienia ich iedności. 

Otv1'e•o ono nowq ka rtę w histo
rii ruch11 robotn:cze;i0 i wa lki wy
zv10!e11czcj w A::: ji. Klaso robotnicza 
;;,lllÓ.'1 ozjcl' fck~ch - oświadczył Liu 
t·Jin:]'ti - pos'qdo wsp6lnego przy
icc:e:a - Zwiq::ek R~dziecki. żadna 
s'ła ni·3 po' ref i przeszkodzi ć a 'li za
;:i,1bi·3C sol idarnośc i k/OS'f roootnicze j 
k ajów azjo·yckich. 
. Móv1ca zJznoczył dalej, Że zwola

n;e konfe re11 : j1 w P~k; nie stało się 
m.-,-:'.: /iv1e dzię'··i i:wyc ęstwcm Chiń· 
s!<iei Armii Ludowe j pod kierownic-

twem przewodniczącego Komunistycz przywódcy C.hin Ludowych - Mao· 
nej Partii Chin, Mao-Tse-Tunga. Tse-Tunga - zbliżająca się konfe-
Kończąc - s•t- e przemówi~nie Liu- rencja związków zawodowy<'.h kra

Ningyi oświadczył : „Jesteśmy prze- I jów a z jatyckich będzie konferencją 
świadczeni jak naig!ębiej, że pod jedności i zwycięstwa" . 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompletowania włastJe~, 
W'lrtościowymi dziełami. 

Dotychczas w~1dane zo stały: 

domowej bi!Jlioteki 

argumenty Hitlera i Mussoliniego o- wej z Europą Wschodnią i Związ-
raz podkreślił, że „broń nie potrafi kiem Radzieckim, 
pokonać idei". 2) Zatwierdzenie programu porno 

Przeciwko progremowi wypowie- cy krajom zacofanym gospodarczo 
dział się przedstawiciel konserwatyw i zniszczonym przez wojnę za po-
nej Narodowej Rady Gospodarczej. średnictwem ONZ, 
zrzesza j ąr.ei kilka tysięcy ekonomi- 3) Podjęcie rozmów dyploma-
~tów amerykańskich-Griffith I przed I tycznych ze Związkiem Radzieckim 
stawicie! związku młodzieży USA - na tematy sporne. 

W kilku wierszach 
Z KRAJU I wy~h Czechosłowacji w okresie sty- 1 

GDYNIA (PAP). - Wydział socjal czen - lu~y 1949 r. 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz J ak wynika z tego przeglądu, do
k<>.ń dLl. marynarzy w ramach PlaP.u chody Republiki Czechosłowackiej w 
6-łetniego. Projekt budownictwa mi~ tym okresie wzrosły o 75,4 proc. 
szkaniowego GAL, będący pod nad- z ZAGRANICY 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie SZTOKHOLM (PAP). _ Przewodni· 

„PLACóWKA" - Bol esława Prus:i. potrzebne dla świa ta pracy urządze· 
P.ia socjalne. czaca. szwedzkiego Komitetu Obrony 

,„OJCZYZNA" - Wandy Wasilewskiej P~koJu Milrgit Palmaer udzieliła wy-
„QJ>OWIESć O PRAWDZIWYM CZŁOWIEKU" B or y U NASZYCH PRZYJACIOŁ wiad u przedstawicielowi pisma „Ny 

sa Polewoja BUKARESZT. - Według komun.i- Dag", w którym poinformowała go, 
„STARA BASŃ" _ J, I. Kraszewskiego. katu Ministerstwa Rolnictwa Republi że komitet zorganizuje we wrześniu 

Io Rumuńskiej , do dnia 15 sierpnia ze br. wielką akcję propagandową w o-

cen a kaz. -'en. o t~IMM\. Ili! aft MR i.-~ I' brano plo1:y z obszaru 2.784.416 hu. bronie trwałego pokoju. 
U ~ ~IHUM UV •'IL W 8-miu rejonach zbiór plonów zo- * • * 

b lał już wykon*1ny~w .~oo proc. WASZYNGTON (PAP). _ Prezy-
Zamówienia przyjmują l.olporterzy fabryczni w Łodzi i na ~ w 

prawincji, razdzjelnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urz„tly PRAG dent USA Truman ogłosił roznJTzą-
" A. „Wiadomości czechosło- dzenie, przewiduJ·a_ce szereg no'vych 

i Agencje Pocztowe. k' M · ' 
•--------------•· ''•ac 1~go i nisł.erstwa Skarbu" za- ograniczeń przy wjeździe cudzoziem-.,._ ,.. __ 11:111_1111 ________ .C IDieściły przealąd dochodów naństwo ców do Stanów Ziednoczonvrh 

wal w tyle. 
Szczególnie ofiarnie wykonywol! 

swe za dania przodownicy-mechanl• 
cy: Bolesław Olkuski Wladysław 
Góralczyk; gorn1cy: Stanisław Bie• 
droń, Kazimierz Her~hel; stolarzet 
Henryk Roslknwski i Leon Tripens. 
Wśród cieśli wysunął s ię na czoło 
ob. Czerniczew::;ki, wśró J tapicerów: 
Józef Leg ie rko. Wśród elektryków 
wy111ienić na leży.: Tadeusza De;ę, 
Stanis~awa Piwowara, Henryka Wa· 
szc:wka i St·anis~awa Gronerta. 

Robotnicy radzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy
st~wy. M. in. były saper - Zukow, 
ktory w czasie ostatniej wojny wal
czył '? v:ryzwolen' "3 zie11 polskich, o raz 
Jekat;enna Duksztowa, zatrudniono 
na wystav-:ie jako dekoratorka . Stu
denci Moskie-Nskiego Instytutu Han
:Jlu Zagran·czncgo : Kryłow, Iwanow 
1 Karpow, gdy okazało się potrzeb· 
ne - ;Zakasali rę'<awy i stanęli do 
pracy 1ako murarze i cieśle. Zna ny 
speaker. rozglo~n i moskiewskiej - Je 
rzy Lew1tan, ktoremu powierzono ro
syjską wersję tekstów do polskich t1I• 
mów .. oświ~:-Jr:zył, że dumny jest z te
go, 1z moze. s :ę przyczynić do spo
pularyzowania w społeczeństwie ro· 
dzie c.kim sukcesów bratniego ludu 
polskiego. Społeczeństwo i prasa ra
dziecka pue;awiają żywe zaintere· 
sowanie dla wystawy polskiej. 

Wielka ofensywa 
chińskiej Armii Ludowej 

trwa! 
PEKIN rPAPI - Agencja Nowych 

Chin . do~osi, że wo1;,ka ludowe po
suwa!ą .~ 1 ę w da!szym ciągu w głąb 
P! OWlnCf! Kansu 1 znajdują się o 75 
kilometrow cd stolicy te j prowincji 
- Lanczeu. Woj3ka 11.Jclowe atakujq 
~C! froncie ;:oo-kilometrowe j ·szeroko
sc1. 

Na wybrzdu wschodnim wojska 
ludowe wyzwoliły wy;pę Triszan w. 
prowincji Czekia ng. 

Miądzy Waszyngtonem a Ghi nami 

Truman: - Do licho ! Nakrccam 
fJŻ piąte mim i·o i wszvstkie z o.iete l 



1 i@I it 4$ Nr 227 

~ piątą rocznicę :imierci 

Ernesta Thael1nan11a poHtlł~~ Becka 
l Przygotowała· klęskę 

I e wrzesn1owq .-. 
Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 

W piątą rocznicą śmierci Ernesto 
Thalrnonna, przywódcy Niemieckiej 

pu, socializ;J':J i d:?mo:<racji nad bar
barzyńskimi siłami imp!!riclizmu i hit
leryzmu. ·' Il I ska zrzekła ~dę Gdańdta t :i:goddla I b.laganą bezwzgh;dnośdą. I wn!e7. naród Polski. I~aJszersz.e. ma- Partii Kom·.mistycznaj, zamordowa-

P~ństwa „o.si'', zachęcone odej- na cksterytcrialną autoi.tradę przez Ohecnie po 10 I::tuch !'t:lku llitle- sy naszego m1l'')du wiedzą dz1s, kto nego przez hHlerow:::ów, KC PZPR 
ściem rządów Francji i Anglii od Pamurze. Hibbcnlrop pamii;ta prze- ra na Pohl\c;. a~enci im;Jerlalizmu był ~pr;:wt':\ u;.r;:ty na.~;zc.l 11Je11odlc- wysłot do Zarządu Głównego SED 

Wyrażamy g'ębokie p;ze:;onan'.~, 
że pod sztandarem ludowr a') patrtJ 
tyzmu i proletariackiego int-=rnocjo· 
nollzmu, dzierżonego wyso"o prz"z 
Ernesto ThljJmonna i pod ki rownl::
twem St:D J;•Jp:ci się szcrok1o rz1:"·;:0 

nicr.i:ec1dcao ludu procuiqcego, a\J„ 
ucaE:z:owcć cek:, za które walc.zył i 
d!a których zginąt wielki przywć::ka 
N'.l"):nieck:cj Partii Komun:styczncj. 

zasady zbiorowego b2zpieczcnstwa, cież powiedzenie Fryderyka w:el- r.merykańsk'.e~o. który przejął po głości. QP,'rmr.."J nl::sn;:o:~ść i !_tlęsk. depeszę naslQ;:>uiącej treści, 
rozpoczc:;ły politykę jawuej agresji. kiego, że „Ten, kto m::. Gcla1isk ma Hitlerze st.:ileńc;·q m•·il op'.mowania ltthre p17,yl"l~ły woj:!u I cku~acj:i. . d . 

\\ loC"hy pcdbijają Abisynię, woj- w Polsce ·wlęcej t1o pcwietlzen!a. niż świata n~iłuj;i znów rn.:wl~lwać luclz Naród rc!•!ti wyd;v.:-=i.lł wnioski z „W p'ątą roc:tnl(:q zomor owo:iio 
sk:i t:.il!t>l'ow~kie wkrauają. clo zile- sam krćl Polski"'. lto~ć i jr:t pr1cd 10 ti;y, Pl'l>i~n·Ją ! histąr:I. mirita!:~cl. l'h'-'i:ir:-iicy I ich przez h"tlcrowdnv Emes~a Th511'!1an· 
mtlit:.i.v~bwancj 'Narlrenii. W lłlsz• Lecz nawet w chwili, kiedy Pol- t}drurhrnie 1.aborc;:::'.:cl nl~1~iec!:ll'j. p::-7~tl•tav·ki~!c u:;t•r.ic:ci zostali z na r.a sk'cclcmy w imien'u pols'<kh mos 
i1-J1ii rli7,:lcc:.:yna się w!l>jna interwcn ska 7-ostajc bezpo~redn'.o zaatnk0- usiłuJ1c p!l'~rą::yć lmhkość w odmę s'.!c~o :i;ycia. fo'.1 u;iicrne cienie krążą p;ccu;ących ho:d jego parn'~ci. 
.._yJnr. rirzl'ciW rządowi repubHkan- \\"ana, sar.:ich r.i() dcpuszc;~a do tach I ~WC)j WC'jny. j .f~<:zc:w pn re:-,yth ooc:vch stollr:tch, Ernest Thcilmann, pr::ywód:o n:e
~n:icn:u. Ji:i;pcnia pttde.}mnje \?kfaą imiany Pf!litykl zJ:;-r;ir.kmcj. tłu- A.-e:wi impni'.ll'n'?u l'<'TC'<'l'l'MO- '1· wyn~ jmn ;ąc slq wrogim Polsce si- micckiej id'1sy ro::i'.)tniczcj, wier;'ly u
densYW<.; 11rzeciwko Chinom. Doe!io mią.c be:twzglt:l'nie wszelkie objawy nialnie fał?On•j~l u1iś t.l··tcri<; a~tat- t:-m i ·rr6hują.c za dolary stra.szyć z czeń lcn:r.a i S;cJino, swą wc!:;q 
tlzi do skuflm pakt 1mtykominter- opor11 spnłcczcl1stwa. niej wr>Jny i okresu. który j:) [Jopre 

1
1 r:F:i1ych l;Ji-mliwyeh ,.głosów". przeciwko fa~z:y;:mowi j wojnie z.o

ncw~ki, z ucz,:i:.km J:lponii. Nadzieje mas prac!'j~.c:,·ch w Pol· cJzlł. by prz~'r:otować rrrnnt ilh rl'a· W PolH:: Lt~duwcj, bu1iująccj, krze p:sał niczapomn'ane korty w dz:'.!-
W miarę jak potęguje ~ię zabor- sec zwrnrają się w tym okrcsic w 1 li:z:adi swrii:h :>i;:-cr-;","\;•nyd1 pl:-.nów., pnąn.J. i::!1crj w nil'rozerwaln:1:m so iach m·ęclzynorodowcgo ruchu robot 

czość p:n'lstw ,,osi·', państwa Z<1cho- strc:::ic; Związku Rndzi:!clt;ego, ~b· Te osi atnin skn3ne S<I jcdr-;ik n i jusi-.•t ze Związkiem RarJzlccldm do 
· i nicz<:gl), 

Zbudowanie jednoli'ych, wolnych, 
demckrotycznych Niemier-, które nic 
będą groźbą dla SVl)•ch sąsiadów, 
ole staną s:ę czynnikiem pokoju w 
Europ'.e - będzie n::ijplękn!ejszym 
pomnikiem wzniesionym przez naród 
niemiecki !w chwale swego wielkie
go syna i demokraty." 

uidn - eurc"'ej:1ldc l~a:}ltuiują pi-;;cd &zl:)ie «iJczelmJi-,c pnnccy z tej strony n:cpowodzenic. Narcdy p'zeszły twar ~--cj;;fo·mu. nozosta?a tylko mes::;:w-
Uitl;:rem, !itGSnjąc polit:;ltę nicintcr Dla oszukanin r.arodu i wprowadze- dll sz!rntc: ·wojny, Nagromadziły one r?. pi\mi<'ć Ich zdrar1y, którą di1s w Wit;z'ony od 1933 roku w obozie 
wcni:Ji. , nia go w błąd, Bc<'k c·hwyla si" chv o~romne dof.wiadcze:i ie w walce z r.r:r.rtlcdnin 10 rocznicy katastrofy na koncentracyjnym przez hillerowskich 

!'1.!tnmlast Zv:ią:-ek Radziecki wy- trego manl"wru. Oficjalny orga~ i;zą ni!'l?!':z.pif"czci!~h"ICr:J ncwe,j wo.Jny. rcc!owC'j przypemin::.my. siepc:czy~ Ernest Thćiimann niifdy nie 
stę1rnJa m. jn. na teunie L!gi Naro- du „Gazeta Pclska" zami~szcza ar- Wielk:e doświadC'z:mie zdobył ró- Edward Puac7M I stracił wiary w zwycięstwo s1 postę- KC PZPR". 
d6w przeciw p~ttyce b~~~ci wo- tyku! stw:crdzając~ ~e Po~ka mo- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
brc al!'res!l'ró"v, domaga. sii; udziele- że liczyć na pomoc Rosji w w·)jnie 
nla. pGmocy walczącej Ahisynii, Hi- z Niemcami. Była to in<:pira.cJa pro 
sy.panli i· Chinom, dcrr.as:kuje istot- woltatorów, którzy uc?:ynill wszyst
ne -~cle polityki mona.chijskiej, 1,tó- ko, aby Polsk~ tej pomocy pozba
ra. wydala Czechosłowację na łup wić. 
Hltlera oratz wyra.fa gofowcść przyj- Fałszerzy zdemaskowały „Lr.wie
śoia Polsce z pomocą na wypadek na stia", publ:kujqc 22 marca 193;) r. 
paści Hitlera. taki komu,1ikat: .. A;enC'ja TASS j~~t 

S:mach brnie jednak r1a.ld w swo upoważniana st,;•ierdzlć, że Polska 
.fej zdradz;ie i wypeł:tli.\ wszystkie zie nie Z'l.vródb się do n:ądu radzieckie 
cenia tlyplomacj.i bitl!:.rowskiej, z go z 2ątla!Licm pcm0<:y, :i,r.i tei dla 
htórcJ każde jest krc.kiem, zbliżają- p11l11formowa.nia go, że znu,ftlu.je slę 
cym nas efo clnia ka~trofy. w jakimś niebez!)ieczeństwic". 

W Lidze ·N:uodów Ilcclt sprzec!- By uniemożliw'.ć roz;pętan:e zbl'.-
wla. się poti:pieniu Włoch faszvstow żającej się wojny Zw. Radziecki raz 
~kich za napad na AH~ynię. Na po- jeszcze występL1je z propozycją za
l ~ce!:i:c .R'.bbentropa Beck wraz z warc'.a poro;:um'en'.a z Anglią i Fran 
l\foścfrki:n wyjeżdżają w czerwcu cją, ce!C'm powstrzyman;a Hitlera 
1937 r. do Rumunii. gdzie nakłania- od wojny Dlugotnv<:le narady przed 
ją rqd rumuński do nie7.<1w'.erania stawicieli sztabów w Moskwie para 
pa!ttu pomocy z Francja l Czechosło liżuje j~dnak między innymi odmo
v;acją, Aniiba..~ador Br<'ka w Jugo- wa B~ka. który nie 1.gwza się przy 
1>b\vii pop!era · serbskich nar.jonall- Jąć rnof!J.rm.\'aaeJ Polsce pomocy 
stów, celem izolowania Czechosło- ZSRR. 
wa::.ii, przez.naczonej dó zagarnięc!a. A oto co na ten temat oświadczył 

·staczając· się po równi pochylej marszałek Woroszylow 27 sierpnia 
zdrady ·narodowej, rząd sanacyjny 1939 r. przedstawicielowi „Izwiestii" 
'do spółki z Hitlerem bierze uthlał „Nie mając ws11ólnej gra.nicy z a-
2 paźdirternili:a 1938-r. w rcnbłorze gresorem ZSRR nle moie udzlelić 
Czechosl<>Wacji, pr:reprowa.dza zbroj pomocy bez uzyskania zgody na 
nr nacisk na Litwę i wsp6łnte z wkroczenie Armii Czerwonej na te
Ńiemcaml usuwa z Gdańska ntewy- rytorlnm Polski. Rząd polski otwar 
godncgo..., dla Hitlera Wysokiego Ko- cie zapewnił, że nie potrzebuje f nie 
misana 'l;igi Narodów. za.akceptuje pomocy militarnej ze 

Po iz.agarnięci_u Austrii i Sudetów, strony Związku Radzieckiego." 
po triumfach monachijskich, Hiłler Oświadczenie marszałka Woroszy 
rGZPoczyna wreszćle bezpi>Średnłą o lowa usłyszał świat zaledwie na 
fensyWę na Polskę. trzy dni przed atakiem Hitlera na 

Ribbentrop prx.edstawia L~skie- Polskę. Konsekwencje sanacyjnej 
mu 28. 10. 193!t r. żądanie, aby Pol- zdrady spadły na. nas.z kraj z nieu-

Watykan .w walce z poste.pem 
W v-:-ab~ <.J \'.':,;id;:q p:ip: 3:łwo du· noldo z _Brescii, któ~y zo sw<?i? mv· wcł przec:wko . z~ytkow~, i luksuso~i ! wv.rwono mu język, po czym spa-

s:!o c:l w cków w:;:::::.:ki odruch wy pr;:oc1wko nadm:0rnym zao1cgo·.1 duchownych ks.qzqt, zo0 al 2~ 1~0? łono. „. 
po;!qpowej my:'.li. DJs:ło je r;:ckorno wyh<:ej hi·Jrarchi kosc:elriej o P?· 1498 ro!<~ pi;islany no stos. Wie.ki t1- Z~ony ~str·Jn.cm ~011.lc.u;::1.: .~ r~ku 
w tros:::e o wiarę, a w rzeczywistości siodlości zi':im~!:ie i dqż'lniu popiezy lozof G.orcono ~~ur.o w roku 1600 161;) do~ ot _się pr7cd 1.n ,w1Lycyiny 
v: lm:ą swych do:::zl!snych, po!it'/CZ· do włorlzv r.nd świ'.ltom, popadł ./ zo swe pog'ądy n;czgodne z ~ople· s~d, p~p•csk1, pon1ewaz w przs,c1· 
nych ce'ów. Myśli poslQ?OWe zNy· niela~kę ó·N:ZC?sn'.lgo rcpieżu. l'\Ji'! s!:il'T'i, ~<0:;:ał. skazany r.a pow1csze· ~1enslw1ie d<? ów~:'l~nych poglą~ow 
c·ążyły, Wfkl~te swego cza~u przez !"pszy los spo:koł w roku 1~16 J~n'l nie. c;;ało :ego następnie ~palono, ao~;orlz.ł,1, zo z1,.m1:i obraca są I 
Wotykan •eorlo naukowe stanowią H'.J•a i. i<YJO zwolennik?, H er~n:m·1 o poo:oły wrzucono, do rz~k1. krc;zv do.:~ło ~!o.:1co. „„ . _ 
dziś fundornonty wspó!czesMj nauki, z Prr-q·. Nnr.tę,nie mnich, rlom1n;kc:· W podobny spos::ib ooesz/o s·ę f'orlo~ni~ d •. ie .o ,'.1,.,~:- ··90 w:el 
jok np. teoria Konern:~a. czv Dcrwl· nin <;; ·roiam) Savo:ic1rcla, który rów· pcp1sr.two "'!. roku .1 ~19 , z uczonym ~k''1o ~ czo;e'1.o, ~er?, .rnto „0 coro 

A' ·-', ' d h"sto c. • · d"'az' ł s:e zaa!akO''IOĆ por•i.1· wlosk!rn Lud.o Van•r.:, kl or ego os kor .ach c ot n cb es lach , zostało uzna-na. re pr~,w:;zmy o , r,1. nie z o .• . , . , · · t... d . „ "' k h t k' 
1 • • 1 • • • stwo i w swych ll"O••;ocli W'IS'~';J'::I· zono o ot<Jizm. Z') IE! „Z;Jro n!EI ne przez v10tf an za . cm yc :e 

Juz w p1erw~zym okrcsre 1sln!en'a wr;'ągnląte zm'.olo do 1ndok~1J wa-
crgo:1izac:ji kofciolnej o'cowle ko- tykoń,kitKJO. Nn sz<:.>7~':i'J autor ie-
ściola "p'onowo niszczyli wszys1kie k"'..~~~ fł'\lłU~7.'.f:!. st;"l,-~•.'f.. to„ .H' E~. fir karrt.q go już nis żvl 1 n:e d05'ąg/y go wa-
rękl)j):sy i ksiqżki, w któr'lch lnojdo- ~ - \QI,; Vol fJ •· ;.,, - 'i a. lf tykariskie kory. 
"".'~ły się po:;i!qdy ?dstą;:i~jqce od O· u ~ ł „ ~~fit\:? ~IT~H a=~rc"'utt'll" w podobny spo:ób v\'otykon sta-~1qo!neg? stono'."'1skc \'votykurilJ I ~h~ S1DJJA4}ZfSliu~~ r~ij~a9lhhe &iu.~m rai s ię zdławić wsze'kimi możliwym! 
1oko. tok•e L~azane był'( za here· l "-" sposobami każdy postęj)OWY ruch I 
t·~ck1e. ~ok, 1ok ~ubl 1czn1e spalono WROCŁAW !PAP) - Przed Rejo· noić spofoczną. tezę naukO'.'lą, które nie zgadzały 
p:smo Anusz.a, o 1eg~ samego przy nowym Sądem Wojskowym we Wro· Nową bronią reakcji w toczące! się z jego t..-zomi. NJ uniwersytecie 
po.mocy trucizny u~unięto, !ok samo cławiu !oczyta się sprawo Władysła- się w Polsce wolce klas'?wej - po: belgiiskim l.owen, opanowanym przez 
znis~czono wszystkie rę~op1sy, które wa Wtorko, zbieroczo złomu z Wro· wiedziot prokurator - 1est sobotoz jezuitów aż do roku 1797, uczono, 
n?~1sane zostały _Przez_ 1ego zwolen- claw!a I Zygmunta Bzymka, włości- gospodarcz f, polegający na niszcza- iż sloike obraca się dokoła ziemi, 
n!kow w Afryce ' w .Niemczech. Ta- ciele 10-hektarowego gospodarstwo niu dobra publiczne~o I utrudnianiu która stanowi centrum wszech~wioto. 
k1 s<;ir;i los ~P?lkal dziel~ ~.r1geneso, w paw. świdnickim, oskarżonych d procP-su odbudowy. Watykan dopiero w roku 1822 00_ 
Porfm~s~o. ' innyc~. Pó~nie1 wszy~.:.·1 sabotaż g ::>spodarczy. Oskarżeni, dcmont•Jjąc linią wyso- zwolił na rozpowszechnienie dziel 
uczeni ' filozofow1e, kt.o~zy b_odo1ą.:. Akt oskorfonia zarzuca obwinio· kiego napięcia i zam;eniając wyso- naukowych, mówiących prawdę o 
przyrocjei l~b .'Za_stonaw1~1ąc s1~ na:! nym, że zdemontowa:i oni nieczynną kowarrościowy przewodnik miedzia· ruchu ziemi I jej położeniu we 
probleniom1 zyc1a d-,szli do innych linią wysokiego napięcia miądzy ny na złom, utrudnili doprowadzenie wszechświecie. 
pogląd.ów, niż te, które głosił po- Szczawienkiem 0 Mietkowem, zrywa- prądu elektrycznego do szeregu miej W k . 

1 
ó . . 

1 Pież - '1ako heretycy poleni byli - d k sowości, pozbawili świata elektrycz- , aty ?~ r;_opiętnowo r wni:z wo '1ąc ze slupów miedziany przewo ni I nosć mysli l'yllabus 15-18) ·ok so z rozknzu papieży 'la stosie. l nego liczne szkoły, świet ice, gospo- . ~ , • _ . 1 • · • -. r i sprzedając go joko złqm Wroc aw- d d h b 1 · d · mo, 1ok I wolno~c slo'W'Cl 1 prasy, kto-
Tak1 ·,!os spotkał w roku 1155 Ar- k' . C t 1· Zł O ko . eni w arstwa i omy, ie ~o o ozowa z1a re zostały ncz"1ane ,,straszf:wą s ' 1e1 en ro 1 omu. ,s rz /olność byto wybitnie szkodliwa dla y· ' za--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ celu za~~~ śladów ~rzc~ęp~w~ ~Is~ ~dowei',i powinno zo~cć jak rozą~ Pop~ż ~us IX ~~wał o~ 

Sk .- l!I • • k . •• l' h• • k• • cięli drut na małe kowołki i .. opalali nojsurowiej ukarano. grodzić w ten sposób wiernych od . . ·on·czo.na-,'" p1esn -rea. CJI. „„.c 1ns selJ'.' go na ogniu. Zniszczyli oni w ten Rejonowy Sąd Wojskowy skazał wszelkiej p'.)3tępowej, naukowej my· • [ł I I sposób około 50.600 m prżewodnika.. o;korżonego Wtadys~awa Wtorka na śli (syll. 80). 
mij'ldz.ian.ego wagi okoJo 41 tysiący karq śmierci, za~ oskarżonego Zyg· Popież Pi:.1s X posunqł sią jeszcze 

. . d . t . d . I fi t k .t. ' • .' I ·• . .>.:. k ' ' Ch' kg, .norażajQ.::: Skarb Ponslwa no stra- munto B_zym\,a na d.~z· ywot11"1e wi„. dol eh wydając VI lipcu 1907 rob Ostatiifo faza wojny omowe1 w 01nvm u z1a e o y amery 011SK•e1 w1sc1e) wym wojny t.:.omowej w 1- - 18 40() OOO Ło h c:1 · 1 d · ·~ "' I d k 
Ch.1nac' h zbliża si"' ku końcowi. Po-_ .Q..n. gielskie1' na Ocear,ie Spoko·1nym1 11ach n.ozostu1·e·nozo zos1ęgiem kon- Ję • ~· „f; Jyr; -~1" J.O Y..,. spowo 0 zienie. specia ne rozporzą zenie przeciw o 

... .... 1" wana uszkodzeniem l;nii wysokiego „modern:zmowi" i „wolnośc:i nauki". myślna ofensywa armii narodowo- jak również terrorystyczne naloty treli Stanów Ziednoczonych. Wszyst- napięcia, przewyższają tę sumą -wie- Ku cz.c·a Polako' w Rozporządzenie zwrócone było mią· w~zwoleńczej no południu udarem- bombowców kuomintongowskic'l na ko, co. kraj nasz mógł zrobić i zrobit dokrotnie. dzy innymi pizeciwko teorii ewolucji 
niia podejmowane przez siły reak- Szanghaj i inne wyzwolone mimto, w rozsądnych granicach swych moż- W toku rozprawy obaj oskarżani Darwina, dziełom Hoeckelo i przeciw 

· Ćyjne próby utrwalenia „frontu opo- u;-~pełn!ają, og~lny plan „w~może- liwości, nie zmieniłoby tego wyriku. przyznoil sią do winy. Przevvód są· poległych w W3 łkacb innym bada.::zom zojrnujących s'ę za 
ru" i zahamowania procesu rozpadu n!a dzia.an wo1ennych reakcJ1 prze- Jest to wyni:< wewnętrznych sił w Chi dowy wyka70!, że obaj oskarżeni ł O' ' Fra CJ• 
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• godnieniami przyrody. Dziś teoria 

swego opoz~. . . Cl'!"fkO ,~_d0'."1?·demokratyczneł repu- nach, na które kraj nasz usiłował bez znali dobrze regulamin zbiórki zło· o w o n SC n ewolucji jest jedną z podstawowych 
W ciąg~ l;~co reokc1a kuC:.1'~~~~: bhJced chki~skre1. . h . . k skutecznie wpłynąć. Wynik dojrzał w mu, zakazujący .niszczenia materio· W 'niedzielą 21 sierpnia odbędą siEj teorii w biologii i wykładano jest we 

gowska, inspirowana przez 
1 1 

e no ze w te1 samej c w1l1, ledy samych Chinach i m·; rnslmy sią z łów użytkowych. wa Francji dwie uroczystości ku czet wszystkich uczelniach no całym świe 
stów omerylmilskich i yv'all-Str~e!, po reakcjoniści kuomintangowscy, insp!- tym pogodzić. Jest c.'ziś rzeczą col· Biegły inż. Rud.iicki oświadczył, iż Polo'<ów, po!egłych w walkach o wy cie . 

. d~jmow.a1a desperackie wysiłki ~ rowoni przez Moc-Arthura, yanden: kowicie jasną, że rnusimy sią liczyć linia wysokiego nopiącia mog!aby zwalenie Francji. , Obecnie Pius Xll rzuca dla celów 
tym kierunku. , ~opędzi;iny prza berg_ów, Dullosóv-.: I Johnsona""'., byli z rzeczywistością. Ni9 pomożemy oni być eksploatowana, gdyby nie u· W piątą rocznicą bitwy pod Folai- politycznych groźbEl ekskomuniki na! 
swych on:ierykansk1ch ?P1ekunów p~ln1, otuchy,. Armio Ludowo Ch:n !oz Chińczykom, ani 1-:zytaj reokcjoni- szkodzenia ~powodowana przez os- se nastąpi złożenie wieńców na tych, którzy służą postępowi spolecz · Cz<?ng-Ka1·S~e.k „w~ó~ił . d? spraw wir.ę.o potęz:!1ą ofensywę stroteg1cz- stom) sobie, -jeżeli będziemy opierać karżonych. cmentarzu polskim w Falaise nemu i naukowemu. Jest to jeszcze 
politycznych 1 wyrózn1ł się 1oko eh/o ną na froncie centralnym, zochod· naszą politvkę no n:iszych zamierza- Prokurator zo±ądoł zastosow:inia w W godzinach wieczornych w tym jedna próbJ Watykanu zdano na 
pok na posyłki. W początkach czerw nim, południowym i południowo- niech file zaś no rzeczywistych fok- stosunku do oskarżonych nojwyższe- samym dniu w BovilliHrs koło Ouc- całkowite ni~powodzenie. Nic nie 
ca wraz z Ouirino spreparował ~a wschodnim, zadając druzgocące cio- lach"' go wymiaru kory, podkreślając wy- ques odbędzie s:ą uroczyste ods!o- jest zdolne powsfrzymoć postępu. 
Fiiipinoch prowizoryczne porozumie- sy resztkom sil zbrojnych Czang-Koi- T k k • I ·ę . 'eśń reakcjoni- raźną złą wolę oskarżonych, kt6r%y nięcie pomnika 7 lotników, polskich, 
nie w sprawie „bloku Pacyfiku". No- Szeko. t' 
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' nych zauszników, że Kuomintang bę· unieszkodliwi/a przeszło 89.000 żoł· 
dzio nadal otrzymywał amerykańską nierzy I ofi•.:er6w kllomintangowskich, 
pomoc wojsnną i utworzył „nadzwy- z czego zaledwie 5.000 zosta/o za
czojną radę najwyższą", pod w!os- bitych i rannych, o reszto - bą-'ź 
nym przewodnictwem. „Rodo" za- oddcla s:ą do niewoli, bądź zowar

,twierdziło zaaprobowany pr~;z Mac Io z dow<idztwem Armii Ludowej Chin 
• ·A-thuro ;,nowy plon obrony . Auto· umowę w ~prawie swej reorganizo· 

rzy tego· pro1ektu m'Jrzą o tym, aby cji (17.000 osób), bądź też wreszcie 
,,za wszelką ccnEI utrzymać połud· - pows:cil<) przeciwko reżimowi kuo· 
~:owe Cfliny i Kanton! jo~p bazq re- mintongowsk'cmu .(20.000 osób) i prze 
z:mu kuom•nt0naowsk1ego . szla na stro1ę Armil Ludowej. IV or-
~qda tego cd nit.:h ameryka1~sko mia podcz'Js swe1 trzymiesięcznej o

k<:Irnarylo v1cjskowa, a zwłaszcza fensywy za:ąla 76 miast, w tej liczbie 
oruoo szefów sztabów omerykoń- wielk:e ośrodki, iok Honkou, Uczong, 
skich si! zbrojnych no Dalekim Wscho lczong, N.ioiczang, Czansza, Czu
'dz ie, która - fok donosi korespon- czou I inni:i. Zojmuiąc węzeł kolejo
dcn, Drsw PE-arsan - zamierza stwo wy no połl1dnle od Henjon, odcięła 
rzyć „pierścień obronny, opas•Jiqcy ona armiom kuomintargowskim d,ro3ę 
Japonią, ,południową Koreą, Formo- odwrotu no poludni0·7.achód do pro· 
zą, Fifipiny I kroie Azii południowo- wincii Huon·Si. 
ws:::hodniej" Taka jest wiośnie boza W prowincji Czian-Tsi oddziały 
w9jcnna '.'~loku . Pa~vfik_u", kt6rogo drugiej armii, pod dowództwem Liu
montowonrem za1mu19 s:ą, z poleca- Bo-Czena, posuną/y sią w kiernnku 
·nic, o.brony USA, m~rionetki c:n:iery- Hańc~ou, o 220 mil na pólnocno
kons~1e - Czor.g-Ka1-Szek, Q 1J1nno 1 wschod od Kantonu i wkroczyły na 
li-Syn·~an. . . terytorium prowincji Kwan-Tung. 

. ~~.mierz~ . się, r6'.~n);ż stworzyć Rozpod aparatu kuomintangowskie 
'. „łeg.ony cud~.o~.ems.k,T .' z udzlo11'm ~ flOtąguj~ sią. Piąciu gubernatorów 

P,r~ed,e. wszys,k1rn z::> .. n~erzy jopoń- irirowincji 'Joludniow·1ch Chin prze
s~1~h, 1 !'karp~~ ochot~iczych t~g'.Y- szlo na stro"ę Armii Ludowej. W Ty-

_. so_w lata~ących .' z ud;;.ialem lotnikow becie wyb-ich/o powstanie przeciw
amery~c;~sk1cl:. 1 samo1o!ów dla „~o-. ko Kuomlnt;:mgowi. Zaledwie Czang-
towan10 rcz1mu ku0minfangowskie- Kai-Szek zdąży/ wyjechać z Kantonu, 
go. 1 „ ., natychmiast poleciał za nim na For-

''.BloKa~a wyzWo!anych_ portoN mozę Li-Szun-Dżcń i błogo! go, aby 
wscho.dni~g~ wyb~zezo Chi~, ogło· wobec krytycznGj sy~•Jocji w Kanio· 
~zona pr~e:z ~uon:inton~owcc;iw ~6-go nie, przyśpieszy! nadc.jście ohiccanej 
czerwca 1 oprern1ąca się głownie nu pomocy amerykańskiej. 

200-U:CIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMO, 10"0\\':\ 

W związku ze zbliżającą s:ę 200 
rocznicą is7nienkl Moskiewskiego LJ. 
nlwe rsyletu im, Łomonosowa, Rado 
Uniwersytetu postanowiła wydać wiei 
ką źródlov.fą pracę, poświęconą hi
storii tej uczefni. Powołana do życia 
s,ecjalna komisja wykorzystała _w 
s·.vojej procy archiwa uniwersyteckie, 
licząca ok. ćwierć miliona dokumen· 
t6w. 

W Stanach. Zjednoczonych ogłoszo 
no „Bielą Ks;q::ią" pt. „Stosunki Sta
nów Zjednoczonych z Chinami" oraz 
l:st Achesona do T rumono, w którym 
Achewn, krytykując reżim kuominton 
gowski, sam sią wychłostał i przyzna! 
otwarcie całkowitą bezcelowość dal
szej pomocy dla reakcji kuomintan
gow~kiej. 

„Nasza oomoc - pisze Acheson 
jest bezcelowo. Nieprzyjemny, 

lecz nieunikniony fakt polega na tym, 
te z lowleszczy (dla Achesona ocz'I-

„To chyl;o Warszawa 1945 roku 
albo ru:ny miasto rodziackiego 
zniszcz0nego w rezultacie terro
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów" - po:nyślicie zapew
ne no widok tego zdjącio. I przy
pomną się częs~o słyszane i po
wtarzane w okresi-:i wojny zdcnie 
z komunikatu woiennego: „Colą 
noc foszy:.łowskie samoloty bom
bardowały m:os1o. Rankiem pozo· 
stoły tylb ruiny„.'' 

.„Skądże. - M'asto to zalicza 
s'ę do .i.ywycli i n;gdy nie prze
żywało bombardowania. Zwie slą 
Chicago. 

Zdią::ie to pochodzi· z ch:::cgow 
skiego dzienn'.ko „Look", który wie 
le miejsca poświęca opisom wspo 
niołości Chicago -· burżuazyjnym 
dzielnicom, parkom, ogrodom, 
wspaniałym polacom magnatów 
chicagowskich, „królów konserw", 
o jednocześnia z takim oto cynl.cz 
nym spokojem zamieszcza podpis 
pod zdleciem następującej treścl1 

„'vV naszym mieśt.:ie w obszarze 
trzystu mil kwadratowych ciągną 
się ruiny„. Przejdźcie sią po ul i· 
och, gdzie no wietrze chwieją 
s:ę gnijące drewniane domki, po 
zaułkach, gdzie nigdy nikt nie u
prząta śM'etnik6w, obejrzcio te 
zapluskw:one budy" .. „Look" n::i
hiralnie, no jedną tylfo chwilq za
trzym•Jie s·ę w tej dzielnicy, opusz 
czonej ;)rzez Bogo i rnil'oner·S•AJ I 
- zochty3tuje sie p'ę'my111i o:> sa
Jlli innych dzielnic Chicoao. 
Na~zemu jedna'< czytelnikowf 

naloży si~ pewne wyja~nienio. By 
nie pozostawić nibgo w blę:lzic, 
trzeba s~wierdzić, że ruin tych n:kt 
n!e zarTJierza odbudowywoć, bo 
w rzeczy samej one l tok sq za
mies7kole, coprawda, przez „gor
szych" !udzi i ni~zawsza punktu· 
alnie płacących czynsz komornic-

dzie odbudowywał i dla kogo? 
Przecież rie „król konserw", bo 
ten noiwyżej wybuduje sobie no
wy polot.:, jed·„n z wiciu już prze· 
zer'1 posi-Jdanych. 

~~:e zn.::jący stosunków po:iu!ą· 
cych w , qo:icy gongsteró-N'' za· 
pyto: a co na to samorząd mi':!j· 
s~i? P:zecicż jest l:.urmistrz w Chi
cago? 

Owsze,11, jest bi;rm'strz. 
Ta scm.1 gazeto donosi, że by· 

ły burmistrz Chicago, Jose F:nNti, 
po opus::c;:en1u swej „posady", 
okazu! s'ą jednym z na;bogat
szych ludzi w mieście. M.:ijątek je· 
go ocenioo:o na około trzy milio
ny dolarów. Tak oto „wdz•ę-::zni 
nieszkońc1" Ch'caoo ,,wynoaro
c!zili" ukochanl'lgo burmis~rzo zo 
iego pracę dlo dol.Ha miasto." 

Ani człowiek, który dumo na 
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ny, iednak rudery te dochód prz.y· 
noszą. A to przecież w po11stwte 
do!cr1J decyduje. 
Może właśnie n::id tym rozmyś

:a człowi0k, którego obok w;dzi
my no zdięciu. Może on już n:c 
ma pien:ędzy, abt płoc:ć czynsz 
kornorn·any w „dzielnicy ruin". 
Nie on jeden zresztą. Są miliony 
ludzi w Sianach Zjednoczonych, 
którzy wlcśn!e w tej ciT.vili, pe· 
dobnie jak ów zadumany cz!o· 
wiek z :!ustracji „Look", za;tano
wiają s:ę nod rozwiązaniem pyto· 
nio: co dalej? co jeść, gdzie spać, 
gdy now<lt „dzielnica ruin" człeka 
nie przygarnie? 
Człowiek ten dobrze oriontufe 

s•ą, że o odbudowie tych trzystu 
kwadratowych mil w Chicago nla 
ma nawet co morzvć. Kto to be-

zo!iszczach ruin, oni 325 tysięcy 
Murzynów, zami':lstkujących cen
trum „dzielnicy ruin" - chicagow
skiego Hna:lemu - Bronswille, nie 
zalicza 5ią, · rzecz jasna, do 
„wdz'ą-:znych mieszkańców" Chi
ccgo. 

Ci „wd.(ę::zni", którzy mieszka
ją w innych dzielnicach wielkiego 
miasta - Io dobrze odżywieni, w 
obszernych pokojach mieszkający, 
zadowoleni ze świata i stroniący 
od dzialnic robotniczych przestąp
cy, właściciele domów publicz
nych i fabrykanci. Gazeto chica
gowska tak oto donosi o życ;iu 
„lepszych dzialnic" z tym samym 
spokojnym cynizmem: „Dzielnice 
te sq zalane przez fale przestEjp
ców kryminalnych, wpływowych 
mafii złodziafsklch. 1orzedawc6w 

nc. :,.J . ' .) 1 i pros~ytvtek". A no 
czda 1a .)O św•atk 1 sioi syndy:,Jt. 
Znoczen·e jego i "wpływy - jak 
zopcwn·a ga.:oto - sięJ::ijq do 
Białego Dor,11J. 

Dla tych ludzi buduje się w no
wych dzielnicach domy, b1Jdujo 
sią restuuro ::: je, clomy rozpusty, 
domy gry, bloki mic-zkalne. 

A jednocześnie rośn.e wszerz I 
wzdłuż „dzi'Jl11ico ruir."„. Nia p•ze 
tnie jej lśni~cq wslęgq Trasa 
W- Z, nie podniosą s;ę z rurn 
dzielnica robotnicze i nie znlknle 
z obliczu czlo·Nieka z „dzieln'cy 
ruin" w·1roz tragicznego Z':lr:!uma
nio tok długo, jak długo w Chi
cago rządzą burmistrze na wzór 
wspomnionego Finerti, jak długo 
Chlcagiem kieruje grupa wyzys
kiwaczy I przestępców z „syndf· 
kotem" na czele. 

Rozumie to coraz wiEjcei ludzf 
z ,,dzielnic ruin" I nie tylko z Chi· 
cago, ale z wszystkich miast Sta· 
nów Zlednoczonvch. ID:r.l 
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POdR'feSieiifo jakości - naczelnym zadaniem 
Jak podał komunikat Państwowej 

J,omlsji Planowania G13spodarczego 
plan proaukcyjny 1949 r. za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
roysł lekki w 112 proc. 

Wykonanie i przekroczenie planu 
wskazuje, że przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
c·oraz pełniejszej formie wzrastające 
go nieustannie zapotrzebowania sze
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze. konfekcję, obuwie ltd. 

Nieu~tannie też zwięksiamy pro
dukcję materiałów Inwestycyjnych 
niezbędnych dla reali"Zacjl budowni
ctwa przemysłowego, mieszknlnego 1 
socjaln<'qo, jak: cement, wapno, ce
gła, szkło ltd. 

Tempo wzrostu llośclowego ro"Zwl
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów mimo nieustannej popra· 
wy, nlg jest zadawnlaląca. W szere
gu zakładów przemysłu lekkiego no
tujemy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 

Walka o jakoś~ 
zagadnieniem 

węz.łow'Ym 
Na obernym etapie na czoło zagad 

nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe rngadnicnie ścisle powiąza · 
nie w11lki o ilość z walką o jakość. 
Zagadnienie to z cał::i ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba
welnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcyjnym. 

Pierws7.y okres odbudowy naszego 
przemysłu w trurlnych warunkach Z'.i 

opatrzenia, braku wykwałifikowa· 
nych robotników, a także Istniejące
go wówczas głodu towaroweqo jako 
rezultat 'Zniszczeń wojennych, pozo
stawił nl~pT'lezwycię:.:One leszcze o
s!atende opory w stosunku do ko
nieczności ścisłego powiązanlll walki 
o ilo~ 1 z walk'.\ o iakość. 

Awanse 
robotnicze 

· W Po~stwowej Fabryce Porcelarw 
w Bogudzicach na Dolnym Sląsku po
wlo1zono stonowisko dyrektora na
czelnego fabryki byłemu robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. 

Ob. Bigo rozpoczął proc~ w tef fa
bryce w 1946 roku jako robotnik i 
wykozujqc wielkie zdolności organi
zacyjne I wyjątkową su'Tlienno~ć w 
procy, owonsował on stopniowo no 
róźne odpowiedzialne stanowiska. 

• • • 
Ob. Morion lgnatowlcz, kt6ry od 

1947 roku pracował jako robotnik w 
szwalni Państwowej Fabryki Konfek
cji w Piławie Górnej, nastQpnle awan 
sowa/ no mo;stra, ostatnio dziqkl 
swym wysokim kwolifikocjom zawo
dowym I umleiątnościom organlzocyt· 
ńym, mlanowany został kierownikiem 
produkcji fabryki. 

Przejście z okresu głodu towaro
wego do normalnego zapotrzebowa
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrast:tjącego w miarę podnoszenh 
się stopy życiowej szerokich mas, wy 
tworzyło nową sytuację. 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupić towar dobry, staran
nie wykończony i o estetycznym wy 
glądzie. Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

Wzrost świadomości klasy robotni
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or· 
ganizowanla produkcji, do wzmocnie 
nia dyscYJ>liny pracy, do postępu tech 
nlcznego l wzrost poczucia odpowie
dzialności za ·wykonanie zadan pro· 
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solldarnoścl robotnika, maj 
stra I technika, stwarza platformę so 
Udarności załogi robotniczej z kiero
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organ!za 
cjl pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj
nych, fizycznych I umysłowych pra
cowników, którzy czują się odpowi~ 
dzialnvmi gospodarzami przedsię
l.>iorstwa, w którym pracują. 

Niedodągnięcia 
Niestety. nie wszyscy jeszcze do

statecznie jasno uświadomili sobie te 
wszystkie zmlanv. 

W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia i breki w pra
cy, co przede wszystkim występuje 
w niedbałym., niedokładnym wykona
niu towaru. 
Jedną z przyczyn tego stanu jest 

fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych s?czeb!ach, czy to w apara
cie technic'Znym, czy w kierownic
twie administracji fabrycznej i wśród 
robotników, są pracownicy, kt0rzy na 
dal pracują przede WS'Zystklm llc:i:ąc 
na ilość, nie widząc zachodzących 
"Zmian, pracują, jak gdyby przez ubie 
głe lata nic się nie zmieniło. 

Paktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią Judzie, którzy p_rzez swoje ne
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrobów, demobilizują z11łogl fabry
czne I stają aię przes"Zkodą w tej wal 
c-e. 

Zagadnienie Jakości przedstawi.a 
się różnie w poszczególnych przemy-
1łach. Na podkre§Jenie zasługują osią 
gnięcla przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 pn:e· 
szło procentach towar w pierwszym 
g11tun.ku. 

I tak, Pai>.stwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, l, czy 
tet Nr 1-4 dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tym:l:e przemyśle są za-

kłady, jak np. Państwowe Zakłady 
Przemysłu Wełnianego Nr ą9, gdzie 
ilość pierwszego gatunku osiąga za
ledwie 46,8 proc. I dalej, Państwowe 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w 
Andrychowie, w Bogatyni czy też 
PZPB Nr 4, lub 1 w Łodzi wykonują 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun 
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 
procent, przy jednoczesnym bardzo 
wysokim ódsetku braków. 

Walka o jakość 
wałka o oszczędność 
Walka o wyższą jakość produkcji 

przemysłowej to walka z brakami, to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczędności. 

Nie można mówić o oszczędno
ściach w zakładach produkujących 
złe Jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 40 czy 50 proc„ w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na
wet 18 proc. braków. 

Zła, niestaranna produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w przędzalni, 

tkalni, wykończalni powoduje w re
zultacie wysoki procent braków i ni
ski procent pierwszego gatunku to
waru. 

Żle uszyta bielizna, czy garnitur w 
przemvśle o<lzie~owym, bucik - mi
mo dobrego surowca - niedbale wy
konany, meble z niezamykającymi się 
drzwiami. <'ZY „szufladą", której wy
sunąć nie moba, to karygodne mar
notra'wstwo surowca i pracv Judzkiej. 

Czy tak prod u ku ją ce zakłady, czy 
załogi tych fabryk, czy robotnik, ma i 
ster, technik, aż do dyrektora naczel 
:iego włącznie, a w pierwszym rzę
dzie kierownictwo "Zakładu spełnia 
swój obowiązek, czy da je pozytywny 
wkład we wsnaniale dzieło bt;downi
ctwa soc;a!istycznego, czy przyczy
nia się do pr7yśpieszenia tempa wzro 
stu stopy żyriowej ma~ pracujących? 
Oczywiśde, że nie. 
Zakłady produkujące niskie jako· 

śclowo towary, produkują jednocze 
śnie :tle 1 drogo i przynoszą stratę go 
Epodarce narodowej. 
Każda strata poniesiona przez go

spodarkę narodową automatycznie 
wpływa na zwolnienie naszego mar
szu do dobrobytu. 

Nie może być tolerowany stan, w 
którym zakłady tej samej branży pra 
cujące w tych samych warunkach, u
żyw11 iące jednakowych surowców, da 
ją różną pod względem jakości pro
dukcję - jedne produkują towar wy 
soklej wartości, drugie o wiele gor
szej. 

Walka o podniesienie jakości wy· 
robów pn:emysłu lekkiego, produku
jącego w przewdnej mierze artykuły 
codziennego utytku. jest jednocze
śnie walk!I o realizację systemu osz
czędności. 

Walka o podniesienie jakości towa 
ru, to realizacja programu określo
nego krótko przez tow. wicepremiera 
Mlnca: „więcej, lepiej, tanie]". 

Walka o jakość naszej produkcji 
to walka o dostarczenie masom pra-

1 
cującym towarów lepiej wykona
nych, staranniej wykończonych w 
szerokim asortymencie I o estetycz
nym wyglądzie. 

Są nimi majstrowie, technicy i in
żynierowie, jest z nami przygniatają
ca większość personelu technicznego 
I administracyjnego na zakładach pra 
cy i w kierownictwie przemysłu. 

W tej walce o podniesienie na wyż 
szy po'Ziom jakości naszych wyro
bów, mamy sprzymierzeńców w zało· 
gach i w kierownictwie dziesiątków 
zakładów pracy w każdej branży, od
dających już dziś wysoką jakość swo 
Ich produktów. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń
ców we wszystkich uczciwych robot
nikach czy pracownikach umysło
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mamy w tej walce sprzymierzeń· 
ców w postaci zainicjowanych przez 
tkaczkę PZPW Nr l tow. Terpilako· 
wą brygad pierwszej jakości, oddają
cych 100 proc. produkcji pierwszego 
gatunku. 

Na skutek v-zrastającego dobroby

niej. 
To żądanie szerokich mas pracują-

Mydło i owsianka 
cz.,,Ii _. radio P,O amerykańsku 

Największe rrozglośnie1 amery~łie UJY>ko~ystywane &q - jak wiadomo 
- w szerokiej mier:iie ~zez rói1Je 

1 
,firmtt ~ przedaiębioratwa dla celów re

klamowyc/-. Jak świadć:;y stat)JStyf.w, auttycje tego rodS11ju pochlaniajq 
oh. 95 proc. (!) czasu, poświęcan/ieg1• przez 'rozgłofaie na programy radiowe 
w ogóle. ' 

W jednej z takich audycji Jeklammeych nadawano skecs, w którym 
u:ystępowal pewien chłopczyk, ~~lki amator porannego mycia, lees pr::e
ciwnik - śniadania. Oczyu;t'' .e, chłopiec lu bil się myć nie bylejakim 
mydłem, lecz tylko tym, któr wyprodukou:ane zostało przn manq wy
twórnię X. Y., opłacającą aut ·a skeczu oraz rozgłośnię reklamouią. . 

Zdarzyło się jednak tak, i ! na tle wspomnianego skeczu wybuchl po
ważny konflikt natury hand =o-konkurencyjnej. Koncern, pr-odukujący 
płatki owsi'l11e itp. smakołyki/ będące „idealnym" pożywieniem dla d:rieci 
w porze śni:adaniowej, zgłosił {protest przeciwko reklamie mydlanej. Trzeba 
było skecz zdjąć s repertua7u - i przerobić historyikł do gruntu. 

Teraz - - mały urwis nabriał mako1nitego apetytll. Rano, nie tylko myl 
Mę z ro:zkoszą „niezrówn.anymff' mydłem znanej wytwórni X. Y., lecz; i po
chłaniał podwójne śniadania, 

1 
spre.uarowane z produktów nie mniej „ma. 

r:ej" i „cenionej" firmy spo~tvczej. 
Tym sposobem, i u:ilk , był , syty i owca cala. Obie wytwórnie por:ru:ily 

vretensje wzajemne. Chłvpc=yk ze slceczu :;robił wszystko, czego od niego 
i1..·ymaga110. Szlwdę na „ swóli rachunek zapisać musiał tylko amerykamki 
rndiosluchac::, kam1iony od rana do wieczora takimi mydlano-owsiankou,-y
mi bzdurami. B. D. 

tu polskich rzesz pracujących, wysu
wane jest żądanie produkowania co
raz większej ilości towarów, lecz wy 'I 
konanych lepiej, staranniej i dokład-

cych przemysł lekki musi wykonać. ____ _ 

Wygraliśmy bitwę o zbiory 
Dzięki ofiarnej pracy chłopa, r-0botnika rolnego 
pomocy ekip fabrycznych wo;ewództwo łódzkie 

z dobrym wynikien1 zakoraczyło żniwa 
Przebieg akcji żn'.wnej na terenie 

województwa łódzkiego, jak i w ca
łym kraju był szc::ególnie w tym 
roku trudny. Planowy przebieg ak
cj: żniwnej został zahamowany na 
skutek opadów, które od dnia 17 
l!u>ca nawiedziły nasze wojewódz
two. Za:.Stnialo poważne niebezpie
czeństwo niewykonania żniw i po
n!esienia strat w części rl.bóż na 
skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by 
ła tym poważniejszą, że obok żyta, 
które na d.z..'.eń 20 li,pca było żż~te 
zaledwie w pięćdziesięciu procen
tach, a zwieZ:one tylko w dwudzie
stu procentach, jednocześnle dojrze 
wała :pszenica i jęczmień. Zboża te 
w większości jut były wy!ęgłe. 

Wobec tak poważnej sytuacji jas
nym było, że tylko dobrze zorgani
zowana akcja pomocy może poko
nać trudności w sprzęcie zbóż. 

Zadaniem Wojewódzk!ego Komi
tetu Akcji Żniwnej, jak i Komite
Jhw . Powiatowych było zorganizowa 
nie jak najszerszej pomocy dla· Pań 
stwowych Gospodarstw Rolnych o
raz gospodarstw mało i średniorol
nych chłopów. Należy podkreśl"'.ć, że 
organizacje partyjne całkow'.cie do 
ceniły tę akcję, wkładając cały wy
siłek w jak najleipsze zorganizowa
nie tej pomocy potrzebującym! 

tyvmy udział w mobilizowaniu bry- J nych majątkach, gdz:ie organizacje 
gad robotn'.c;;ych i pracowniczych. podstawowe wykazywaly słabą ak
Powiaty l{utno, Wieluń, Ra.domsko, tywność. Przykład właściwej posta 
Piotrków, Opccmo "i Końskie tak wy PZPR-owca w tej v;aincj akcj~ 
zorganizowały u siebie akcję żniw- dali towarzysze z majątku Rogów 
ną że nie tylko wykonały żniwa w w povviecie brzez!ńskim. Wszyscy 
100 procentach. ale wykonały je członkowie parti: udali się w pole 
pierwsze w naszym województwie. i stanęli do pracy. Ten przykład po 

Najc!.ężej sytuacja przedstawiała C:ąg~ął za sobą wszystkich mie
się w powiatach łęczyckim, brze- szkanców maj~tk.u, nie . wyłączając 
zińskim łódzkim i rawsko _ mazo- starszych i dziec1. Takich faktów 
wieck~. I tutaj iPrzyszły z pomocą prawdz!wie partyjnej posta"7 n~
ek'.py robotnicze z Łodzi, mlodZ.:eż szych towarzyszy było znacz.nie w1• 
S. P. i słuchacze Szkoły Oficerskiej c~j. Tak b~ło . w mają~u Strzego
.M O. W samych tylko P.G.R-ach cm w pow1~1e łęczyck:m, tak by-
wyżej wspomniane brygady wypra:o- ło w wielu mnyc~. . 
cowały ponad 10.000 dniówek, dając Ale ~yły w akcJi tnl\\'.1ej tak.że 
chłopom i robotnikom rolnym przy- i powaz.ne br~k~. Ro~ot.n:k :o.Jny 
kład dojrzałości i iz.rozum!enia pra- wraz z robotnikiem m:asta W)cno-
cy dla dobra swego Państwa. dzili razem w połe, bo przeciet 

, . chodziło o wspólny cel - o wygra-
Jako pr~ykład. dobre~ i sum.enneJ nie bitwy o urodzaj. Wraz z robot.ni 

:pracy m?że takze słuzyć zarządza- k!em rolnym wychodziła do pracy 
Jący maiątklem Rozprza, ob. Ta~ przewa.2lnie cała · jego rodZ:na. Ale 
~eusz Rac.zkowski, który w akcji tego niestety rl1e można powiedz.:leć 
żniwnej rue tylko czuwał, nad sprzę 0 rodzinach pracowników adm.ini
tem ~bóż, ~le sam dosiade.ł, tr~oru stracji majątków P.G.R-owskich. 
i kos,1ł ~boz.e na p:r.z.estirv>n. kilku- Fakty tak:e są godne surowego na
d7ies.ęc1u hektarów. Ponadto zorga p!ętnowania. Np. w majątk•i Sa.r
~lZO""'."ał on pomoo dla dwóch są- ny _ pow. łódzkiego, w o~tres e 
s1edmch. majątków. najgorętszych prac żniwnych w nie 
Pr~cu1ące w majątka~h eklu>y ro- dzielę 31 lipca robotnicy ro:ni \ł."Sp'11 

botmcze zdobywały sobie wśród ro- nie z robot.nikam: fabryk a' ek$an
botn:.ków rolnych i okolicznych drowskich dokonywal'. 1b:orów 
chłopów uznanie oraz podz'.w dla zboża. w tym czasie · p.rzyby!a 
ich wydajnej pracy. do majątku ekipa 4 au' :i:ni. w 

podejście do pracy 
Zadanie musi h-v ć 

wykcnane 
W tej walce o jakość mamy sprzy

mierzeńców. 

Do walk! o zbiór doskonale zapo
wiadających się w tym roku plo
nów ruszyli nie tylko chłopi : ro
botnicy rolni. Ze wszystkich miast 
pośpieszyły na wieś ek'.py robotnl
cze, wyjeżdżała młodzież z „S. P." ~ 
Z.M.P. oraz harcerze, przy zbio
rach pracowali r6~-niet żołnierze i 
milicjanci. Było to najlepszym do
wodem jak w!elką wagę przywią
zywał robotnik z tn:asta do zb!o
rów plonów. 
Obserwując przebieg żniw w po

szczególnych poW:.atach napotyka
my .na przykłady doskonale zorganl 
zowanej akcj!. Powiatowy Komitet 
Żniwny w Skierniewicach brał ak-

Mówiąc o akcj~ żn!wnej nie .s,po- .Ekład której w<:hcdzili r·'-;d 7 Y :n
sób nie podkreślić wielkiego udzia- nymi prokurat.Jr Cies:a1s}::. brz.c:a 
łu naszej partii. Orgallizacje pod- Czajkowscy, kwestor V.7.S r. .w. co. 
stawowe, które żyły zagadnien:.am: inż. Golczyńslti I inn'.. J3k·~~ b;·lo 
akcji żniwnej tak w majątkach rozczarowanie robotników f~~r~:cz
P.G.R-ów, jak i na wsiach, potrafi- nych i robotn:.ków maiątktt Sarnv, 
ły nnobilizować wszystkie siły i kiedy przekonali s 'l:'. 7e i:- g.-o···ne 
walczyć z trudnościami przy tego- towarzystwo n 'e p~zy;,.. ...... ,,, P'>V 
rocznych zbiorach. Szczególnie w pomóc !.m w wa!ce o r'·~ ·:ó. lcC7 '··1 
majątkach, gdzie odbyto szereg na- ko po to, żeby urządz:ć s: b'" p: 'o
rad produkcy)nych, zorganizowa- wanie. 

r\.: v/~ ..... d.:~:.e ne.m, 
il „ F' o:::cnt planu 
sv„ ~ ·rni noiyca1ni 
kW..11l3.lz? 

towarzyszko, I 
„wykroiliście" 
w ubiegłym 

T JW Soholewska, przodownica 
Z:?spotn kro iczego w PZPDz Nr 6, 
0dpowirda z u im ującym uśmie
c'.i.cni: 

- IE4 prncer.t planu ilościowe· 
!P· w lyr.1 85 procent pierwszego 
g:ilnrl' 'L 

- I ' 4 pre cert? W jaki sposób 
uzys!: l1j :::cie taką rekordową ilość? 
- - pytamy zdumieni. 

- Wrzy!: 'k'J jest możliwe, gdy 
nlcwi :::k r1a w1aściwe podejście 
clo pracy. Posłuchajcie tylko, jak 
się Lo dzieje. Punktualnie, z chwi
l ą rozpoczęcia prucy s tajemy przy 
1~u :;zym stole. Każ::la bierze do rę

l•i formę oraz nożyce i w ciągu 
f.-m;u got11:n pracy oddaje się cał 
1. o·:;i ~i~ swerr..u zajęciu. Nie gada
rl", • r.ic ro:gląuamy się zbytecz
nie. /\. r') najważniejsze, mamy 
s'·: .:ii s' ::v sys '.cm wykrawania. 

Staramy się przykładać formę we
dług pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie. Wykonujemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
przypadkiem nie uszkodzić mate
riału. Ot, i cała tajemnica naszej 

Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wynalazcy. 

nych p~z organizacje podstawo- Rzem jasna, ż~ er- -~- ·--~, i:---;ta
we, żn:wa nie na1Potykały na takie wa robotnikó•.v 1.r.•..1s:11 ' --:- .., r.-c.-a
trudności, jakle miały m:ejsce w in ju „gośo'." do r.m'any :·-·:· ~h p:a-

------------------------------------------:._ _ _:____ nów: musieli wyj:!:ć w p~1e. 

Barbara Beatus * • * 
Ogólnie biorac w a!i:c ' '. 7niwnej 

W k r a J• u s o c 1· a 11· z m u ~~~w~~;~~n~~z:~:aco~~:::~ e;::; 

~;;a!c~~b~~~~~~~crol~~~~~c;no~hJ~: 
(KorespondencJ· a własna ,,Głosu"J dzi. w wyniku tej ,.,s.,'l„1qi c:kci! 

skoszono i zwieziono d".I d"1 ia 16 
Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. I mieście I wsi radzieckiej, o fabryce biety i dz ieci, milicjanci i wojskowi. sieripnia rb. w lC!l Jlrcee:·'- -~ frto 
Zaraz pierwszego dnia pobytu w i kołchozie, o Moskwie i Stalingra· Oglądając Moskwę, podziwiając jej z obszaru 545 tys.i("{':V 1~~1<'1'rów. 

Moskwie po~zulam i zrozumiałam, że dzie. piękno, jaj stcre, zadumane gmachy pszenky 01z-imd w JCO nr1>-cc-nt3ch 
nie_ potrafię w dostat_ecznym stop~iu Przyjechaliśmy w dniu św:ęta Jot· przedrewolucyjne, gmcchy budowane z obsza.ru 54 tysią.ce łmkt.P.rćw, n:e• 
op1s".ć słoneczne1:10 p~ękna leg_o mia- nictwa i zaraz pierwszego dnia po- w Xll- Xlll wieku, podziwiałam no- paku ozbntgo w 100 Jlt"()C.('nta~h z 
sto, 1ego czaru, ze. ,nie potrafię wy: bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać we budownictwo, rozmach socjali· powierzchni 1600 hekł~rów, .iecz
dob'>'.ć z.e s~ego p1ora obrazu lud.z:1 0 dwóch zasadniczych cechach spo- stycznego budown1clwa. Oglądając mienia ozimego ii uowierzch"li 301) 
~od~1eck1c~ '· obrazu całeg_o nowego łeczeństwo radzieckiego: 0 jego to wszystko myślałam nieustannie o hektarów, wyki ozime.i z obszaru 
zyc1~ soc;1~lis1yczneg? kro1u. wspaniałej organizacji i dyscyplir.ia radzieckim człowieku - o nowym 1576 hektarów. Owies skos„onri w 93 
W1~la 1uz y1sało się .w ~olsce lu- oraz ogromnej, niespotykanej nigdy człowieku socjalistycz1ego spo!eczeń procentach, zwiezf.ono zaś dotych

dowe! o .zw1ą~ku. Radz1eck1m, o bu- dotychczas przeze mnie radości ży- stwa. Na przykład: czy można oglq- czas z 80. 
down1ctw1a scc1al.1stycznym, o wsze.eh cia. Kilkaset tysięcy Judzi było na dać to cudo techniki nie myśląc jec- Wydajność z jednego hektara jest 
stron~ym. rozwo1~ k~ltu.ry, nouk1 l placu - jai(aż cudowna organ Iza- nocześnie o budowniczych? Wszak w tym roku wyższa, n'.ż w roku 
sztuki, w1ef13 mówimy 1 piszemy o lu- cja jaki ład i dyscyplina metro budowano w ZSRR bez przer· ubiegłym. W zeszłym roku zbiera-
dziach radzieckich, o ich życiu i pro· T 

1 
d . · . wy, nawet podczas wojny. Hitler pa· liśmy średnio 12 ąuintali żyta z hek 

cy. O Związku Radzieckim piszą lite- 0 sama r.oso u zi 0 s~upionych trza! na Moskwę, stał ze swoją hor- tara, w tym roku - 14 quintali, 

pracy. 
- Jak się nazywają 

czł1mkinie zespołu? 

roci i dziennikarze, robotrricy i chło- - podczas ~oka7ćw lotniczy~h - dą pod jej bramą a jej mieszkańcy, pszenicy w roku ub'.e~łym było 14 q. 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli twarzach bawiła s ię po p~ł~dniu na jej obrońcy, pewni swego twycięstwa z. ha, obecnie zebral'.śmy 16 n . z ha. 
s ią tym, co widział w kroju socjaliz- tym somym placu ta,k. radosnie, ~ ta- budowali, rozbudowali swa prze- Stratv Sllowodowane wiec deszcza
mu. Każdy z nas - i ja również - ką beztr?ską szcz~sl 1wych l~dz 1, że piękne miasto. Budowali stacje, po· mi, dzięki dobrze zorgan'zowanej 
przeczytał wiele takich artykułów i - p_omyslołon:i .sobie -: ta~i~ P'?łą- święco li je swym bohaterom gi'lqc:ym pomocy oka~ały - s'. 0 m :nimalnc, ~ 

pozostałe wysłuchał wie lu sprawozdań, ale do- czenie pow~g1 ' r?d.ośc 1 mozl1we 1est w obronje ~wej Ojczyzny. Budowali n.ie 'vpłynęły na O!'.lóln::! p:;gorsze~ 
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, tylko w kro1u soqolizmu. w metro hole, jeden piąkniejszy od nie zb:orów. 

- Są to tow. tow.: Dyła, Ku
cińska, Dymińska I Idziakowa. 

- Jak.ie macie plany na przy
szłość? 

- Pracować nadal wydajnie, 
przyczyniając się do wypełnienia 
planu eksportowegp, którego na
sze zakłady dotychczas nie wyko 
nują - kończy naszą rozmowę 
tow. Sobolewska. 

że nie ma takiego pióra, nie mo ta- Moskwo była tego dnia pięknie!· drugiego. Dzięki zorganizowanej akcji żnfw 
Kiego mówcy, któryby potrafił opo- sza, niż zawsze I tworzyła harmonij- Metro. ·Czy jest tylko piąkne?„. nej tak w P.G.R-ach jak i w gos.po
wiedzieć to, co tutaj widział. ną całość ze spacerującymi na uli· N ie, nie t~/ko. Matro jest także wy· darstwach mało i średniorolnych, 

Aby zrozumieć nowe życie socja- cach ludźmi. Spacerowali ludzie pro- razem tro~ki 0 cz~owieka, 0 jego dzięki pomocy 142 ośrodków maszy 
listycznego społeczeństwa oby zro- cy, c i, co Moskwę zbudowali, którzy wygody, tro~k i 0 oszczędność czasu nowych, k.tóre rzuciły do akcj: 250 
zumieć n:)wego, socf~!istycz:;iego ją obronill przad hitlerowskim najoz- i procy ludzkiej. Co dwie minuty po- żniwiarek i kosiareJ;. szi:r~:<? sto~o
człowieka !rzeba konieczn;e wszyst· dem i ktćrz·t lą po wojnie odbudo- ciąg. Jazda ta samą trasą, którą się wanej pomocy s~'.e~~1e1 1 udzia-
ko samem u widzieć i słyszeć. Nie wują. jechało kiedyś półtor'9j godziny trwa 1 łoW: ruchu łączn~-·Cl z.n:wa na tere-
potrofią opowiedzieć, a le chcą jed- Rakiety na niebie „salut" na obAcnie 10 minut. ' nle naszego W~Jewódz.twa zostały 
no k I uważam to za swój obowiązek cześć lotników - „s.:>kolów stalinow-1 Ten sam rozmach nowego radziac- rzoabk~tnń~zk,one. 1 Of:arn

1
a ;pbra7:i ., chłofpa 

. . h o . o h . sk'ch" ·ak 'eh t . k" ł . k d . . ,., f v , a ro nego ro '1•n Ka a-
Ot,o stanowisko, jakle pcwinnl w miarę swo1c granicz nyc rnoz- 1 - 1 1 u r:ozywa1ą - o- 1ego cz owie a po z1w1a11smy w a- b c . , 

zap:ic wszyscy robotnicy „szóst- iiwości, podzielić się z Łodzią robot· glądało dziesiątki tysięcy ludzi pr~- , brykach radzieckich, w teatrach, ki- g;~nf~e~~t'.•~~c~~~~:~ i. s ,~ do wy-
ki" celem zlikwidowania dotvch- niczą swoimi niezapomnianymi wro- cy - cała Mos~wa "':'r~a'.a. - po uli· nach, w m'Jzeach i pa;koch kultury. ner.tan n„Jt·,-· !il 
czasowych zaległości produk~yj- I zen1omi, chcą ncpisać o tym co sama cach ~1ędr~wo l1 odsw1~.nie u_branl Sporo trzeba o tvm 01sać i opowie Kierown 'k \V~·d7 ·~'·i P·'!"e-?n 
nych sweqo zakładtL oaladolom przez kilka tyooi:fni . o mnslcw1czon.e - starzy 1 młodzi. ko- dać. Komitetu Wojewó::!!k[~:!o ·PZPR. 

• 



I. 

W. I. LENIN ·w r. 1917 

czenle f wartość filmu jako dzle- powstawać długomelrażowe filmy 
la sztuki, a · ściślę/ rzecz biorąc fabularne. 

f1-m radziecki unieśrnferlelnił bohaterstwo 1'0fodów Z S.R R. 
w walce z hitle1yzmem 

Siła, znaczenie I wartość fil
mów radzieckich leży jedn'lk nie 
tyle w technice, ile w głęboko 
bdzkiej ich treści. Stosowana \'I 

nich mztoda realizmu socjallstycz 
ncgo sprawia, że przeniknięte sq 
one duchem prawdziwego, walc.zą 

wa szlulm filmowa może znaleźć 
dla siebie wzory do naśiadowanitl 
jedynie w kinematografii radż: ~.:: 
k"-i, która w okresie 30 lat swago 
istnienia stala się jednym z M/· 
ważniejszych czynników kultury 
:JCcjalislyczne/. 

jako PflZYSZŁBGO dzieła sztuki. W roku 1923 zagranica zoba· , 

Kinematografia burżuazyjna wie· czy/a pierwsze radzieckie filmy ./j. f. '"lwa···. ···s· t·a"1

" ·t14'n·'' gra· dzk. a 
lo!~ro!nie spotlrnJa się z jego ostrą długometrażowe. Wywołały one 
kryty!<ą, jako prymitywna, ordy- wielkie zainteresowanie tak ;•u-
narna w treści i szkodliwa spale· bliczności jako też krytyki zachod (f _:g f • kf , • 
cznie. Lenin docenia} jednak zna- niej. Szczególnie entuzjastycznie ragm.ent seenariusza N. ,Wirty na pous aw1e orego relf;yser 
czenie filmu, jako środka oddzta- przyjęty został iilm Sanina we- ' B ~ J d k " 
Jywania na masy i przeczuwał, dług powieści Lwa Tołstoja ,,Po- radziecki w. Pietrow, stworzył··fłlm p.t. „ ifwa. .:1ta ingra z a ł 
że może się on stać sztuką jeay- Iikuszka" z Moskwinem w głów· 
nie wtedy, ;eśli będzie kroczył nej rou. nagrodzony Główną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmow-ym 
drogą realizmu. W dwa Iata potem na ekra-

nach świata pojawiły się dwa 111- w Ma. riańskieh Łaźniach) 
Aby więc stworzyć stale f pew- my radzieckie __, ,,Pancernik Pa-

ne pod,gtawy materialne dla filmu tiomkin" Eisensteina i ,Mat- Na ekri:nie kronika bitwy stalingradzkrej. Czytamy: WASILEWSKI: Dońskim?... (Zastanawia się) Towarzysz Tiokouo-.„s!d. 

socjalistycznego, wydany został ka" Pudowkina, które pow;zech- • :•Po~~za.s gdy 62-.ta armi~. wypełniają~ swój o~otl'ią:iek u:obec ojczyzny, prsy STALIN: Bardzo dohrz:: ! Rolrnm1nki ! Pierwszonrdna mJ•il ! Frontem 
przez władze radzieckie dekret nie uznane zostały za arcydzieła, 1[" P_Oł~d-~~le u:szystkzch armu frolltu stalmgradzlciego wyczerpywała w kruxnvych południowo zarhorlnim moim idaniem powinien dowod~ić towanysz Watntin. 

~„ · · ki t fi !0~ac 81,Y wro~°.·. Mo~lm:a przygotowywała uderzenie, które miało wSlrzqsnqć Co 0 tym myblicie? 
o unarvuow1emu nema ogra 1. wytyczające drogi rozwó1· sztuki su..atem z odu:roczc koło u:ojny„." 
"i/ ten spo 0 ób wyelim1'now '7ASILEWS:G: Dzielny człowiek. 
v' „ ana zo- filmow_e1·. Warto§ć Ich Jez'aJa fe" (l\I k S I S l' · '~ ·1 k' N 1 S 
t / k 1 · ' d k "' . o• wa. zta >. ta rn 1 

' a•i ews " a, sto e przed talinem leży mapa STALL\': W'attlłin J0 UŻ ei·'. z:<odził. (Pvdno>i sh.:ch:rnh„ tri ·~onu). Po~Rude 
s a a Sp(3 u ac/a, niez rowa on- nak me tylko na płaszczyźnie rr- opraco. wa.na prze.z Wasile"·~kie30. Stalin bierze nklo powiększaJ'"ce i dłuio prz;v. - • ., 
kl1renc· • ~ 1 'nie · t • " „ , mn;e z do;;·u:.lq frontu hri:1i1,;dq;a, 111·,,.:rz:ezern Ro!cc;so.•:5· ;"'· (0 ·:;~~::i 5!:1-

. " /a J UZ<..:.1ez me worczo- tyst_ycznei·. soci·alislyczna i'ch ft ~s·ć putrnJe się m:ip1c.) ' 
"' rhaw!;\J, l-icr=e re:;ul::unin). l'rzcgl:id:i:!'nr 11e3z .:ojo":-' r!':;:·le1:+~, t~~··::c:·s1u 

.~ci C'rtystycznej od prywatnych posiadała tak potęz'nq si'Ję oddzi·a- STALIN: Dobrze, do!Jrze, towarz•,·szu "711&ilewski. ,„ ·1 k' · · · „ 1 · ' ? • · • l • ns1 C\\S ·1, ; pr<ipo:~uJę w111e"c co 111":-o par p:i:nawe.>. ,,a 1• :-: ~-::··-; r~;~-~:11 

interesów grupki kapitalistów. - ływania, że realccyjne rządy na WASILE\ó'SKI: Ilozwi;'znhc zlecone mi przez was zad::nie, towąrzys;;m wii.iki wnl:c w ~·::i1:;1;:ra·.liic, Z1!11~c mi •i;, i_<' 1-, ~m- rc~ub:.:1::1ic ~:n i;_:ż r;;;?o 
Dziś tv Zwiazku Radzieckim ist- Z:i.chod7ie wydały Z'lkazy wy§wlc S1nli11, za podst:i11r moió r:nw:i:i:i!1 wziolem fakt, że Niemcy nie mają już sil- rztr zy rrzc~tarz:11;rh. Ta!>t: b hm 111 a - orh: la. L.:··,e;·1•0 f:c r.-~r„s·c < r·1·!!1 y 

n'c.'ą liczne i bo11ato wyposażone t_Jania ich, w_ zalęclni.'e podrla'W"/y nrch rnerw oper::cyjnych na o<lrinl•n staliagr:Hlz!i1im. Zadęta obroną Stalinsra· w 11·alr<-. Pom;tJb koni<'~~nn,;ć f.ll\"or71'ni1 eiln: r!1 je !:1c~:·'; ri'r'.1:ir:1. :'.i. f!"ay-

J ... • •· ., du s.miwiła, te przrciwr:ik U)ł zm•1~zony wprowadzić t.J9 '"·alki takie eił.-, iż lh'.ff7ric ~i~ tym •;:irn·.-.mn hliirj i rri.tic:1;j,-;e s.,o;~ l' „:;i !--~ '-;e r-:·J;°'•hl 
C· 10r'7ton·1 i ateIIer filmowe, c.•· 1e cenzon:;J,1m zn1eksztalceni·om. · · · 1 d ' ·1 1 r 

b me mozc on JUi o H'rnie st,·: orz)Ć na o rin!rn litalint;rndzkim jakiejkolll'kk \ ,•fi CW!i liC'nl't). 
rzyni sztrh doSwiadczonycfl J.ra Jednocz:śnic zmobilizowana zo- mocz::icjsz<'J 1,rn·wuf'.i sił. · .,.„ 4„1! r"" i.;··y l' k s 1· 
,... ., • f" - ,, .„ ..... „ ~·• : ,. i u, l')"·r.r~:-,7.:t ~:;· m. 

C- W'1I.<ow i.mowych, podlegają- sta!a realrcy jna krytyka fJJmo.va, ST ALIJ\: Nic nk;;:i r.\wuież n~j:unicj.;zcj wątpliwo:'.ri, ze clowództwo nie- (Dzwo:ir'' f"llfom!l. 
cych c-Irę1Jrnm1 1 ministeretwu kl- lctr?ra. zaczęł_:i c!opatrywać 8 ;,.. war rni„d.ie nic hieric w"~1·t i;od mrn::r możliwr.~ri naue::o pr:::j~cia da r.t;:\u.„ · r ? 

I .. w l . . " fiT:\LJ . n .. ir:1 doLrr, tm·;i;rz:.,za r, :.(,<~-·· • • i. C.i ··c· ":-'> f;l :o-t'~ .. 
n ·m, .fl'1Tafll. noszczególnych OSCl tych fllmow jeclynie w O/)ra- Wi\SILE\'. s • .-1: Oprć rz t<·:w r;il-mry już l1•rnz utracili inicjatywę. Jak wam, Ci.·ho, 1·,1ówidc!' Z1ip1·hie 1·<rhn!' A mot e ri~ nje l'.f' 1·a bPrdzlej ę~;·wicne 
repu!:lik1ch rcdziccJdch powst,1/q cowanh1 artyslycznvm, a z druqtc; rnwarzyom fa~liu, '"i~1lo:no, 5:1 ir!1 rlywbji zwiąwn~-c!i j!'l>t l"ktywn'! obroną na· i:llrjr:c'! \': h:nic, towr;·z)L,:11, z (routrm fitllfini;r:i·!zki•n - J:-;lin:;ni!•l>i, 
nar('-''"lwe tludia filmowe, w kfó- strony Odfadzała 0!'] czci i wiary .•z_.-rh w0:~1 n:i r;:J:;iu fro:irie - c<l r·a~-.l•msku flO A-tr;1r!iania. l1rnni~ ·'I' hr.z•rn?rl'tl nio 1;1i:i~1n, i 1loi1~ki. k!iirrgo zarla1;ia h~rlQ inarinie wi~!,ur., 
rych kręci s:c:: filmy, będące so· nast~pne filmy roclziecki:, twicr- STf,LJ"\: Tnl;. (Cl ,„jJ:i m'lr7t·nb). 1-:irmi1•d;.11 armia nic jc•t w s:anie rrzr- l'r1 po"n;ijen1)·· '\'.1nm ohjrri1· rlow'i11l7twn frontrm clol<'l.iin. !.-ln'1ll. f,Ją ,. icl!lirh 
cjalislycznymi w swej treści 1 ciząc, jaiwby były one i'edynie ;•r~nrndzić ji.l.irhkohd(''., 11r:::·:;r.:pu11ai'1. To .ia~ne. (Pockhodzi do matJY, zapala ~prl"w putrze'mi ·~ 1\ii;-k-i lurlzi,·. ! I Kni~c!1u ~if l. llfam} irh. l'rz<'nli oni JZlioł~ 

fu1l: ę). ie ~>łorr.rznycL "alk poci ,'\1o„kw=1. Pom; >lde, oclpowi.-de mi jutro. Do wid:nni4, 
narodowymi w formie. Cały ten tendencyjną publicystyką, pozba- (Ocłkłacln ~twhnwkrl . .My:.I~. żl" hię zgo1lżi ... 
wspa;,ialy rozkwit kinemoton. rafi"t wioną większych zabt arlystycz- WASILEWSKI: A to, 7.e Uitln i gnorując r<'ulnę ~ytuac.ię na froncie konty· 

d i " h nuujc bczowoC'nc i drogo go kosztujące ataki w Stalingradzie - to jest nam WARILEWSKl: To h}łohr Larclzo dohrze, towarzyszn S:alin.„ 
ra z eckiej zawdzięczać należy o- nyc · jc.Jynie na rękę. STALIN (po chwili\: Nie wydaje ~ię Wam, ie przf'cl przy&t'łPif'niem <Jo re· 
wemu hi11torycznemu dekretowi z Kc,mbinacje reakcy;nvch kryty STALIN: Wywiad donió•ł, że Niemcy koncentruj, aię w rejonie Boguczar· alharji tego planu należałoby pojerhać w rt>jony przewidzianl'j operącji, prae-
prz&d 30 lat, który wprowadził ków nie mogą jednak przesłonić Kmrtcrnirowka. Poledłem przeprowadzić (ał~zywe ataki. (Uśmiecha się). Nie<."h prrw111lzić rekonem1is miej1oco11 o'ri, prze1l9d sił, możliwośri irh W)'kenyłłrutl11, 
rewolucję socjallstyczną do klne- Ja_k~u,_ że nast~pne filmy, jak ,,Trzy im Ei~ wydaje, że się tum przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. przygotować front do przyjęda nowych oddziałów, naradzić się z dowódeiimi.„.? 

matografii światowej i umożliwił piesni o Leninie" Dżigi '\:Vierlo- WASILEWSKI: Jak wi(!c widzicie, towarzy11m Stalin, podstawił naezej knn· . WASILEWSKI: Tak jest, towarzymt Stalin. Oczywiście. 
filmowi uzyskanie rangi prawdzr- wa, „Burza nad Azją" Pud o w ki- rej1cji jest olm8trcnne udrrzmie koncentryrzne (pokazuje na mapie). Powinno STALIN: A grlyhym tak poprosił was i dokonanie tego ? „„ 

L . · • · 1k · • k · · ło' · · k" · · k "'· ASILł.WSKI: Bardzo by mi to oc1powiadnło. Wykolluylbym na miej!tlJ wej sztuki, sztuki opartei· na m"- na, ;; 1n1a generalna ' Eisensteina flf,' ono z: onczyc o rązemcm g wncgo menucc 1er;o ugrupowama woJs w re- " 
· "' ' ;unie Stolingrnclu. ' Z3•fltlnicZ}' plan operacji. 

todzle realizmu socjaJlstyczncuo. „Z~emia'' Dowżenki - sq nrcy STALIN: Ko„"o by jeszcze można hyło posłać? A co myślicie o gł.ówno-
d ł · d ST.\LJN: Nakży wyrlnć rozkaz g('n. Jeremienko, aliy nie żałował wysiłków 

~rogal J·a.'-ą przebył Ji'lm radzie- Z'le mnr, fTO nvmi zestawienia z I - · · , 1 S 1· ł · , - · k . 1. 1 . . k' h d .. 1 dowodznc,_ m art,_· lł'rin, o towarzyszu W"'. •nowie? 
"-

1 w rC' 11 ''fl'J:llllfC!U co la lll!"rac u Ja•< na.1w1r ~Zt'J 1cz iy mem1ec 1r yw11.J . „ „ 
C~l W okresie tych 30 lat, jest „Pancernikiem Paliomkinem" i ,'\l i•·ch moi.I: wie nnjwięks?.R il'h C)fra wpnilnic w przygotowany dla nirh kocioł. WASILF.WSKT: Nie mam nic przl'l ::kO niemu .. 
niezwykle cizkawa 1. pouczaJ'"ca. .,fl.fatlrą". (Ch""ila pr~c ·wy). A co dale.i? STALl N: Wobec t('go postanowi on!'. Jem nie macic jakHiś tcrminowyrb 

„ • rc:liót, wyj!'tłziecic• już jutro. 
V'~ p:erw::zt::j fazie SW·::?(TO rozwo/ll . '\-'\! międzyczasie w kinemato~ra WASil .EWSr\I (pokazu.i<' na m~pic): Oto dwa uderzenia na najbnrdziej WASILEWSKI: Nie ma rlla mnie ~praw wainirjszyc!i. 
kmcm-1/onrniJa radzicclw insolro· f:i dolwnr·mją się poważne zinia c-zt:i:. d1 o1H;.>,:-rh front :i nic-;1rz;;::ri<-:,, t:ik jak polrrili; rie. STALIN: Dobrze. Natyc!imiast prz_. ~łqpimy do p·1„1·. inir·1i1 rr~~r.v Gł.h•· 
w .::na i kicro:'lcna przez Lenina, ny. Udos!wnalcn:,-, lee: „ ' r - '1 '! /er S'L\I l"J : J)o'1rzr. nr~o Dowó<lztwa do rrjonó1: ko::rrntr~r ;i. Wycla.:C'ie roz!~·:z c : ·n!ma- ·i , .. ~z;sl:Oii l 
Z1VT1'.::1 l 'T,--:-~ przcd9 WSZ' si kim czą cbrnz z d;;w:ąJdcm. w Zwiqz~ W'J\SJl.'f,\,7S':T. Gl1jw11r 111kr;:f·1:: :· piij hi1·' z p{,łnory 7, rrjonu finl;iei:ai'1ski- 11tic s:<k~{.ców z t::mtyd1 trrenów. Z~ka:Hc po5łt•r-iwnnia b;:' rnr'.;C"I. Pt11·'.1y '"lj1L 

.J · · ' ku " r. lz1'cc' 1' J • • • • ~:• · r: fi1"01·:;r,. r~k1,\:1':i . l <».·l'm· :·.:·-·.1 [" ~-l~ crmin JHlłlC<Tna i 21-a rrmiq pie mo::'.'.l _o (H1nrnć s:". 1·. l'.' o nor'" Nic ll"ul.:o „ ,. llnar b1h _·:1·'1 t>' 'rnt:l' •'.i ro:•,1,,-, -.0• •. 1 n1 ,-,-,--,· •-, fi.1riowe or:.z n~ 1,10. t- '~"a. .i n prace n,.,c 11 -:iz w ę . .,. , . 
hor:-i ~'r"'"''"lr> fih·y r!n'-zim rnt. lw vnenwm fiimu prowad: one sq r'i„ty. I"r~t· ;-.·· ::i ; .-r.·; 1"a t_ w i;:~ci ·i . .i. \c'o! • .:::i:jc na ma;' ic. Sta!Jn µrzypatrujc w 1 wi11~ku z [ll"~) r,01ov:1mą o:wrt!Cj'!, n:mct sz:frc:.1. O o;c:T(i pc·.-. h:1a \\ic ri ~lrć 

- - .. „ u•··· . Ulll·2 • , .. i; ll\\';1;, 1ic). l'cL:.! :~ ;„ „„- .1 rr;"":I nJ.-··~:-:-i }l\':l <l11kona utr.lPl n:i~d;:y Stclingr:11lem je1lynil' mnła rr11p1 lud 7.i. 
i r.·r·" - -„.'") po;1u'oryza :;y!ne. Qptjra ruwnolcgl :: W f-1osl<wie i 1·1 TA:nin :1 ."r: i·::-cr:1 f' ·:·;;•:::::·::' : <'.:···i ~l. 57 i(;! nnrii. f'o ro.:!iiriu u(lr!1pow11i1 skrzy- \7ASILEv.~:~l: Hor.!; · z. 

fr.,-·, I ·:· - ~·;i n.fe prn:ufq zc.r.t- Jrr.~dziP; iuż rr/ 1!:2{] iO]<w, a 5 ruź lt:",.-:„:·d1 I'.'<>' '.1 n ::~·::- 1:--„i-1::;· r;~;:-l.:>,'.t:i<' p~:nw::ć się w i.;ernnlrn J\.ułMtn, a ST.AILN; Ja!. uwuial'ir, j~ki trrn:".1 jc>-1 1-.J1't ro:rl:liay t!!:1 l':z:r;l'l:il1a 
knię : i 1'! r.! · !'2r. / ::z i :!ą ze s-.vy· clz:c -wka /['29 o:~·rrte zo;;tc; je \'I i ;--e>l:;~~_T.s~;: s>, t•:--j ;::::,„;_ :· :;·ć 0:w~::c:·jae okq~cnie woji;!i nicprzyjnriela. opi:r::rj i? 

• 1 ~ n'r. -rl - i~ n 1~'1·•-~.., ) ·':-~ ;· -· ·11·- · Il r ({"' ., "·1" . ) .. łnt I '. I . I Wf.SH,r-:~·5;\I: t\l _„~1~ . Że d :.·i;,•my w r >łtorn r:it<:r1.„ ml cn-r · •·:-:i na [renty \'! ;.I /?{ z ,__ -<'J! . „-· · i·•c•• . • ,,_.,_ ,vy- -·· ,,1,: ,.; Jr:r. ,_;·1 11 . „.~:;'.'nD. lC WO l!_'t • • ~!e (lrzygoowac ~O!!!'• • • 
· • · tl · „, •' · t ·.... i '!" ł · " '' l-.„ ........... ·1 Tr"'' „, t ~ l t · · k STi'1Ll~ : !';ie wc:tl'~nif•j i nif' 1~ó;.:~ 1i .... i. \\i„_,J·afrd,tn . , \ / 11-„1·!tt„ ~„·;' fil ~7c_ <'1 -wrca:;:mi 1~.= '.rCJ·:i EOCJ'cli:; tyc:mc.•JCJ, :.'.'.':::: :;qc:e f1,1ny Cwl\';ę.:cwc ·-.:r. , .. ..::::i) 1: •. : J 1.z 1 • J\ • , ~,-.,, „. -. , · :, 11 rzrm<. rnnccn racn~ wo.1• J ~ , c 

v • ·.- tc~c:>;:;ic;·. \',~z) ~:l: .1 t:i jr:lrr.!t c~:i:i li: ć <!ol;onane. (Chwila milczenia). Nie f'aalu> i Got b~rl=1 rnlkowidl' poz!iawicni możliwości ntaku - ir!: r~zenvv opr.-
do fabryk, na wiece. M'-::c'.zi ar I0nsr:1'.1.toorcJia radziecka sz'-b· 1·n1 ,.J·ne J'11z· s1"'" ,,·ycz 0 1·p11J'• •10·~11·, · · t · · b ·1 : · 

" 1 "Yciu;c 8i~ "a:n, towar~: s~n \-n-i!!'•,-fl '.d, że frort stalingradzki należy rozdzielić - , . ' ~· '' ~ 'ym JCS • ze zrozunua" szy ,czmys nosc ata· 
tyści radzieccy poznają ideologię ciej, niż jalwkolwiek inna, oc>:ni· 110 dwa franty?.„ Odcinek cd Kletskil'j do Wołgi nązwać _ powiedzmy _ doń· ko".ania Str.lingradu przeriwnik postanowi przejść do ohr:my i może rozpocz,ć 
rewolucji, myśli 1 uczucia mas la znaczenie filmu dźwiękowego. &kim? A stąd (pukazujc na mapie, pr:zesuwajęc palec w kierunku południa) wyrofywanie wojsk z rejonu Stalingraclu. Nie wolno nam pozwolić, by siły nie-
ludowych bezpośrednio z otacza- Przestawienie sJę z jedne/ tech· do je2ior Kałmuckich - stalingradzkim. Odcinek n11 zachod od Kletsklej na· pnyjacielskie wymknęły się z ostrza klina. Dziś klin ten jest jeszcze silny, za 

· ł d · h d · pt-łtora nrlesięca. osłabnie, Wtedy zaczniemy. (Chwila milczeni•). Postanowi'one. 
J·ąee1· ich rzeczywistości. Trudno niki pracy na drug" trwału w zwiemy po u mowo·znc o mm. .., 

.,. WASILEWSKI: CQ:y mogę odejść, tow11rzyszu Stalin? 
sobie wyobrazić lepszą szkołę rea Związku Radzieckim bardzo krót· WASILEWSKI: Zgadzam się. STALI.N: Tak. Życze powodzenia! Pozdrowienie dla <JoWAS<Jzców front4w. 
li:C11lU socjalistycznego/ ,ko i już w 1934 roku cały świat STALIN: Jak uważacie, kto ma downdiziii lrnntew.?. Do widzenia,_ 



Dr. S. BAGIŃSKI 
prvf. Uniw. Łćdzkiego 

S1udi'uin Medycyny Pracy 
VJ ł!csce o h·~:enę pra~y i zdrowie robotniczej Łodzi, w której około 

. .:OO trs„ oc?b P.r::icu1e w pr:e myśle w~ókienniczym Wydzlat Lekarski 
U.11wersytatu Łod21·1eQo p~stanowir prz~d pól ro'rnłm mniej w:,~ej u· 
1w:m:yć Stucfa;m Modycyny Pra::y. 
, N:Jd\:g. projd::6w zakreślo.nych przez inicjatorów ma to być Za· 

I: acl bczn~z? • ~a?aw:z">'. ~1e tylko chorób ZtlVlodcwyc:h, l~cx rów· 
,, oz. wc;~un.>oN h.g:ony m:opctl pra::y, badań n1:w!-:owych nad wp'y· 
v:~rn ro..:nr~ G:l qci p:::c:nys!u w'óklcnniczego na :i:clrowio itp. 

Cd::-:n Zo';.a:l'J r.ą:~zie O'i:·a;ovr;wani~ norrr. · ·ywów proc•1 lokalu 
~ • • I • • t ' I h' ., ; I, I :> w.c„~n;::i •. yr:i pcc,c.J!"!Y' czyn .. :ow, Ltóry:h wf)'ywy n:a pozoshnl 

::~- zr.a~;on a nc;i zdrc·.v.e pro-.:u ą:;r. h. Poza t'/m jedn)m z pochtaV:o 
~1~ ·d1 ce O\'t S~d.-im m~ b· ·ć s::!t ~i.:n :c na odpow!e:ln!m pozicmi1t 
w~·;oce wy!w:al::-:'.;ov:any:h lc!:a rzy pr;:emyslowych lub fobrycznych. 

PtANY O'.':GANIZACY JNE 
W planie crgonizacyjnym Studium 

przswidziane są trzy działy: 
1. poliklinfcznv, złożony z szeregu 

poradni spacja li stycznych; • 
2. kliniczn f,. obeimujący w ramach 

Klinik Uniwersyteckich leczenia obloż 
nie chorych, 

~· doświadczalno-laboratoryjny, w 
ktorym bądą opracowywane rozmai
te zagadnienia związane z fizjolog ią 
i higienią pracy. 

ZADANIA POLIKLINIKI I JEJ 
PORADNI 

Poliklinika znajduje sią już w fazie 
ostatecznego przystosowania do po 
trzeb leczniczych. Mieści się ona w 
gmachu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala im. Norberta Barlickie 
go, z którym jest połączona krytym 
korytarzem. 

Poliklina zajmuj.:i trzypiątrowy 

KLINIKI JU:t FUNKCJONUJĄ, 

Dzi:JI drugi: Kl inir; ny już je~~ 
uruchom;o.w i funkcjonuj3 w for
mie Klinik Uniwersyteckich. Należy 
podkreślić, że Kliniki Uniwersyteckie 
Łódzkie pod wzglądem wyposaż.3-
nia, lokali oraz ilości 16żek stoją 
na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział lekarski U. l. mo
że sią tu poszczycić pewnymi po· 
zytywnymi osiągn :qciomi, to zawdz;ę 
cza to zrozumieniu odpowiednich 
władz, tak miejscowych, jak i cen · 
tralnych, p rzede v;szystkim Mińi
sterstwu Zdrowia, M inisterstwu Pro· 
cy i Opieki Spobczn&j, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S., Wydzi·.h:·wi 
Zdrowia Zarządu m. Łodzi i t. r ., 
zo.wdzięcza to swoim „ludziom", 
ktorzy z zcoałem przystąp ili do ocl· 
powiodziah..-ij pracy na odcinku O· 
chrony zdrowia robotniczej Łodzi, budynek o kubatruze 14 tysią:y me

trów sześcisnnych, wyposażony w 
centralne ogrzewąnie, dźwigi, kilka FIZJOLOG!~- I H'.G!E:..JA PRACY 
osobnych W'JjŚĆ, gwarcntujących zna w LA'30RAtORIACH oos·NIAD· 
czną zdolne;,: przelctową, oraz vie- CZALNYCH. 
wn7tr;Z~e rozplon~wan1e po.mi~szczcń I Dział trzeci: doświad::zalno-kho· 
ula W11?1~ce szybk1!3 z?ta!w1~111e . no- ratoryjny stcrnowi da'5zy i końcowy 
we/ we u se! paqentow dziennie. etap organizacji Studium M!:dycyny 

Poza Porcdniami zostan.ą urucho- P a Na r. cy. zorganizowoniei tego 
mione specjalne pracownie rozpo- działu przewidziany jest gmach po· 
znawcze, dziąki którym praca Pora· fa~~yczny w sąsiedztwie Polikliniki i 
dni będzie u•rzymana na wysokim Kl.1nik,, który po uzyskaniu odpo
~~z!omie WSJ:>ókzesnaj wiedzy lekar· w1edntch krddytów o::ł zainteresowo· 
SK1e1. Bądą 1o procownie do badań h M · 
chemiczno· bak!l3rioloQicznych, rent- nyc . inisterstw, będz ie mógł być 

k h f 
_ zorganizowciny w roku 1950. 

geno"."'s 'ie , izjoiogic:znych, hisfopa-
tolog1cznych, he1J1atologicznych prze .~e.~ług projektu mają sht tam 
miany. malarii, za!ruć zawod~wych miescic pracownie naukowe Studium 
oraz inne uruchamiane w razie po- takie jak oracownia fizjologii pro~ 
trzeby. cy_, zatruć przemyJłowych, psychola· 

Taka organizacja zapewnia szyb- g 11 .przemysłowej, higiany prz?myslo· 
ką, sprawną i celową obsługą a· we1h orkz prawdopodobnie wiele ln
cjent?w, .któr~y bez zbytniego ~Y· ~[e~ tórych potrzeb!ł wysunie t.y-
czek1wan1a r straty czasu zostaną . 
szybko i sprawnie załatwieni U t:Jte bE1dą to zwykłe prucownie 

• n1warsyteck' I ł d 
Pacjenci bądą kierowani do Poli· nich s ee· I ie: . ecz ma e o powiad· 

kliniki. przez odpowiednie ośrodki' le nicze ptk~~k~~sc1f:b:szt~.ty prz~dzol
karsk1e dyspozy cyjne. W ten sposób mechaniczne , I k tors te~ opret~ry, 
uni

1
knie. sią z~~d~ego zatłoczenia ba w których ~a~k~:~otebhdq:b d tip., 

na nymr. cooz1ennymi przypadkami, najlepsze warunki q ą 0 on~ 
które mogą być załatwiane przez le dziedzin· W pracy w dane1 
k?rzhy rejonowych lub przemysło- \ moźliw;f~i p~~a~~só~zf~dl,stan~ 
v.yc · cz "k' · 'k wyc ynn1 ow, nie ty. o przedwcześnie 

. Oąi.eniem Polikl '.niki będzie szyb· niszczących zdrowie procującego, 
kie rozpozn'.:lwanie choroby, ustale- lecz obniżających wydajność i jo· 
nie leczenia i w razi=i potrzeby skie- kość prad•.okcji. Mal€:riał doświod
rowonio do odpow isdniej kliniki na czelny zdobyty w procownio.::h Stu· 
l;;:c~nie s~acjonarne. W przypadkach dium . posłuży do prawidłow131· nau· 
lzei: zych chorzy l:;ęd::i leczeni ambu· k 
l:;t'.":•'.';n·3 lub skicro'Nani na leczonie . o~e1 organizacji pracy, opartej no 
do s ·

1
··co r.::;onu. , zyciowych przykładach. Pozo pro-

t 
, 

1 
cami dośw iadczalnymi, Studium Me· 

. - '>:·:·; po~:!· rołlić, że j0dnym z za d p 
c'. · 1 Pe a..:,1i Pc:i!:::n; '.<i jest wła~n :e ycyny racy będzie szkolfło kadry 
'~ · r-~ >1 :·iv"1".' I i:'.: ~00 c !cm l::ędzie przyszłych lekarzy fabrycznych i 

~ ·,·- · ~ ;.. ~ c· · ł · ..,. · przemys~owych oraz b<>::łzie zono· 
1 . • ... • .... J ... ' • :1 C ili .... =n::> _ ... opu · .... r 

l · - ,..,··c~·. 1. n ·.:ą : 1 ::1 r.a c: l·J u:;u znawało studentów, przyszłych lo-
1 -- 1~·'. lych ') i.'. .1 ~·< ti pc="f::-:;;i po- karzy, z zagadnien:ami wspćlczas
~· 1: 1,ą: ; - '1 : , " · ::::"• ,horc'J·T::>, nych zc:;:id o : hrony zdrowia procu· 
r „)~ : :) \·: 1 "" - .... „ - ~ dcr.no"10~'=- t ;ą~cj ludno~ci. 
<' 1 ..... h8;-:: ·1·--., " '-·„ J =.::::'·::::c. : 'J * • * 
·'. .., ' ·· '.J na 1:.i !.;, - • t i . Po;r~anie S:·ucl"ur.i JA„ dycyny Pm· 

A : i:ol·!lioi: r: ;-;1n ·, ro'.iL:in"ki n;~ C'f u:i;war:iy:etu Łódzkieg~ i-e~t leci· 
1 

:;/ w1·koń czony, m 1 '1 to proce nie· nym z wielu dowodów doc:enio"ia 
f.tórych, moż0 nojb:irJz;c j po:;zcb-
nych Poradni, już są w toku. P.ołrz~b spolec7eńs.tw<1 .Pr.zei czyni· 

I tak w klir:ce Uniwersyteckiej czyn ~! uniwersyt~ck1e, iest s.:"'1adectwem, 
na jest Poradnia dla kobiet ciężar- 11z „nasz Umwersyt~" me odgrad.u 
nych zatrudnionych w przemyśle, w I si~ od $połeczeństwa, lee.z rozw~· 
Pań.siwawym Zakładzie Higieny - zuje a~nie .zagodnienfa e pierw· 
Poradnia chorób zawodowvch. szorzedli.fm .zorzeriiu c~łtwowi-m. 

Na~z wy1Dagająey przyjaciel 
... ~._F_O..,LEW......,..QL 

' 

[ zytelnik radziecki stał się mo 
im poważnym, troskliwym i 

wymag11-jącym, a więc w wlym te 
go słowa znaroerJu prawdziwym 
przyjacielem od chwłli, gdy w 1'13:3 
roku w cz'.1sopiśmie „Okti::br" o 
publilrnwalcm swoją p&envsz.1 po 
wieść, poi">więconl) bohaterstwu !;O 

cjalistyc7.nego wsp61zawGdnlctwu 

Nazwisko B. Plewdja nie jest napewno obce naszym 
czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk
na ks;Qżk~ pt. „Opcwieść o prawdziwym człowieku", to 
przecie większcść ogląd:.iła film, na tle wyż. wymienio
nej opowic:ici osnuty. 

pragnieniem wprowadzenia pisarza 
na ślad no-n-ych tematów naszej 
uielkiej :rzoozy'!1iistości, pomogiy 
mi ll!!pis:ać <!wa op:nviadacia: 
„G;:ó!> nkz~tai:ego żó~niti'Zl'.~ i „Na 
dr;::lzc wcjem!cj", które dodane 

Zaw::Iilęt:zająt: vvi.el'.l głą~c~:kh wzrusze;l. „Opowieści ' z::st~ły rlo 11(Jy;·ego ~'yci:mfo. :t,blm· 
ku ,)'ily „_ bdzfo radZ1A·.t-c~J"" . 

I pracy. l'owfrść ta b:;fa nicjulw 
i•róbą pisarf.ldego piórn i dzjci.'.ąt 

o P':twrlziwym człowiel:u" pc:ił1,1::hajn~y teraz, ile i:o-.va
chcnl:i tw.'.i::cza;ro zaw1hi~cza jej au.tor - czyteln' lv.nn. 
Uw:iżr.y:n. rnśln::ym, sm·o-_.vym i życz1~wym czy~c~n:-

L"::<>ty CX·j-·tcinil;ów pom~gaJą r-i ' 
&:lrzoni trz~'IDQĆ r:,i'tę na pulsie na 
s:::.-go rafu.iec!cicgo życia, irść noga 
w n'Jgę z rzeczywistością, są natch 
nienic"11, z~ch~tą,. w~zwnniem do 
nowych osiągnięć, bodfoem, nie11c•z 
walaj(//oym pisarro\vi obrosnąć 
tłuszcze!ll zadowolenia z samego 
siebie i „.'>pokoju duch!l." . A ci 
likmcJ, którzy patr;:"I) z wysoka 
na krytyl'ę czytelniczą, którzy z 
w:vsoka spoglądają na rady ezytel 
u ika, ska?:ani są na stałe niepo
wodzenia twórcze. 

1'0~1 n<l;·i-dd::i. 
ld llsttiw, które oh'Zlm!lłem 01l 
rpbotników-racjonalizatorów, I.ech w..- .„ ~ 
nll;:ów i inżynierów, miały dla 
mnie, początlrnjącego pisarza, wid że samym liście opisała ch'lra.~d·e 
kie znaC?..enle. Czytelnicy gorąco ryst:11cz;ie cerhy Inmyszy{r~'d1~00 
reagowali na temat powieści i na l:r~jobr:!zu, porl:łł::i szczegóły o 
postawione w niej zagadnieub, „z!ych wiatmch", vriynosz.1ce do 
jednocześnie zaś bardzo poważnie mi:.i.sta eh.mury grub~go piasku, 
i z zastanowieniem analizowali który r..3zywa. się tam „k!!mys3yń 
mój pierwszy utwór, krytykon::li skim deszczJ kiem". 
poszczególne obrazy i sytuacje nar Podpulł:owrjk gwarclli, tow. ż„ 
i•acyjne, wskazując na konkreti1e zna.fo.zl w r.owiooci inny hhtd: 
usterld językowe, Czytając te Ji „Piszecie, że Miercsjew latał n·J, ~a 
sty, nadchodzące do mnie, do mia molo~ie „I-16" a jednocześni~ po 
sta Kałlninn, cicsz;vłem t.ię z tego, daje'!ie, że ni~dźwi!'dź obwą':)hujący 
że czytelnicy radzieccy tak uważ Irnmbiuezon lotnik'.l, poczuł wyl'aź 
nie oceniaj, pracę pisarza, że kry ny :r.a.pach środka przeciwko 1>blr> 
tyemie odnoszą się oni do lmżdc dzcniu. Jed:w z dwo,:,.:;a: albo w-..,7. 
go zdania, że żywo r eaguj;l na niedźwiedź pom:vlił z:ipuchy, ·1Hm 
każdą. fab,zywą nutę. na l<:iżde nic wy się pomvm;?;cie, ,jako że S'.!Hl1 
prnl\•dopobieństwo fabularne, i,e lot „1-16" p-0„hd~ 'T!ot•>r O"h!:1 
gorąco przeżywa,ią Jmżde pisarsldc d;~'.t11:; powit•trmm, i dlntr:;1 t<'~'. nir 
1iil'!powod7P-11ic. Listy te poclrn1lzi wi:!cbmo. -.:rą«l wz::-1 sit w 1:;·n 
ly od lud:rJ ró:i:aych •;nwodów, 0 i<r• <ln!\ P Z:!+rko oblnćl1:-;:iu" 
rozm:litym pozlomle intelrktual Phmin wo:< tli:i B. zt;:"d rn:1'c 

ga mu zauważyć to, co jest nowym 
i iutere:mjąeym w jego żyeiu, 
\n} szystkie tematy, charalttl'r.V, 

wszystkie materiały swoich 
dwu ltsia.i:ck: - „C,owieść o praw 
d~iwym cz!owielm" i „I'liy - ludzie 
r~<lzicccy" wziątcm całkowic:c z 
ż~;<'ie. Większość występu,jących w 
nich osób to nasi realni, współ 
cze{;ni rodacy, wprowa<lzcni do 
tych książek pod prawdziwymi Wielkim szczl::foicm dla literata 
n:::zwislmmi. p 0 \"',tj·daniu ty<'h j<'st mieć hkicgo cznjn~go, kultu 
Irn:qżel( otrzymałem od czytelników rakego i gorącer.o, Si'ogiego i źy 
bardzo clużo ll.in<hmości 0 osiąg czliwego czytelnika, jakim jest 
d<;:d:-rh Judzi spnfaauych t>rZl'Z r.aflz czytelnik radziecki, wych(łwa 
nich na froncie i na jego zapleczu, ny Fl>d wzglęclem ic!cologicznym 
w dni wojny i w d iii pokoju, 0 rrzez partię komunistyczną. 
rrn~~JCh i os•~~ni'.}Cinc:1, prz!'cllo Wielttlm SZ!'Z~ściem jest pisać 
d,;~::yrh najlm ~·'.1icjl'"Z'J; fm1t~zję pi i tmrrzyć w >"iiclkhlj epoce sbli 
<>::-rr.!c·~. Tc li!=-.t:y ocl czytńh!1'frw, now„ldtj.. 
F;-e:::-1ni t'll~ p,c~hym S"'~et:nlm 1.ln'!l. E. i.\'L 
:1!1m111rm1111P11mm11111111111a:1,1111 rrr1111111:11111111111111i;;;i11111111J11111111111m11111111111111;:1:1::•1· · · ··· ···· ·· ·;:!11 

n~~rn. Jooi 7~WN7.? st:lł n. ·im',. 1. ter?;I! 11 ·w1'.lu Ż'.' ni:·f: ~{) E? .~1~·· r,!,1111'(1, m11~1'Cc n-'1 irl-.i(' nn lll :PŚ 
r7..owlek.r:!dz1ecl;i .. m~~!';"..\. • s.·z:,·n zm.'tl·.1jr si~ im p:::lnd .;iu oil .....,......„uu_...~--~-·~ 
wymr.:;a;ąc~·. S~lfowy 1 zyn.!1w:1 SblingI"ail11, u nie\ n'.l. pY1'.Jc, ja\ o I. f o . ł h M h M:'•,lę. że nic wyd m tajr:mlir~ I ~·;ynilrn z powi?śri. p ]f!M;·1ia.·lm ' t~i'. e·.:S~dcn ' _f.i n~SKOC . uz~ cz n\(c rł!dal<torsłrn-wydawnlcz"j .ie~';· z li.njbyr-zewu filłtryt~!rnwr·b ;.;zr:;\'. 1 J 
PŚn1:ulrZi;"·, że po otrzvm:~1m. pis·u ' góly cpi«rnia sz~~ibh i róm · t'Ż 
od «·z;vtelnil<ÓW wpro;rncbilem do żytvo i pit;>1: 1ic z:i rnrC'1,y~a, źr w~ 
powieści 8~ poprawki 1 jeśli w ulej ~ct>ny te uttl~ż:,• popruwii: i 
l\'ydaniu książkowym pol"ieść ta uzupełni~ Pnlkowuik lctn:rl n:t 
stała Ili'! bsrdzif'j doskonałą, Tili: fow, K. pi-zysłał aż „38 rad aulo 
w CZ81'0j>i~mie. wh1it>nem zloi~' i': ro°"i i redaldorowi powieści" 

W !n;;::r. b'.e7ąccgn ro!rn ZJ:.t:llY 
po\h;lanc nnw:.> ośro:ik: mas„wcgo 
ks1taJc;!:ria ml1zycnngo: W!ejskic 
Ogniska Muzyczne. Ta •nowa f·Jrm1 
organizacyjnu stanowi prób:: roz
w:ązania problemu wychowania i 
ksz tałcenia muzycznego na wsi : w 
małych ośrodkach wiej: k:ch. 

nicjszych ludzi na stanowieka k·e
rowników wiejskich ogniĘk n'uz~· :z 
nych. Opiekę nad o::;n:s:{:cm [prc:
'.Vuje najbliższy Ludowy In3tytut 
Muzycmy, który kontroluje cl'.:.ialal
ność placó\•:ki i poziom nauki. Wszy 
stk:e ogniska subwencjonowane są 
przez Min:sterstwo Kultury :: Sztu
ki, przy czym część kosztów (bkal, 
sprzęty, świadczenia) pokrywają 
władze samorządowe i miej5cowe or 
ganizacje społeczne. 

za to podzitlmw1rnif' prnede ' ·sz \'St taki tytuł nosił jego list, napisnny 
kim czytelniłlom rndzleckim. ' na 10 kartlmcb wydar1l·ch r, ze 

N ad redal,cją „Opowieści o 1,rau szytu. Wszystkie te rady zostaly 
dziwym czlonicku", wydanej przyjęte z wdzięcznością tak przez 

Jui po wojnie, pracował jeden z redaktora literaf'kie;o j ale tci 
naJ1-rdziej starannych i i>aważ przeze m nie, a wiele z nich now:lż 
nyeh ndaktor6w radzieckich. ?,U nie pcmogło w dalszym przcre1l:i 
mo to w setka.eh listów, które 0 gownniu powieści. 
trzymałem po opublikowflniu te.i Istota naszego ustroju sor,i;\li 
książki, czyt.eln.icy rtulzieccy lhl\ stycznego, w którym każdy cz,·tl'l 
nam dufo barcfao wartościowych nik okazuje się aktywnym , -Jre:i 
ra.d, Zauważyli w nim tałde nie swojego życia sprawna ·że cz ·tel 
dociągmęcln, pomyłld, niedbalsh\'a, nik racl!'iedti zainter~sow::iJ • s1ę 
Jakich nle wyśledziłoby najbard·1.iej sztul<ą ltterack:h stając się zar:i, 
uważne redaktorskie oko.· I tak zem szczerym przyJ!lcielem, dor.1cl 
np. bib1otelmrka tQw. Z. s1usznie cą, czynnym prmocnikiem nisnza. 
skryt_ykował naszkłco~vnny opifil Istota sprawy le;ty nle tylko w tło 
miasta Ka.mys:iyna, które nazwa ważnej, mądrej i przyja.cie1s!dej 
Iem „.zielonym miasteczkiem". :Nic krytyc,c czytelni~zej _j~ż wyd:-.n~"h 
tylko 

„ ..... ~k 
1 1 

, , utworow, lecz r owmez w t:vm iP „,,..„, "" owa a a e rownoczes , ,,..ń1 .k - • • ' · • , • . cz,,.'""' m pragrue włączyc się w 
DJł' chciała sz~ze~ze pomoc p1s11rzo I proces twórczy, przl bliża pls:i.rza 
wł w na.prawiemu ~łędu i w tym do tematów współczesnośd, p 3 m'.l 

Celem ogniska jest zgrupowanie 
jednostek muzycznie uzdolnionych 
w zespołach muzycznych, kształce
nie wrodzonych zdalności muzycz
nych młodzieży wie.Jsk'.ej, selekcja 
młodzieży uzdolnionej i k ierow:mie 
jej do szkól muzycznych, wreszcie 
op'eka nad polskim folkbrem mu
=~·cznym. N;iuka w wiej3kim ogni
sku muzycznym, której czc:s trwa
n la projektowany jest r.a trzy lata. 
obejmuje grę na instrumen1ach sa
lo i w zcspol,e, tp:ew s:ilowy i chó
ralny oraz przed mioty te:iretyczne. 

In:c ·atywa M'nisterstwa Kuiturv 
\ SztH!d znalazła szeroki odd:i:w:<;1~ 
w terenie. '7szvstk 'c .praw:e Vlojc
wód71de oddziały Kultury i Sztuki 
zgłos:ły i :sty m:ejscowości, wyty,po 
wc:nych dla załofonia ognisk. W nie 
których wio~kach ogn!s~'a takie po
ws~aly samorzutni~ jc:ko naturalna 
forrrn arganiz,acji Miejscowego ży
cia mm ycznego. Drogą selekcj: : 
konkursów wybrano r.ajod:powied· 

W chwili obecnej istnieje w Pol
sce 16 czynnych, dobrze zorganlz.:>
wanych Wiejskich Ognisk l'.1:u"!:ycz
nych. Wszystkie one stale rozsze
rzają zasięg t!zialania. :p:>wle;ksza
ją liczbę ucz.nlów i podnoszą po
ziom nauczania. W Ognisks.ch 
kształcą s:ę dzieci : młodzież ze śro
d :iwiska wiejskiego i robotniczego. 
Przy Ogniskach powstoją p:;poły 
!nstrumentalne : wokal11e, nierai 
całe orkiestry s~·mf.onlczne lak np 
w Ognisku w Międ>:Ybrodziu °(WOJ. ' ' 
krakowskie). W1Pływ kul :,ural ny 
ognisk na śro<lowiska wic1sk:e jest 
b. duży. Wyraża s;ę on iIJrzede 
WSZVitkim w ffi'.)SOV ci f-ck·vęncji 
okolicznych mieszk'>ńców n1 '':szy
stkich koncertach : popi~a::h, orga
nizowanych przez v:ych-r:;anków 
Ognisk::i. 

. * wm·•cmm12·1„.1•;;•a•t'ti •w;;-wl?ti ilfiFrniiWWWW!3E?W** 

Lekarzu, lecz się sam! 
J~k wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął sl ę ostat
nio sprawą „pomocy dla zacofanych obszarów świata" Przoz 
„z~o~ane obszar! świata." rozum~e, oczywiście prez. ri'rum;n 
„dzikie pus~cze i pustyme Afryki", „dżungle Azji" i tp. No· 
a„, Stany ZJednoczane? ' 

Z opublikowanego n ledawno ko
munikatu biura statys tycznego 
m ·n. handlu USA: 

„6!> praccnt rcdzin w Stanach 
Z~C'dt!cc.:onych posiada dochód nie 
wyst:; rcza:lą~y phy ut\°zy;noc swój 
byt na p:i: h:rb nb,-b~dnym dla 
zDthow~nh zdrow·a i wyd:ijnuiici 
pr~cy". 

Z książki Danna i Hardy'ego pi. 
„Praca i przemysł" : 

„Smierte]ność wywołan3 gruźli
cą w Stanie Półn. !{arolina -;ł'ze
wyższa trzykrctnie śmiut~1ność 
w Italii z onych najcięższ~·ch cza
sów, kierly cały śwbt był za:;kocw 
ny rozmiarami 'lej strtl..!:znej cl10-
t>ohy." 

Jeś~i chodzi o Stany Zj;dnoczone, istnieje, naturalnie, opinia 
(ur~b1a1?a iJ?rzez ameryka;iską1 propagandę rządową), iż jest to 
ktaJ. w1elluego po.stęp.u l ~oorobytu, krótko mówiąc: raj na 
z ~emi. ft:. no, roze1~zy1my się po tym ,.r:iju" i obaczmy, czy 
1_11~ p~~inien on W~JŚ? w skł~~ owych „<Jbszarów", któr v l'.".l chce 
sp esz.rc z „pomocą f11antrop1Jny prezydent Ameryki Północnej. A ot o, co piszą burżu:;7jn i eko 

nomiści USA Yfof ter i Winston o 
sytuacii amerykańskiej ludności 
wie:skiej. 

A oto charakterystyka org~.ni
zacji służby zdrowi.'l n:i Zie±dzie 
Zw. L ekarzy Amer yk q '1~'~'.cl1: 

PRA W!>ZIWIE „RAJSKI" KOM
FORT MIESZICANIOWY 

W wydawnictwie amerykań
skim „Labour Fact Boock'' czyta
my o warunkach m!eszkaniowych 
Stanu Maryland : 

„Lepianki, w których żyją ro· 
botnicy, przedstawiają obraz nę
di&y i r011paczy. Okna - bez szkła 
i bez Hm. Wokół brud i nieporzą 
dek. Izby przedziefone na części 
o-koło 2 m. długości i 1 i pół m. 
•erokolici. Nocą mężczyźni, kobie 
ty i daieei śpią obok siebie na po
dłoclH, przy C'llJm niektórzy z nich 
••wet 11llł nie rozbierają". 

Uwaga: za „mieszk1mia" tego ro 
cbaju płaci at11A1ryka6ski robotnik 
od 25 do 40 procent swego zarob
ku. 

A oto, co głoszą oficjalne dane 
amerykańskiego „Związku Ubl:!z
pieczeń Społecznych'': 

„HO tysięcy rodzin w New Yor
ku to - bezdomni. 500 tysięcy ro
d~i~ iyje w slum.11ach (n•>racb jaa
krniowych) podlef{aj:-cych rozbiór 
ce. 10 prcc. pO\!lzukt\jących m iesz
k~u stanowi~ „nisl:cpbtni" r - '1ct
-:iicy." 

Pane z urzędowej ankk ty prze 
prowadzonej w 64 miastach USA 
(wśród nich - w miastach do 7&0 
tysięcy mieszkańców): 

„IO procettt mieszkań wymaga 
poważnego iemontu, a 25 procent 
nie foe.iab n•i•l--t-11-m.iekzych 
W)''6tf". 

Od czarn do czasu arr.erykańsk.<:: 
propaganda podnos i sprawe ... bu
~owy tanich mieszkań. „Narazie" 
ie?nak ~aspakaja się potrzeby 
m1eszkamawe warstw uprzywile
jo,wanych, a lG m;I.bnów Ameryka 
n?w -:- yvedlug. oficjal?ej statysty 
k1 :- zy3e w rumach Ille odpowia
daJących nawet n:ijskrcmniejszym 
warunkom sanitarnym ... " 

ICRAINA ,.MLEKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA". 

Z listu wł6kniarki amerykańl. 
skiej, Martin, do posła na Kongr es 
ze Stanu Georgia: 
„Posyłam swoje dzieci do szko

ły z małym kawałkiem chleba z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o
gródku. Dzieci mcje cierpią głód 
a dotąd jeszcu nie mogę im k~pi~ 
ciepłej bielizny „." 

Z danych, opublikowanych przez 
amerykai1ski roczn'k Food and li 
fe": " 
, „8~ pr~en~ rodzin robotniczych 
zie stę od1.yw :i, n iektóre z nich -
zncśnie, a tyHw nicli:::.ma - do
bxze". 

•. ~ozio::n życia w fab 5nych chat 
kach 7~ję1yd1 prz~?. farrrc:-ów, li
cha cd~ir-~ kta:-a n~ !>cr.a, n'rclosta
t.eczne odżyv;ianh1, l;tórc otrz:ymu 
Ją - wyrlaJc się crymś straszi.. 
ny1n." 

. Mamy !>rz"'szło 100 tysięc:v ta
kich rodzin, które nie mogą n.kze 
f!.O kupić na nnszym rynku. z tm
d~m trz~1mają cne s•Ną egz:vstcn
CJę, w latach pomyślniejszych, gło
duJą w latach ciężkich" 

Nędza i głód szerokich rzesz a
rr: erykańskiej ludności pracuj ącej 
·ue wpływa hamująco na propa
gandę amerykańską, zachwahią
cą n a wszystkie str ony świn ta 
USA jako „kraine mlek "em i mio
d~m płynącą". „Miód" ten i .. mle 
!~?" płyną je;Jn_:ik tylko i wyłącz
nie do ga"·dz;c>l1 wyzyd~i>vaczy ka 

., 2!ist-1cm ych... · 

„.pneszło 40 proc"nt w s:.-:;;stkkh 
§tanów USA n ie posiod:l'. szpitali„. 

.„niżej upofa:frne ro<lz;11y pra
<'ownicze w Stan:ich • Zjf.'!ln"c.w
nych w 30 proccn~a~h w :vp <>!.k·)W 
poważnych chorób nie oh">:v:nują 
żadnej pomocy lekarskiej. 

„.ogromnie rczpows:.:cchn;.onc są 
w USA choroby, wywołane nędzą 
i głodem: gruźlica, krzy1~1ica, beri
beri i anemia„. 

.„liczba zachorcwa6 na gruźlicę 
sięgała w USA jeszcze przed woj
ną światowa cyfry 400 tysięcy w:y 
padków rocznie„. 

Pronaganda <>.merykańska zwyk 
ła reklamować USA jako k r a.i nie 
03raniczonej n iczym wolności. I 
r~eczywifrie : w0ln'1 Jn7d<:>mu prze 
c1ętnemq Ameryhnin rnvi zacho
rować, vmlno mu 1.n1n:cć h": „żad 
n••ch o;r an '.cz:f1" i ... ł: "-: ,.,.„-1ocy 
1 :!t'ir: .~ '. ej . k tó·„, w J.:r : · ' "3A sht 
„.y y•v1:crn·c .. Y: 1!Jr~·1 ·· · ·1 -- 'naj
,2:1i0j r: ~t : r· :-i r~: 2 1~ ~;„ · ·. : J ·;~n~i:-11. 

I o-~:-:s--: ":! 
A.uk;nt:i przepr ow adzon a przPz /' r' -' ·· ·1 r. -,- ·-··---· -- • .. „,, ,.,-.• o i~ - Z „. • l ' - . . ·' I l . .. « .> 

ZY:1ązek Zawcclowy Robotniitów QL C]f?. nYCi1 (~~nyc'i r ~ ~ · ---•„c- r' " " "!ir ' · ---·l i~-- r ·-. r-•- " --Prz:?!11y.3~U El e!;:trycz:neoo i R3dio- '.·.:;eh USA: „ •• ~ -. , ... ·' ~ r-o·. · r;·;·i-c-~ -~:P, ; _>:: 1-: >·1i~'n .,, :~;~; 
~~2chniczncr:o: o 'li'.7 ("'! rr• ·--1· .... , ___ ' "' ·r ł. - 1 ~ • . :- ~ ·.' ~ !'" • tann~h .... ,;.:::łn~c:;- ;;~·rl· ·-~- ~ „ " / ·1 -~ · .n '. ~,; c· ; r 1 h !<ł:"><v 

- Czy jest pan (pnn\) zmuszo- ·--::ern rceznfa 100 ty1:1.~cy chkci , - ;z~d U.· "~. ct:Jry {,). e~zy .. l ::-
nv (a) (}~n.nk:~yć spożycie takich w w bka do 12 mh:sięcy" c7~'.' ~< cafon ::o ob.;zary ś 1·~· ata, ~·.3 
prcduktów jak chleb, mię:;o, . . . pov m isn pr zede wszystkim zri-
tłuszcz i owace? ł Ubwagba.ćPolowa z t e] liczby mo- cząć tej kuracji od.„ S tanów Żicd 

g a Y Y uratowana przez zor- noczonych? J ą h d · • 
71 procent odp!:lwiedzi , twierdzą ganizowaną pomoc lekarsk lecz . . . e~ : c o z1 o warunki 

cych 10 - :µegatywn eh , 9 I t j k ś" . . ą, zyc1owe szerokich ma:s ludnośc [ 
cent - b od uJ'z· , „ pro- a " a o me Jest szerszym J"Ze- jest ta przecież krai dostateczni~ 

az naw l, .szam USA okazYWana„. . „dziki'' 
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300 kobiet ~zkoli do zawodu 
L.K. w województwie 

łódzkim 

ligo Kobiet prowadzi no obszarze 
województwo łódzkiego kilko placó· 
wek szkolenia zawodowego. Ośrod
ki szkoleniowe działają w Zduńskiej 
Woll, Radomsku I Przedborzu. Zduń
ska Wolo torgonizowało dla niewy
kwalifikowanych członkiń ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Podo
bne kursy odbywają się w Radomsku 
I w Przedborzu gdzie prowodzon9 
jest szkolenie w tkactwie I dziewiar
stwie. No tych kursach przeszkolo
nych zostanie do końca roku bieżące 
go 300 kobiet. Utworzą one spółdziel 
nie procy, ·.v których znajdą zatru
dnienie I zarobek. 

SoJ.g w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- woć heroicznego zrywu mos procu-
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji jqcych, budujących swo lepsze jutro. 
Ludowych. Obszary wieloletnieqo wyzysku międzynarodowego kapita- Sięgnięto wówczas do arsenału in-
łu, wpływów finansjery i obszarnik ów, objęte zostały władzą ludu nych środków. I oto Wotykon w oso 
pracującego. Wyschły złotodajne iyły, którymi płynęło złoto - trud i bie papieża Piusa Xll zagroził k l ąt-
pot robotnika, do kas zagranicznych banków. wą kościelną członkom partii demo-

Nocjonalizacja fabryk, rozdział ziemi ob~zarniczej między tych, któ- kratycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy ją uprawiali, odcięcie źródeł dochodów warstwom pasożytniczym ~zy w jokikolwiei< sposób przyczynia 
zmobilizowało siły reakcji no calym świecie do walki o przywrócenie i JQ się do realizowania haseł póstq-

nigdy • nie jest 
, . 

za pozno. naukę Na 

Proce ligi Kobiet w dziedzinie szko- utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. · pu. 
lenia spełniają donioslq rolę. Dzięki Nie szczędzono więc środków, oby l wono złota na opłacenie zbrojnej ld ~ie dzi.wimx sią temu ~0.s~ępko"'."i: Pokaz wzorowego p' e!ę~now .an a niemo\l'ó' i ot 
Istnieniu kursów szkolenia zowodow'3 doprowadzić do zniszczenia sił postę dywersji l sabotażu gospodarc~ego. tziś, tak. 1a'< 1 W. ~rze~1zl.osci, P~j'e: 
go setki kobiet niezatrudnionych do- pu na świecie. Na własnych terenaćh Wszystkie te podstępne sposoby cal ls ~o zwią~~ne /~~ !'I j.~e z si 

0
.m'. 

tychczos uzyskuje petnq przydatność puszczono w ruch wszystkie metody kowicie zawiodły Nie powstrzymały ds ecznydmi 
1 

z inką P0
/ yczW kią 

terroru l represji. D:-> krajów demo- one wzrostu sił obozu demokracii na b'zynaro o~ago ?~110 u. . oty. 'J0 , 
zawodową i będzie korzystało z krocji ludowych - Polski, Węgier i zachodzie, nie !...vły w stanie w kra-' i?'Ze d .°0 ' 0tnę inierÓ~ 1Tperi9 i
dość pokaźnych zarobków. Rumunii nosy/ono agentów, nie żało- jach Demokracji Ludowych za homo- s ow, g ytz w, en spos wa czy 1

1 ° swe czys o ooczesne sprawy, wo y-

~/spółzawodnictwo ofiarne~ pracy 
Kebuety pow. sk!erniew!c!dego 1nz6~ują 

· ,,Oburza nos i boli uchwala \Matykonu" 
, wy i interesy. Boć przecież groźba 

ekskomuniki rr:a na celu nie tylko za
straszenie tvch wszystkich, którzy o
śmielają się budować lepsze jutro 
świato, ole spieszy z wyraźnym po
parciem wszystkim wyzyskiwaczom, 
obszarnikom, fabrykantom i kapiteli· przy 

Kobiety nie szczędzq 
b 1dcrivie Pols ··~i 

sił 

Lud o storn. 
Nos, Polaków, długie lata kormio-

Obrady Zarządu Gło, wnego L K no mitem o tym, że nasz kraj jest 
· • • przedmiotem specjalnej opieki i tro-

W Ili etapie wspó~zawodnictwa I czys:z:czaniu pól z eh .vastów i napro-
mię::lzy wojewódzkimi zmząclami L:gi wie clcóg. f'Ja p ierwsze mieisce wy
Kobiet, c'rinkinie tej organizacji zrze sunął się w tych pracach paw!at skier 
szo"~ v ;bch woje'ltództwa łódz· niewicki, - z 49 tysiącami godz'<> 
kiego, 1 u'Ov\·oły d-tychczas pół wykonan:;j procy. Drugie m'2 jsce w 
miliona ~\.O.Jzin p1acy. Praca ta wyko tym wyścigu przypadb' powiatowi R,c 
nona było dobrowo!nie i poś·Nięco- wa Ma;:owiod:o - 41 tys. godzin 
na została porządkowaniu w mia· procy, Ili rni::- isce - z ~O tysiącami 
stach - . terenów zaniedbanych, godzin pracy zaiął po'.viat konecki. 
zagruzowanvch, zaś na wsi o· 

W ubiegłym tygodniu odbyty się I m:ędzynarodowym słusznych wnio~- „My, kobiety zr3c3zone w Lidze I ski Stolicy Apos'olskiej. Legenda ta h 
obrady Zarządu Gtównego Ligi Ko- ków przedstawicieli demokraqi ludo- kobiet, witamy z g'ębokim zadowo pryska w pr.Jwdziwym oświcll~niu hi Jf>O~Ska LiEa KO liet 
i )iet z udziałem przewodniczących wych i ZSKR, zmierzających do peł- leniem del<ret Rządti Po!s!ciego o storycznych wypadków. Darem;'lie też c;:;;;r 

i sekretarek ZarządÓ'N Wojewódz- nouprownie1ia kobiet ria całym świe- wolności sumienja I wyznania. czekali polsc~· katolicy na potępienie staje w obron· e greckich w=ęźnia rek 
kich. Przewocinicząca Zarządi'.J Gtó· cie. Większość onglo-~aska w Radzie Wię'<szo;ć z nas, Io wierzące i przez papieża bezprzykładnych be· 
wnego ob. S:ztachelska w swym rete Gospodarczej storpedowało wniosek proktykujące k6tol:czki, d'.a!cgo o- s::alstw, jakich dopuszczali się na no Zarzqd Główny Ligi Kob>~t powziął '1 w;clkie ha:;:o dcmokra<.ji. 
racie zopoznoła zebrane z aktualny radziecki, domogojący się zrównania burzo nas i boli niedawna groiba szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa uchwalę w spraw•e wię.:: eh przez żądamy natychm1a:;towega ich 
mi zadaniami, stojącymi przed orga- płac kobiet z placami męi:czyzn. zo- Watykanu. Wsp61nie bu::luj~my mym okresie padały jednak papies- rzą::l a:eński bojownic:t;

1 
o wolnołć zwolnienia z w:ęzień i obozów, umie 

nizacją. Stwierdziło ona, że odpar- stał on pral\:ycznie f,iorąc „poqrze- wszyscy - wierzący i niewierzq:y kic enuncjacje, zagrzewa1ące Niem· : demokraci~ s:zczonych na terenie ńa·.vlcd::an-1m 
cie knowań międzynarodGwef reakcji bany" przez odesłanie go do Między - nasz dom - naszą Ojc:yzr-, i .

1 

ców do woinv w „obronie cywili za- M·ę::lzy inn /mi czytcr.iy w tekście czę~tyrni trze .ieniami ziemi. 
oraz wielkie obowiązki, iakie nokia- narodowej Organizacji Pracy. Drugi mimo gróźb waty!ccńskich będzie· cji". Nie stolo pa,· ·eżo na to, by bro uchwoly: Wo

1
cmy ,(:;dnym 9

1
.:>seroi: Kob!-ety 

da no cały iiaród plan 6·1etni, wyma wnio$ek, ważny dla kobiet - domo· my dalej b!:dowa•.: ją, jeszcze p'ą!< I n:ć zomęcz.:inych i mordowanych mi - „W im;eniu kobiet pclsk!ch uze grcdcic, baha!cr~i wa:ki o wolność, 
goją wzmożenia proc Ligi nad uświo gojący się dopuszcz-:inia ich do wyż· n!ej~zą i potę-::nicjs:r.q. I lionów Poloków. Usłytzeliśmy noto- szonyd1. ~', L!dze Kooiet! :-vyraża~1y nic mcgą zginąć! 
domieniem politycznym kobiet. szych studiów został przekazany Przyrzcl:amy podwc:ć nasze do· miast o~!at'lio jego głos, stoją- swe na;g ę.)szc ob;,i~wnie 1 p:>tęp:a- W im'cn!u pó'tora mlFona zr::cszo 
Następnym wożnym zadaniem jast Zgromadzeniu Ogólnemu Narodów tychczasowe wysiłki dla odin1do· cy w obronie „biednych", c:ęLko a ~Y zbrodnie! pcpeln:one przez gr~c- nych w L'dzc Kob'et człcnk!ń wyra· 

szkolenie aktywu i zwiększen·e szere· Zjednoczonych. wy kraju, pracować z zapa:em dla „niczasłuże.1ie" przez los dotknię- ! kich ~aszyst0w .wob?: 2500 kob:~! żarny swą solidarno5ć. ze wsi:ystkimi 
gów przodownic spotecznych. Spra- Treść obu referatów stolo si.ę prze przyszloki naszych dzieci. Jeszcze tych hitlerowców. g~ec~:1ch - bo;owm:::>:ek demokrocp! kobietami świata, walczącymi o trwa 
wę bardzo doniosłą stanowi zaga- dmiotem ożywionej dyskusji. Pozatym w tim ro'w ofiarujemy 10 milio- Dlatego taż my, Polacy, z tak wiei w.ęc1onych w. obc,>zach koncentracy1 ły pokój, wolność i spraw!cd!iwość 
dnienie rozszerzania i pogłębienia przedstowicie!ki organizacji tereno· nów godzin pra::y dobrowolnie kim oburzeniem przyjęliśmy wiado- \ nych na wyspie H.o. Walczyły one o spo~eczną." 
pracy wśró·:! kobiet wiejskich. wych wypowiadały się licznie na te- dia odbudowy krajlJ, prowcdząc mo5ć o groźbie ekskomuniki [)Opies-

Joko druga referentko wystąpiła ob. mot ostatniej uchwały Watykanu. W syslcmatyc:z:ną l'ra.:ę oś~:a!owq · kiej. Tą bro1ią .chcio~10 nas P<?wstrzy I KĄCIK DOBRE 1 GOSPODYNI 
Żanna Kormanowa, która poinformo- wypowiedziach podkreślono, że ko- wychowamy nowe zastępy sw1odo- mać od pracy 1 wysiłku w/oZ•)nego I --
wolo uczestniczki zebrania o pro- bi ety polski9 z każdym dniem coraz mych wspólbudowniczych Polski w odbudowę naszego kroju. 'i1 k ,.a ~ "' , d „ I• d 
cach konfer~ncii międzynarodowych lepiej uświadamiają sobie polityczny Lud~":'ej. Zo~o~l9zujen~y się .f?o· . By za~ość uczynić peli.tyce impe- .~a pr0W3111Zl C g9SP0 Grs~wo 01ll0We 
organizacji społecznych oraz obszer- charakter działalności Watykanu i re dwo1c szeregi L1g1 Kobiet, mobil:zu riol1zmu 1 Watyka.DU winn1smy zoprze 
nie omówiła sesję Rady Gospodar- akcyjnej części kleru I p9tępiaią pod jąc wszystkie kobiety do czynne- stoć budowy nowych domów, rozwi- Zarząd Grodzki Ligi Kobiet za po-
czej ONZ. Podkreśliło fakt, że anglo- stąpne próby zastraszenia wierzą- go udziału w budowie Polski - kra jania naszego przemysłu, podnoszo- średnictv1em swego Referatu Gospo-
sask~ „maszyno do glosowania" sy- cych. Na zakończeni-3 zebrania u· ju sprawiedliwości spo~eczncj, oi- nie produk(;ii, udoskonalanie rolni- darstwa Domowego rozpoczął w 
stematycznie uniemo·żliwio bądź taż chwalono jednomyśl:iie rezolucję, w czyzny wszystkich uczciwych ob/- ctwa, zarzucić wychowywanie nu- sierpniu br. drugi cykl pokazów ra· 
utrudnia przeprowadzenie na terenie której czytamy: wateli". szych dzfeci i młodzieży w oparciu o cjonalnego żywienia rodziny i dxieci. 

światłe wytyczne prawpziwei nauki, Celem pokazów bęJzia zapoznanie 
i pozwolić · riJ przywrócenie w naszym szerokich m•J5 kobiet, żon robotni
kroju wyzysku człioiwieka przez czlo· ków i robotnic Łodzi ze sposobem ro 
wieka. Nie, na taką perspektywę przy- cjonalnego, taniego I zdrowego przy 
szlości żaden Polak nie zgodzi się. rządzania potraw, przy jednocza

Wzorowa praca daje powazne osiągn ęcia 

Rozwój organizacj-~ Ligi Kobiet prly PCH Toteż groźba e>kskomuniki popies- snym ograniczeniu czasu, zużywana· 
kiej uderzyła w próżnią a odpowia- go dotychczas nu pracą przy „ku· 
dzią no nią będzie zdwo:onv wys:/ek chni". 

niaml z żelazo l betonu majestatycz· sprawa całej Polski, każdego jej oby całego narodu nad ~odnie;ia'liem Koszty tych pokazów zo~owiqzal 
nie wznosi się odbudcwony kościół ~tklp. Ni~, na dar.~o .noce .~'oby dobrobytu mas i potęgi naszego kra· s:ę pokryć Wydziel Społcczno-Wycho 
św. Anny. u e or?wo 1,my napi,om1 „ ze,.c o ju. wawczy Powszechnej Spółdzielni 

Zabytkowak budowk le przy śnowdocze h~,tersk1m of1arnydm bu??wnd1cbZ'd{m I I. Kawczakowa I Spożywców. 

W pierw;lym cyklu pokazów zade
monstrowano racjonaine zastosowa
nie tłuszczów roślinnych, ryb, suró· 
wek i warzyw. 

Obecnych na wszy~tkich pokazach 
było 1950 kobiet 
Również w nadchodzącym okresie 

PSS. zadeklarowała swą pomoc ma· 
teria/ną. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
wyraża prz&konanie, że pozostałe 
placówki spółdzielcz~, oraz instytu
cje sektora uspotecznionego zainte
resuią się bliżej zagadnieniami k/opo 
tów domowvch swych pracownic i 
wzorując się na PSS wniosą swój u· 
dzioł, który Lidze Ko~iet ułatwi ·rea
lizację nakreś!oneoo planu, A. M. 

Orgonizocja Ligi Kobiet w Państwo 
wej Centrali Handlowej rozwija osta 
tnio ożywioną działalność. Wzmog'o 
się zainteresowanie członkiń pracami 
Koło i uległa wybitnej poorawie dy
scyplino organizacyjna. Frekwencjo 
na zebrani.'Jr.h wzrasta, zainterasowo 
nie poszczególnych kół przybiera no 
sile. Dużą uwagę zwrócono na prace 
kulturalno oświatowe. Stworzono za
interesowanie czytelnictwam. Dowo
dem tego jest pomyślnie rozwijająca 
się biblioteka, pozostająca pod patro 

snej arterii omuni acyjnej wio czq, 'vvorszawy, za tru y przy 1e1 o u o 
że nowa socjalistyczna Warszawa nie wie". 

~%~~:Fi~k~7i::c:u~~~t~;~l~~:!7!c~~ei k~~:~Y~~?e~~s~~~z~;~~0~?~~~ Zadał!!,~! oh«?,!Y]_,zki przodownicy. społecznej 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, piel. w Wiś~-7, tm1ce pr.zy d~w'ę~ac1 t Al~c,· a uświadamia1·ąca wśród kob'let 
budujących nową, lepszą przyszłość. orkiestr, śp1E1wy. Przy1emnosć, 1aką l · ' 
Przejeżdżamy przez rr.ost Sląsko·Dą- nam sprawiła niedz:e:na wycieczka I ligo Kobiet przystąpiła ostatnio do dyńczymi osocami, bądź też w ma· W swobodnej wymionie pog!qdów 
browski, z którego roztacza sią pięk do Warszawy, zc:ichęciła nas d? czę , szeroko zakrojonej akc) wyznocze· tych grupach, obejmujących kilka lub uda się wyjaśnić wielg fo~szywych in 
ny widok na Wistę i miasto. Przypo- stszego urządzani~ ~ego ro~za1u Im- Inio spośród swych członkiń kandyda co najwyżej kilkanaście osób. Proca formqcji i nastawień. nalem ligi. 

Organizacjo kobie'a w PCH zwro 
co baczną uwagę na zagadnienia 
lłl etapu współzawodnictwa. Powsta
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob
rych matek i gospodarcze. Na terenie 
PCH toczy się wytężone współzawo
dnictwo pracy między zespołami pia 
cówek hand!owych oraz współzawo
dnictwo indywidualne między po
szczagólnymi pracownikami. M'ejsco
we Koło Ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką k"obiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać o to, 
ażeby kobiety zajęły poczesne miej
sca w przorlownictwie pracy. W tym 
kierunku członkinie i Zarząd Kota Li· 
gi Kobiet rozwijają rozległą akcję 

minamy sobie w jak rekordowym prez. Mamy przec1ez tyle ciekawych tek no przodownice społeczna. przodownicy społecz:iej to nie wy- Za względu na wagę i odpowie· 
czasie został on wzniesiony. To wido zakątków naszego krqu do zwie-- C . d . . ł · , t, . b' · .J d · I ·, d , · · h my znak wspólnego wysi!Ku zatru- dzenio" o rozumiemy po po1ęc1cm przo- g aszan1e re ara ow 1 z 1orowyc.1 O•J z1a nosc za an, c1qzącyc na przo-
dnionych tu robotników, którzy praco Głos iow. Portychowej nie jest odo· downico społeczno? Jej zadaniem c.zytów. W prowadzonych rozmo- downicy spo!eczncj, dobór kandyda 
wali bez wytchnienia dzień i noc, sobniony. Wierzyć nr.ileży, że orgoni jest rozwijanie stałej i system:it.ycz- wach i pogawędkach, przodownica tek do tych funkcii nie moż<J być 
oraz ofiarnej pracy załóg hut ślqs- zocja kobieca przy FCH wystąpi nie· nej pracy uświadomiaiqccj wśród ko społeczno ma wyjaśnjć swym kole· przeprowadzany m~·haniczni'-' /n-
kich. Boć przecież tr•Jsa W-Z była zodługo, ja'<(.' inicja!or dalszych nia biel. Praca ta prowadzona ma być żonkom, znajomym lub sąsiadko'.11 strukr· '· . · „ k~~ JO "· <- t 
nie tylko sprawą Warszawy - to dz'elnych wycieczek. indywiduóln:e w rozmowach z po;a najrozmaitsza aktualne zagadnienia. , ~1~, mo~i, L 

0 0 0 
. ,r:ir~c . r. 

·--~-----------------------------~--~~--~~-~~----...;.___ cz,onK n kazde;::;o koła po::Jnc s ę po 

propagand.)wą. Troszcząc się o za- . 
gadnienia oświatowe i 0 podniesienie .Pr~edstowlomy dziś naszym . 
wyrobienia oraz poz;cmu spoteczne- niczi<om wz?rY. modnych s~kt~nek, 
go członkiń Ligi Kobiet w PCH,. za- . spo~owego zak1etu, oraz dzieC1ęc3-
rząd miejscowej orgonizacii k •'.)'e-

11 go iartuszka. 
cej nie zapomina również o dostar- Widniejące no rysunku sukienki sp~ 
czeniu pracownicom PCH kształcą- rządzić możemy z różnorodnych tka
cych rozrywek. Ostatnio zorganizowa nin. Na ich uszycie przeznaczyć mo
no tu wycieczką na trasę W - Z. żerny zarówno wełnę, jak i jed't·;ab, 
Wzięło w niej udział 700 osób. płótno bądź kretony. Sukienki odzno
Oto co na'Tl na ten temat pisze tow. czają sią prostotą kroju i nie bądz1:3 
Portychawa, członkini zarządu koła 1 
Ligowego. I 

- W czasie jazdy prowadzimy o- j 
żywione rozmowy - jak wygląda j 
trasa? Słysze'iśmy o niej przez radio, 
czytaliśmy w gazecie, ala zobaczyć 1 

no własne oczy, to przecież zupełnie l 
co innego. Po 3-godzinach wjeżdża- ~I 
my wreszcie no tą największą i naj-
pię1<niejszq arterię st.1licy. , 

Tam, gdzie przed dwoma loty roz \ 
pościerały się nieprzebrane zwały : 
pruzu, dziś wznoszą sią nowe gmo-1 
chy, nowe os'edla, piękn:e zielenią 
się skwery i trawniki. M:iamy wspania l 
ły tunel, którego sklepienie jarzy się : 
u{rytymi lcmpcimi. o~o odrestaurowa ! 
ny po/ac pod Blachą. Piękne nowe • 
csiedle Mariensz1at, l"'lalowniczo po- I 
łożone nad Vv'islą. Slylowe domki siu l 
żq dzisiaj, jako mieszkania dla przo· 1 
downików pracy i robotników. 

Na Skarpie wzmocnionej pierście-

J . ·-

/:

< ' •• :· : 
.. .. .„ 
:; • ..., „ -.... 
. ... . 

~. ~ :..,.. ~ 

I 

I 

szerokości 90 cm lub 5 mir. tkoniny 
bawełnianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gru 
bej wełny, to niezbęcne uzupeł,nienie 
naszego wczasowego ekwipunku. Z 
powodzeniem taki żakiecik . sporzą
dzić możn::i „systemem przeróbko
wym" ze starego nienoszonego juz 
płaszcza lub mężowskiej marynarki. 

trudne uszy:;i-'3 ich w domu. \N okra· i 
sie urlopu spędzaneg:-> na w si, du -ż ::i -; ~'' .: 
usługę oddadzą nam suknie . o kroi•J J f.•.l~!}_.'.•· .. 
prostym - sportowym. Na ich spo- I '!ft~\'' 
r~ądzenie nacioie s:ę kreton lub P,b- 1 ~j!J·/.· • ·· 
cienko o wzorza kropek, poskow, ~,> .. 
krat. A-żeby letnia nasza sukienka b-,. I ~· f 

ta dostatecznie długa i nie nozb łt I ąt' 
ciasna, musimy na iej . uszycie prze· K· 

I znaczyć 4 rr.Gtry tkaninv iedwob'lei ,al ' 

winno roli przodownicy społ~czn".lj. 

Jeżeii jedna~ koto liczy v.<ęcej cztor 
kiń o wyż3zym poziom·e przygotowa 
nia po!:tyc::nogo, v1ówc;:os i w:ę1(sze 
grono pod;ąc s·ę może obowiązków 

przodownicy społecznej. J:::ś!i nato
miast kclo posiada molo członki11 c 

"'"F ,·,r:·,_.,,.. . należytym przy~o:owon:u do tyó 
:~.:/::·(.: funkcji, należy raczej zrnn:e1szyć 

„,. ilość przodov:nic. Kolo świeżo zorgo 
f{· nizowane i n:e dysponJjqce j€s::czo 

odpowiednim aktywem kob:ecym m::, 
że w ogóle na pewien czcs zr8Zv· 
gnować z powoływania przodow.1ic 
społecznych. 

~·- ~: 

.•.. ~~ ;:;: .... -; 

Modne żaki r;ty sportowe ozdabian 3 
są chętnie karczkiem. Ułatwia to prz·t 
stoSO'.vanie do przeróbek slarej odzie 
ży. 

far1uszpk jest nieod~ączną c<:ęścią 
ubioru dziec:ę:ego. Oddaje niocrn
nioM usług ', chroriiąc od plam i ku 
rzu suki8nl<i, służyć toż może w okrd 
sie upałów letnich. iako strói plaż.:i
wy .. 

Przodownice społeczne obo'.viąrn
no są poz.').;'.c.v1ać w ~c·słym kontak
cie z władzami swej orgcn:zac::, 
brać udział w s~ecjalnych od;:i r•J· 
woch, utrzymywcć stołq i ś::is!CJ łą ·:~ 

ność mię::łzy sobą. I no tym odcinkJ 
pracy wym:ana doświadczeń je;: 
rzeczą bardzo cenną. Dlatego te;: 
były by w:;karnno wspólne narad1 
przodownic społecznych z 1oaneg.., 
zakładu pracy, z jednej · d zi::lricy, 
miasta lub leż gromcd na wsi. 

Poza wyznaczcniam przodownic 
społecznych, Zarząd ligi Kobiet w Ło 
dzi prowadzi jt,; ż szkolen'e kandyd·l 
tek do tej procy. Prze~zko~onc i prz v 
gotowane do pracy na swym !oreni ~ 
przodownice społeczne już rcz:JOC:!/ 
nai:i swa działa ! ność. 
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Do.tacie Rady Państwa ,wę~:ó~:;:f~dztwie 
dla wo jew ód z twa lód Z kiego będą całko wie ie wjk orzy stet I@ 
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czym mgw~on 1 n.a z~ez4zie prezydenf o J~~, b11rm1strzow a prze wo ~Juczącyc@g ~:\!~:;;i~:0;;0;~~~~;· ~ia~~~ii~~~ 
l!llf}.iil JU lla ";J~f1·e1· tllftiewo'' d1k~e~ R~dz~e Ił ~rodntcoi I' instytucji.i organiza?ji społe~:--
M'H a n va " I!.!\ n u ł - li I 311..,. • " V n łii ~ nych pr:::y pom')CY im:trul:toro·.· 

W zwi<>zk:.i z pr::yzn~:1i:::m prze<. no'.. j zT::o~1o-.•,;c :::a·:;~i·1nh rvbctom porijc;te pra::e w omawianym zt::- dom6w mi::s;:k:ilny;::1 do l'sb::;yt~-, o3wht0\-;ych ZSCh. 
J.adQ Pai\shn dot:::cji po::hodzą- dobre i szybkie wykonanie. kresie zo:;taną w terminie wyko::a go st9'nu, a t::.kże oddc.niJ. t"'.n f·p~-awa krzew enia kultury : o 
eych z sum, którymi dy:;pont.tjc J.Jrclt;~ r.;pi. <L <l, ii..J,..: H:usi byl. r::c. uf;ytku ludno±ci r.a::;yc'.1 oia.:t \'; ś·viaty wśród szero'.·:'"ch mas cl1!o:» 
FG:M: i Samorządowego l'unduszu jeszcze przed ro:poczędcm robót Zgie:-:z, według rozpatrzoncgc woje·wództwie nowych i o:.1;.·cmon- ::;!:ic~1 p'.Jstęp:1i~ [.:;n:t'.)matrczne 1 

Wyró»vnawczc;::o dla dizicwi?cir :a:atwion'.1., to sprawdzenie zak.v:1- ;;rojektu zużytkuic na budo·,vni-::- towanych :::tud::i:n p:iblic:::!1yc'.1, j:-1: s:::yoko nc:prz6d. K:nrn \VINSZUJEMY 
Niedziela, dnia 21 si~rpnia 1!:J.i:J 

Dziś: J :ianny 
„ .niast \7oj~wództ )fa łódzkiego, lifikowanych do remontu domów. tv:o kwote 26 milionów. róv·filc~ po:::ym-:-:1:e c::::·c~ pi'-

przewodn..iczący Wojewódzkiej Ra. Za właściwe załatwienie tego od- ''zo:·Jrni.r, miasto, które pcc nych inwestycji u rcdzaju załotc
dy Narodowej tow. Domngalski ,oTnicdzie.lne r~ posz-:zcgóbe Miej- \Vzględcm warunków micEzlrnlnych nia pt:n!itó~-; o:';\:ict:en:o1-1ych w 
zwołał zjazd prezydentów i burmi- ;kic Rady Na~·o:fowe i Ko:nisjc robctr.ikó··· nabży do miast naj- miast:J.ch z uwz::;l:d::iieniem tl:;id
strzów miast oruz przewodniczą- Xadmvyczajne. lJarcr~iej zaniedbanych, ze szczegół- nic robotniczych, napraw ns
cych Miejskich Had Narodowych, Trzecim warunkiem, który mufi uą uwagą rozprowadza przyznaną ' wiem::lmi, ulo·'enie cho:iników i 
celem uzgodnienia opracowanych :i:v~ d~;-':łr.iony przed przystąpie- dotację w wysokości 21 milionóv: wie:u innych ro!Jćt, jest w p:ołnyr.o 

W AżN:i..L:JSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Straż Pożarna - 41 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakład Elektryczny - 32. 
Prezydium Pow. Rady Narodowej 

planów zużytkowania pmyznanych niem do robót, jest zapewnienie złotych. toku. 
funduszów i ustaienia terminów poszczególnym robotom dostatecz- Róvmicż Kutno i :2;ychlin obrócr_ Zrealizowanie tej akcji zapewni 

- 102 
Urząd Zdrowia -
Polski Ozerwony 

rozp-oczęcia robót. Wszyscy zabie- nej ilo5ci materiałów budowlanych przyznane sumy na najpilniejsze ludziom pracy dach nad głmvą i 
rający głos w dyskusji nad opra- W tym celu uchwalono powołanie potrzeby miasta w dziedzinie bu- możli~:e warunki życia w miastach, 
cowanym już planem działania, „~rójek" których zadaniem będzie dowlanej. \w których do niedawna sprawy 
wykazali ogromną troskę o szyb- '.Organizowanie właściwych środ- Akcja, zmierzająca do jak naj- polc;iszenia bytu robotnika byly na 

91 kie przysporzenie swoim miastom ków -1ateriałowych. szybszego doprowadzenia meregu ostatnim planie. tSak). 
Krzyż (PCK) dostatecznej ilo3ci budynków Wszystkie te kroki wstępne zo-

n. 

Z dniem 1 września uruchomio 
na zostan·e w Zdm1skicj Woli. 7-
klawwa szkoła 'i'owarzystwa Przy 
jac· ół Dzieci. Szkoła m'.eścić się 
będzie przy Al. Kościuszki Nr 5. 
W chwJi obconej zap:sano już 
290 dzieci. 

W latach następnych przewidu 
je się dalszą rozbudowę szkoły i 
i;hvorzenie z niej szkoły 11-letnlej. 

- 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
P·ogotowie Sanitarne PCI{ - 90 
Urząd F.opatriacyjny - 86 

mieszkalnych, przeznaczonych dl!: .Jtaną przeprowadzone w jak naj
tych rod'Zin robotniczych, które clo krótszym masie, aby jeszcze wc 
tej pory nie posiadają dostatecznie wrześ:1iu rb. przystąpić do pracy 
zabczpieczonogo dachu nad głową. remontowej w Jl ł3zczególnych mia 

Jer.lną z więkr.zych trudności, ja- stach i wykorzystać na ten cel co
kie wysuni\'to na zjeździe, jest najmniej dwa miesiące sprzyjają

~ol urn n~ lHmunta. i uneJ. rul~ome u~o~J i mo~i ~!ij~~o-~~~row~~i 
ogrąca11 kutonwiczanie, którzy onbyh wyc : eczkę do War~zawy Pow. Za!tł. Ubezp. Wzajemn. ulicr 

Narutowicza nr. 20 - tel. 108 
Apteka ,,Pod Orłem" - 106 

sprawa wykwalifikowanych robot- cych pogód. 
ników budowlanych, których brak W dalszej dyskusji wyłoniły sili 
rlaje się odczuć bardzo c1otkliwie. pro;1Jomy, wskazujące na głębokie 

D 117
!s7 a· 

1
• Poszc7:egól~i .reprczcntcnci ~1ia:::t zainteresowanie sprawami dopełn·c 

~ ~ ~ zobowiązali się przygotowac , .. nia w3k3;:nń Uady Pańrtwa odnoś-
.A • I. • najkrótrcvm cza~ie konieczne kad- nie zużytkowania pr:;:yznanych fun 

Dtull1YCZ8fflłl zea:fal1!e ry prnco\~'ni!:.n. ktbvcll umieW- duszów w sposób ja~ najbardziej 
~ I · celowy. Zapytnni'a r;:e strony bur-

MłUi W l<Hłnie mistrzów mia.ot ~ychlina, Kutna i 

27 dzl•ec"n• co' w Ozorkowa, a także prezydentów 
W n·edzielę 21 sierpnia br. w lo Piotrkowa, Tomaszowa i Zgierza, 

kalu Zarządu Miejskiego w Kut- wskazują na to, że remonty prze-
nie odbędzie się nadzwyczajne ze W po W. łowickim prowadzone w tych miastach za-
branie plenum Miejskiej Rady Na spokoją lV znacznej mierze potrze-
rodowej na którym przedstawicie Związek Samopomocy Chłop- by miast. 
le miejscowego społeczeństwa wy skiej w Łowiczu uruchomił do- Tomaszów Mazowiecki całkowi 
powiedzą się w sprawie groźby eks tychczas na terenie powiatu 27 cie zużytkuje prizyznaną dotację w 
komuniki. dziec:ńców. Z tego 3 w gm. Kier kwocie 37,5 miliona zł. szczególnie, 

Liga Kobiet 
zorgcani1owała wycieczkę 

dzieci do lanięt 
Koło Ligi Kobiet przy Zw. Za

. wodowym Pracowników Biuro
wych i Handlowych Oddział w 
Kutnie, zorgo.nizowało wycieczkę 
dzieci z półkolonii TPD do Łaniąt. 

nozi, 3 w gminie Bolimów, 5 w że w przewidywaniu uzyskania tej 
m. Jeziorko, 2 w gm. Kompina, dotac.ii ~Jrzeprowadził daleko idą-
3 w gm. Domaniewice, 4, w gm. ce ndygot.owania, zarówno jeżeli 
Bielawy, 2 w gm. Lub'.anków, 3 chodzi o przygotowanie robocizny, 
w gm. Nieborów, 1 w gm. Dąb- jak i zabezpieczenia materiałowc-
kowice. l go i spnzętu. 

Piotrków również wyko:::-zysta sti 
Dziecińce powyższe czyne będą mę dotacji (37 milionó;7 zł.). Bio

do dnia 1-go września za wyjąt- rąc pod uwagę lokalne warunki 
kiem tych, które zostały urządza robodzny, spr~tu je.k i możliwości 
ne w majątkach państwo>vych i ·.v materia~o·.ve, jezt rzccz::i, pewną, że 

Co nic:izielę setki osób z Kutna 
i powiatu bierze udział w wyciecz
!ech do Warozawy, organizowa
nych precz poszczególne zakłady 
p;:acy. Jeden z korespondentóv. 
,,Głosu" tow. Henryk Kołodziej 
tak opisuje swoje wrażenia ze 
zwiedz'.mia trasy W- Z. 

Na trasę W- Z czyli aleję im. 
gen. Swierczewskiego wjeżdżamy 
cd strony ul. Wolskiej. W samocho 
dzie naszym wiozącym kilkudzie
sięcioosobową wycieczkę pracow
n:!rów PSS-u z Kutna jest gwarno 
i wesoło. Każdy stara się uchwycić 
jak najwięcej szczegółów tej impo
nującej trasy. Padają okrzyki za
chwytu, gdy zbliżamy się do tune
lu. Zatrzymujemy się tutaj. Oglą
damy tunel, który aż lśni od czy
stości. Wprost z trasy wjeżdżamy 
ruchomymi !chodami na Plac Zam 
kowy. Spotykamy tutaj tysiąct 
ludzi robotnic, robotników i chło
pów ~ różnych miast Polski, któ
rzy nadobnie jak i my przyjechali 
c!:ejrzeć tempo odbndowy Stoli::y. 

W ł,an'.ętach członkinie Ligi Ko 
biet wraz z dziećmi z półkolonii 
spędziły cały dzień będąc gośćmi 
m·ejr-cower:.(o Koła Gospodyń Wiej 
skich. Dzieci popisywały się taJ'\
cami, śp:ewem i recytacjami. 
Wspólnie spędzony dz:eń kobiet 
pracujących miasta i wsi, pozosta 
wił miłe wrażenie, na uczestn:cz 
kach wycieczki. 

tych gromadach, w których mają 
odpowiedn'e lokale. Te (!·:i~::, 

będą czynne całą zimę. 

Dzieci pozostające w dziecińcach 
otrz~1 1ją pożywienie trzy ;y 
dziennie, a na dowód, że są one 
od pow· sd „ · • c dżywi:i n" słr ';yć 
m'Jże :~'.:, że w o!:r"~ · o rri 10 lip 
ca do 10 s·erpnia wszystkie dzie 
ci przybyły na wadze przeciętnie 

Zakłady żeliwne w łłiekłaniu 

1 i pół do 2-ch kg. 

P'an 'sześciolE-ni dla Zakładów 1 wą wybudowar..ia domu :11i!:'szka'
Zi:liwnych w Nlekłaniu przewidu uego o 14 izbach dla pr.icownik 'iw 
je nastqpując~ '·1w2s~ycjc: ozóba oraz wybudowanie fabrycznego 
rozbudowa zakładów i zwięKsze- osiedla robotn ·czego, zgodnie z 
nie i lości pra _ .111''.;ów do 2000 - planem Centralnego B'.ura Pnjek 
przestawienie produkcji na t,,śmo tó'.V 7-l:ladu Osin(!" Ro'... ")~nl-

czyc:h. 

Głowno. będzie ładniejsze! 
--: t;\'r.1 .:- - C70 ro· -·-·'-· - · ···'l 

na zostanie na terenie fabryki stu 
dnia artezyjska. Ambicją dyrek
cji i załogi Zakładów jest aby za 
kłady Żeliwne w Niekłaniu należa 
ły do przodujących wśród innych 
tego rodzaju w województwie łó
dzkim. 

Plan inwestycyjny Zarządu Miejslcie·go 
zmieni oblicze miasta 

E. D. 

Ruch::rnc c:::hody cieszą si;) olbr;;y
mim po;;10dzcni<:m, i tutaj też pn.
naje naji•1ięk-r;y ruch. Zbliżamy 
się da Kolur:i.ny Zygmunta. Na co
ko:c kolumny o:1czytuje!ny r.a glee 
na pi:;: „Znisz:::;on1 przez hitlcroy; 
.:::kich barbn.rzyńców, o:lbudo·Na.na 
p1·zez pracowników przemy3łu ce
ramicznego".. Podziwialiśmy tem
po odbudo·.vy Katedry Sw. Jana. 
Patrząc na rus::;towania i nowe 
ściany Katedry mimowolnie przy
pomniałem sobie ekskomunikę pa
pieża. 

Swiątyuię obróconą w ruinę 
przeiz hitlerowców, odbudowuje 
polski robotnik - robotnik, na 
którego Watykan chce rzucić kląt
wę za to, że ze zgli:::zcz i ruin od
budowuje kraj, za to» że chce być 
wolny i chce pokoju. 

Po:lziwialiśmy piękne osiedle ro
botnicze na Mariensztacie. Kilku 
kolegów było tutaj w 1948 roku, i 
nie mogą się nadziwić, że tam 
gdzie w ubiegłym roku były ruiny 
obecnie wyrosło całe osiedle. W 
ogóle niedzielna wycieczka do War
l:~awy oszołomiła nas. Wiedzieliś
my, że Stolica odbudowuje się, ale 
muszę przyznać, że takiego postę
pu w odbudowie, nie spodziewałem 
się ani ja, ani pozostali kutnowia
nie. 

Czytaliśmy o tym w prasie, wi
dzieliśmy w kinie, ale rzeczywi
stość przeszła nasze najśmielsze 
oczekiwania. 

Most Sląska-Dąbrowski, bulwary 
nad Wisłą, odbudowany N owy 
Swiat, t ·siące nowych gmr.chów, to 
ni~ są słowa - to są fakty „muro 
wane". I mimo, że my nie byliśmy 
bezpośrednio cmtrudnieni przy od
budowie Warszawy, jednak odczu
liśmy tutaj na miejscu dumę, że 
w tak krótkim czasie Stolica wra
ca do swej dawnej świetności. 
Późno w nocy, gdy wracaliśmy 

W planach inwestycyjnych mia 
sta Głowna na 'Pierwszym miejs
cu znalazły się szkoły. Głowno 
posiada w tej chwili 3 szkoły pod 
stawowe oraz gimnazjum i lice
um ogólnokształcące typu handlo 
wego. Przede wszystkim rozbu
dowane będą szkoły podstawowe. 
J edna z nich, a mianowicie szko 
ła Nr 2, w dzielnicy Zabrzeźnia
Kolonia, mieści się w budynku zu 
pełnie nieprzystosowanym do po
trzeb szkolnictwa. W związku z 
tym Zarząd Miejski kupił niedaw 
no 1-hektarowy plac, na którym 
n::i. razie zbudowany będzie zastęp 
czy budynek drewniany. Budynek 
ten będzie otynkowany i całkowi
cie przygotowany na chłodniej
sze pory roku. Powiększony bę
dzie również budynek szkoły Nr 1 
przy Placu Reymonta. Rozbudo
wane będą ponadto budynki, w 
których mieści się obecnie g;m
nazjum i handlówka. 

nieć również o budowie lecznicy boda, Zabrzeźniańskiej, Traugutta 
weterynaryjnej. Głowno znajdu i Barbary. Ulice te otrzymają 
je się w dość dużym oddaleniu od nawierzchnię twardą i betonowe 
większych miast. dlatego też pow płyty chodnikowe. Ponadto wyt
stanie lecznicy byłoby ogromnym sadzone będą drzewami. Jeśli cho 
dobrodziejstwem dla mieszańców dzi o budowę mostów, to powsta 
okolicznych wiosek. ną one przy ulicy Zgierskiej, Piąt 

Długołęka obchodziła 25..:1ecie 

Drugim, ważnym dla Głowna, 
punktem planów inwestycyjnych 
jest budowa domów mieszkal
nych. W pierwszym okresie tej 
szeroko zakrojonej akcji powsta
nie o:s'.edle przy Placu Wolności. 
Staną tuta; domy przenaczone dla 
pracownikó7J Z::irządu Miejskie
go należy uważać zamierzoną bu
d:Jwę Domu Ludowego, który we 
dłu] proj2kb ma stać się ośrod
klem życ'.a !:pr:iłecznego, politycz
n ?J'J i kulturalne"'o nie tylko dla 
Glovnrn. :de j2dnocze§n'e da ca
ł ; j naj:Ji ':;;zrj ol:ol' cy. Dom ten 
; osiacb.ć będzie dużą s1lę teatral 
n:i, poza tym s:ilę na kino, świetli 
c~. -pomieszczenie na bibliotekę 
i kluby ro!Jotn'.cze. 

Jeśli mowa o nowych budyn-
1-cach, które powstaną na tutej„ 
s '.7m tercn'e, to nale±v wsporo-

istnienia Straży Po:i a rnej 
Z ogromnym zadowoleniem kowskiej i Żeromskiego. Przy uli 

mieszkańcy Głowna powitają plan 
budowy nowej łaźni miejskiej. cy Zgierskiej budowany będzie 
Budynek dawnej łaźni iest sta most o konstrukcji żel-betonowej. 
nowczo niewystarczający dla po Ta duża stosunkowo ilość mostów 
trzeb miasta. Nowa łaźnia pow- spowodowana jest tym, że przez 
stanie przy ulicy Łowickiej. Głowno przepływają 3 rzeki, któ-

Celem podniesienia zdrowotno- re bądź są to dopływami bądź też 
ści miasta i dla dostarczenia mie odnogami rzeki Mrogi. Rzeczka 
szkańcom Głowna zdrowej i do- ta sprawia dużo kłopotu mieszkań 

com Głowna. W czasie roztopów 
brej wody, Zarząd Miejski planu wiosennych i jesiennych desz-
je . budowę studni artezyjskiej. czów Mroga niszczy mosty, zale
Studnia ta powstanie najprawdo wa grunty i całe dzielnice miesz 
podobniej na' rogu Placu Wolna- kalne. Najbardziej cierpią wów-

czas mieszkańcy dzielnicy Cicho
ści i ulicy Łowickiej. Łączne z bu rajki. Woda zalewa im często-
dową studni przewiduje się tak kroć mieszkania i utrudnia chQ.
że założenie sieci wodociągowej, lizenie do nracy. W związku z tym 
narazie wprawdzie w skromnych Zarząd Miejski p.ostanQwił przy
rozmiarach. bo założone będą ty1- stąpić w niedalekiej przyszłości 
ko studzienki uliczne, w przyszło do regulacji tej kapryśnej r zecz
śc'. jednak woda dostarczana by- ki. 
łaby dla całego mla.sta. Krótki przegląd prac inwesty-

W tych dniach Ochotnicza Straż 
:Poźarna w Długołęce obchodzi 
la 25-letni jubileusz swego istnie 
nia. W ubiegłą niedzielę m'.eszkań 
cy Długołęki wręczyli swym stra 
żakom sztandar, ufundowany z o
kazji jubileuszu OSP. 
Już we wczesnych godzinach ran 

nych zjechały do Długołęki Stra 
że Pożarne z Kutna Gostynina, 
Żychlina, Poborza i innych gmin. 
N a uroczystość przybył również 
starosta powiatowy tow. Stani
sław Gał}ta i prezes Powiatowej 
OSP ob. Golański Marian. 

Starosta tow. Gałka przyjął ra
port od komendanta miejscowej 
straży ob. Cienkuszewskiego, a na 
stępnie dokonał przeglądu przyby 
łych straży pożarnych. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
z działalności OSP w Długołęce 
starosta wręczył sztandar chorąże 

mu składając jednocześnie podzię 
kowanie długołęckim strażakom 
za ofiarną służbę. . 

W imieniu Woj. Zarządu OSP 
przemawiał ob. Mar:an Golań
ski, podkreślając zasługi straży 
długołęckiej w dziele ochrony mie 
nia i zdrowia obywateli. Miłym 
i wzruszającym momentem było 
wręczenie oznak pamiątkowych 
założycielom i pierwszym człon
kom OSP w Długołęce, którzy 
n 'estrudzenie przez 25 lat pełnili 
swą odpowiedzialną służbę. Ozna
ki Qtrzymali ob. ob. Milewski, Wo 
niak, Siemiński, Marciniak, Tar 
nachowicz, Cienkuszewski i Jaś
k:ewicz. 

Defilada oddziałów strażackich 
przed przedstawicielami władz, 
partii i społeczeństwa zakończyi:a 
uroczystość jubileuszową OSP w 
Długołęce. (c) 

Specjalnie dużą pozycję w pla- cyjnych, jakie zamierza przepro
nach rozbudowy miasta stanowią wadzić Zarząd Miasta świadczy 
domy, ulice i drogi, W najbliż- ' 
szym czase rozpoczną się roboty że . Gło~n~ w niedalekiej przyszło 

44.495.000 wynosi bHdżet 
orzy poprawian'.u nawlerzchni u- śc1 zmieni całkowicie swój wy
lic: Zgierskiej, Bielawskiej, Swa· gląd. 

miasta Kutna na role; 1950 

ZAKŁAD WUI,l'ANIZACYJNY -
Na ostatn:m zebraniu Miejskiej 

Rady Narodowej w Kutnie uchwa 
lony został budżet administracyj 
ny Zarządu Miejskiego na rok 
1950, zamykający się sumą w. MAR.SZAŁEK i S-k2 44.495.000 złotych. 
· Z sumy tej 10.893.000 zł przez-

.Zdu ń~ka Wola naczono na doraźne zabezpieczenie 
Zfotnkk~ego 11. Telefon 23 budynków administrowanych 
--------------------'- przez mia.sto, na założenie nowych 

zieleńców i utrzymanie parków. 
8.687.000 zł przeznaczono na budo 
wę i naprawę ulic i chodników; 
8.613.000 zł na akcję oświatową; 
6.673.000 zł na Op:ekę Społeczną 
i 3.178.000 zł na Zdrowie Publicz
ne. Nowouchwalony budżet, został 
przesłany do zatwierdzenia Powia 
towi.j Radzie Narodowei w Kut 
nie. (b) 

samochodem do Kutna, jedynym 
tematem !'".szych rozmów była 
Warc::;::wa. I słusznie l~to3 powie
dział w ~::::nocho~:zie: „Byliśmy 
~wi:::dlmrai \'lic!l:!.::go cudu - cudu 
:::n~L'twyclr;vsto.nia '.7nrszawy, któ
ra jeszc::e c::tcry lata temu była 
jzdnym \~·';:-lltim c:n::::-it:.::c~m". 

Uchwala l .atykanu 
zwraca s·ę 

przec:wkn lu1zinm wierzącym 
Deklaracia Stronnictwa 

Pracy w Zg:erzu 
Ostatnia uchwała Kolegium Kardy 

nałów w Watykanie zo5h.ła. -0cenionn. 
przez uczciwych katolików, przez całe 
wierzące społeczeństwo, jako akt yol. 
tyczny, nie mający nic W!'.pólnego &ni 
z wiarą., ani z kościołem. 

Ostrzem swym uchwala ta zwraca 
się przeciwko ludziom wierzą.c;vm, 
którzy stanęli do walki o. postęp, 

I właśnie dziś, kiedy p-Owstają. wi
do:n~ pomniki naszego heroizmu, po
dziwianego przez cały świat, kiedy 
dźwigamy kraj nasz z ruin i zgfoz_ 
czy, kiedy bierzemy czynny ud.ziaI w 
walce o pokój, wła.śn'e dziś słyszymy 
słowa pociechy wypowia.dane przez 
nn.jwyższego dostojnikn. kościoła dla 
tych, którzy byli przyczyną. WSZJ't
kich krzY1"d i nieszczęść, dla tvch 
którzy pogwałcili pre.wa międzyn;ro~ 
dowe i zasady ogólnoludzk' e, dla 
tych, którzy w latach 1:139-1945 wy 
kazali całe swoje barbarzyństwo nie 
mają.ce precedensu w historii ludz
kości. 
Pamiętamy piece krematoryjne i ko 

mory gaz.owe, pamiętamy druty nod 
wysr.kim nap· ęciem i rozstrzeliwa-iie 
niewinnych ludzi, :pamiętamy rozpacz 
~e.tek tys:ęey ~atek i dzieci, ale pa
miętamy również, że w okresie tym 
n·:e słyszeliśp1y słów potępienia 1 
uchwał o ekskonmnice dla tych, któ
rzy byli bezpośrednimi sprawenmi 
tego bestialstwa, dla NSDAP i „Ge
stapo". 

A_ przecież świadectwo o barbany6 
stme i bcstialstw:e Niem· ee hillerol'ł 
skich w okres.ie wojennym wystawili 
również i ci, którzy dzisiaj pr:ir,ną 
r.dbudowy potencjału impcrialistvcz_ 
neg-o i gospodarC'zego Niemiec,· ci, 
kt~rzy są. przywódcami św;ata bp!. 
tal1styczne:;:o - angloamerykańskiego. 

Stronnictwo Pracy wyznaje zasady 
chrześcijańsko _ społec7.De, , trekttije 
riJra1'.ę wiary i etyk~ jako tradycje 
k::i.tohckie nie mają.ce nic wspólncg'> 
ze sprawami politycznymi, z tak rwa 
nym „katolicyzmem politycznym". 
któremu hołduh wrogowie ludu i Pa~ 
stwa Polsk'cgo. 

. Pod takim szyldem, my, Polacy. 
me chcemy figurować, dlatego, że 
p~działu ludzi na wierz:i.cych i n:e 
wierzą,cych nie uwP.żamy za katolic
k' e, o. wręcz odwrotnie, uważamy ja_ 
ko sprzeczne z zasadami chrześcij·,ń
skimi. 
Państwo nasze gwarantuje sll'obod~· 

"".yznania. i praktyk religijnych, ale 
me, będzie tolcr-0wać wystl)pień anty_ 
panstwowych, ani żadnych pcczynań 
wichrzyciel&kich. 

Dlatego też odiróżniamy znacmą. 
cz.ęść duchr:wieństwa polskiego, nasta 
wioną. patriotycznie i pozytywnie do 
prac i poezynań w dziele odbudo1vy 
na~zego kraju od tej części duclJO
wleństwa, która. pod dyktando kan·
talistów i irnperiali&tów międzyna;o. 
di··wych występuje przeciwko własne 
mu Narodowi i Państwu. 

St~onnic~wo nasze w całej rozd~
i:;łośc1 pop era stanowisko Rzndu Rl'. 
zaję-te w stosu n ku do uehw-ał w11 t, 
kańskiich i stwierdza, że całe ~pGle. 
czeństwo P'"lskie jako odpowiedź u 
te uchwały z&woi swoje wysiłki nad 
odbudową. naszego kraju. 

Stwierdziqny jednocześnie, że prze 
ciwstawimy s'ę wszystkiemu. eo gv . 
d·ziłoby w interes nnredu, utmdni~ 
łoby lt11i !:~mowa~~ hnnnwA • <rm~~J.u 
Pok',; .l1!l ~~. 
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RobotniclJ niszą o .filmach 

Wypadelt Z-8 
Fi~m; który mobilizuje czujność klasy 

robotniczej 
Przect kilku dniami w sali projek

cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Lodzi korespondenci fabryczni „Gło
su" obejrzeli i ocenili w ogólnej dy
s~rnsji fllm p1odukcU czeskiej pt. 
„Wypadek Z-8" 

sunków. „Film ten - takie było ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu"
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludo
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a mi~
dzynarodowy i rodzimy kapitał usi
łuje prowadzić dywersję gospodar
czą". 

Q 

,,Swicie" '' . 
Film ten obrazuje walkę robotni

ków jednej z fabryk ciężkiego prze
mysłu w Czechosłowacji o wykona
nie zadań produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa
botażystów i szpiegów. 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo
gicznych filmu „Wypadek Z-8". 

dzień u bokserów -włókniarzy w 
Akcja filmu toczy się na przełomie 

szczególnie pamiGtnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni
:l;ci czescy przy pomocy sabotażu go
spodarczego usiłowali przeszkodzić w 
odhudowie gospodarczej i zahamo
wać przeprowadzune reformy spolecz 
ne oraz polityczne. 

Podcz~c; dyskusji korespondenci 
l/locno podkreślali aktualność tematy 
1<.i filmn czeskiego wobec naszych sto 

v.-ć.<A SU\~;·,A 
W PA;~ST\.VOWYM lt:ATRZE 

WOJSKA POLSK!EGO 
(Jaracza 27) 

„Film ten - powiedział korespon- J 
dent fabryczny „Głosu" z PZPW Nr 39 ak Kudowa Kudową, nie gościła 
- tow. Olkusz - z jednej strony u- ona zapell'ne jeszcze uigdy tylu ło
czy robotników metod walki z wro- , dzia.u, eo w cstatnich tygodniach. 
gą działalnością podziemia gospodar- Wiele zuajvmych z bruku lódzk:e
czeąo: wspieranego przez siły impe- go twarzy może.cie tu Si'otkać nie 
rialistów anglosaskich, z drug:cj zaś tylko na ulicy, czy w luksusowo 1 • 

strony. wykazuje, że. klasa robo.tn!czn rz~thonej pijalni, ale czcsto w barze 
w pan;~w~ch, bu_du~ących . . soC)al.1.zm, „Poloni i", gdzie, jak się później oka 
n:a dosc nł, aby un1cestw1c rozb:1ac- znL>, bardzo chrtnie spędzało ~wój 
kie plany wrogow postqpu. drogi ci.a~ rów n :eż kilku piłkarzy 

Dla robotnika polskiego z treści fil LKS \V1ókniarza, chrą,c widocznie 
mu „WypadPk Z-8" wypływa szcze- przed zbliżającymi ~ię rozgrywkami 
qólnie ważny wniosek: wzmóc pra<--: l'g• w.vmi nabrać Jeszcze .,.,iększego 
ideologiczną w fabryce, aby dvwer- „gazu' '. 
syjne zakusy podziemia gospodarcze Do Kudowy w odwiedzinv do no
go rozbi~v się o zdecydowaną posta- kserów n·e jerhafoimy w n~jlcps.zyrn 
~ę. ws.połgosoodarza zakła.du pracy. nas.troju. Kierownik w. f. j sportu 
1akim. 1est ~„ Pol~ce robritmk, oraz o- Zw1;:zku Zaw,dnw?go Prncownikói·i 
toczy.c ~zuiną opieką to wsnólne: d~- Przem"·~lu W'lók enniczcgo w Pol.•re 
bro, 1ak1m 1es~ zakład P'.Od~kCY)TIY · ob. LC'5zrwski wra1. ze s"''/11 współ-

Dziś, dnia ::o srnrpnia o godz. lcLtej - Stałe grozby sabotazu 1 szpierrn: nracowilik em ob. K(l~l rzew~ nie mie 
()i1e ra „HIGO LET'l'O" G. Verdi'ego. st wa są. widoczn'(m l?rzeiawen: walki t:)g' eh mi n. • 

Po raz pierwszy w Lodzi wystąpi klasowe i - oce~.1a film czeski. k<;>re- - Po jakie~o lir 1ia chce mu ''ę 
w partit „Ksi~cia" Bohdan Papl"Ocki, spondent :,Głosu - tow. Kaz1mi~rz tłuc no 110('.Y - P1'1"•!rP 'C·h;e. '"''Z•' n . 
który ostatnio powrócił do zespołu Przychodma - a zwłaszcza na odcm- mnie i n• duchu z'al 1. · d 1. 

d · ś · k • t · , S . „ . wa 1, ze a 1 aię Opery ślą,skieJ· z ZSRR, g zie pie- u upans wowioneqo przemys,u. a- tak u•eopaczni'e ·ial· "" 
1 b · b • · ., f · .,. • 1ra,· na ę po-" ał z w·ielkim powodzeniem. otaz ten pr~". ~ac moze rozP;e or!1'1y dróż. !30„. a nuż zn<lw trzeba bPclzie 

w partii tytuloweJ· - Ryszard .b'a- od na1bardzie1 1askrawych, Jak msz- \"V<łurh a' ·~k'ś k · · d k · h d .v. · w. " ,ln 1 R arg czv na.rze-bif1~k1 oraz N. Stokowacka, N. Dubi- czeme maszyn pro u cy3nyc , o knń 'ak t h ·ł . . . ~ .11 
1., k O "' iJ. form łagodniejszych" naicześciej ' '.J. 0 ' 0 po -r;-.1z.'c1e 1H .<an?1 

nówna, H: Wo ms a, . ozam ~row- stosow;~ych Do nich z~liczvć ~ożna W takim wypnrlku świadek b.'"lby nie 
ska, 'l'. Mazurkiewicz, A: Majak, A. · wv••odm· 
Łulrnsik, P. Wołoszyn, St. Dobiasz - opieszałe wykonywanie zadań pro ·i(· · „. , 1 • • I 

'· - dukcy1'nych, rozmyślne , hamowanie . ia:owy ~,u .<0t J..6ł. pog·Q.zył nas 
II. Łu.,aszek. . 1ed11nl, wkrótce \" 11!0"'1 sen '·t{, · · . · · procesu produkcyinego, wrog=ł „szep · . . v . " , z " .•re. Jutro, dnia 21 s1erpnia o godzrn1e I t d „ . d go wybili na~ dop er~ nntarcznvi H t · c " ( . d t · · , aną propagan ę , uprawrnną po . . - ~.l „ armen prze s aw.eme ?a-: płaszczykiem obrony interesów robot wczasowicze uda,hcy s·ę na od'j)orzy_ 
lmpw~e ~;a ORZZ), ? .godz. 19-teJ ILiczych. Uważam, że film ten powi· ~ek do !\:ud w~· z Kłudzka. Sapiq.c 
1,Traviata (przedstawienie wolne). nien obejrzeć 1 przemyśleć każdy i 7.gHyta.1ąc_ han.mirami pociąg „wozi 

TEATR KAMERALNY człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj- nas do ~otl.iny 1 wre5zcie przy$'a,1e 
DOMU .ŻOŁNIERZA ność nie tylko Rad Zakładowych i or na n .e-;1elk1e.i star,,·jce. Jc~teśmy już 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 ganizacji podstawowych, ale również na rn CJSCu. Oto Kudowa-Zdrój. 
Przez cały miesiąc sierpień ca- 1 ~ych wszystki~h, którym _dro.ga jest JEDZIEMY DO śWITU" 

Oiczyzna, budująca sprawiedliwy u- _ " 
cziennie o godz. 19.15 w Teatrze strój. :i-. a stacji czeka na nas swym 
Kameralnym komedia Shawa ,,Szczy- autom p c t , · 'Vł ZK"' Film „Wypadek Z-8" w treści swej r zes u,eJszego , . "' 
gli zaułek". stanowi dobitny wyraz wiary w slły „Włókniarz" dyr. :Makowski, stary 

TEATR LETNI „OSA" rozwoju, w klasę robotniczą, przewo- sport$men łódzki. Szara „Skoda" pro_ 
Pictrkowska 9!, tel. 272-70 dzącą marszowi ku socjalizmowi, za- w:adzona pucz niego mknfe po gtad-

Codzicnnie o godz. 19.30, w niedzie dającą klęski tym wszystkim, którzy lrn:i asfalcie i P.J kilku minutach za
lę o 16 19.30 komedia muzyczna starają się zatrzymać w pędzie koło ti:zymu,ie się przed obszernym Ludyn 
pt. „KrawiPr w '"mlrn". historii i przywrócić ustrój wyzysku kiem, na którym pow'ewa . „biało-zie 

IDl(IA~I--- c~złowieka przez człowjierka~.. ~~(Dl !ona'• flaga włókniarzy. Rono;ry domu •• _ ~ sprawuje tu, ocźywi!lcie, nie kto in-
ny, tylko kierownik obozu, ob. Borow 

, ski. Nim zdl)żyliśmy jeszcze wejść co 
.AliRl.A _ „.Kwiat ru Iośc•. I ł f ! wewnąJrz, zjawiają. się bokserzy. W 

0 „św c;e" (tak nazywa się pcn~,irnit) 
godz. 16, 18, 20 ~ rezydują. pięściarze ŁKS Włókniarza film dozwolony dla młodzieży od d 
lat 16 12.04 WIADOM. POŁUD:N. uraz oraz wóch chłopców z Bawełn-·. 
BAŁTYK „Trójka Trefl" przeglą.d prasy stal., 12.20 Audycja Pięściarze z Nowej Soli, Kalisza· i 

d 7 !) 21 dla wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.20 Krakowa zajmują drugą. willę „Pod 
go z. 1 ' 1 ' _„ S'Krzynka PCK, 13.30 :Muzyka obiqdo Skałami''. Jest ona oddalona o 5 mi-film dozwclony dla mł-0dzieży vu t d · s ' k 
lat 7 wa, 14.00 Felieton, 14.15 Utwory nlo nu rogi . . to.ów ę mują. wspólną. 

BAJKA - „Noc grudniowa" za.rta, 14.50 (L) Koml.lnikaty, H.55 w „świcie"d .0 ~wicie zbierają. w~ 
(„) Pogadanka L. SieJ·k!ow.sk:.eJ' pt. wszyscy er z1enn1e. godz. 18, 20 ..., p ś dk d . . r ó 

film dozwolcny dla młodzieży od „Hodowla i pielęgnacja trn.•kawek", ł 0 t ro. ·u uzeJ dsak i, W kt rej ~to 
lat 16 15.05 Cl'J) Interludium z płyt, lfi.15 J'. us awwno w po owę, stoi stół 

GD I P k 1 • (Ł) Aktualności· łódzkie, 15.25 Pro- prng-pongowy do którego z miejsca YN A - „ re.gram A tua no"ci · · b r N' · d k d 
r · Z N 36/49 gram dnia, 15.30 .Fesfrval Mlodzie~o- rzucaJą się przy Y 1· im .Je na ;: ą. .u.ra,J. ·i agr." r . 
godz. 11, ll!, 13, 16, 17, 18, 19, 20, wy w Budapeszcie, lG.15 11fuz_yka, 
21. 16.20 (L) Uwertury i fantazje opero. ~.i8 i.':l~~"l'll; U'fy~~'1AIJE 

HEL (dla mlodz.) _ „Wielka Nagro we, 16.50 (L) śpiew nad :f_,uną - li'V ~~im~&,g;. li Q!] R 
da" fragment poematu J. K. We.ntrauba, 
godz. 15.30, 18, 20.30 17.00 I DZIENNIK POPOLUDXTO- 56 L 0-, E Ił I I 

:MUZA _ ,.Dz'.ewczęta z baletu" WY, 17.15 Przy sobocie po r;1bocie, tO 
godz 18, 20 Transmisja do Pragi, 18.15 Wieczór -tv dz,en ciągmenia IV-ei klas~ 
film dnwolony dla młodzieży od :Mickiewiczowski, 18.40 Recit~l forte \"'..'ygrana 500.000 zł Padła na Nr 
lat 14 piano-wy K. Serockiego, l!l.00 II 7G248. 

POLONIA - „Ulica Graniczna" DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, 10.15 
,,.0 az. 15.30, 18, 20.30 Na. muzyc~nej fali, 20.00 Eugeniusz W:nr:-ane J>O 200 0110 zł padły na Nr 
"' O · t Al p k' (7) :fr ll375S 60754. f lm dozwolony dla młodzieży od negrn - poema . usz ma . , 
ht 12 20.20 K0oncert rozrywkowy. Transmi- Wygrane IX> 100.000 zł pzdly na Nr 

PRZEDWIOśNIE _ „Pcwr6t do 5ja do PRAGI I BUDAPESZTU. ~fr 1285 -?.-70 52991 6CS55 89529. 
Domu" 21.00 DZIE1'"NIK WIECZORNY, 21.30 Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
gnoz. 16, 18, 20 Reze!'W'a dziennika, 21.40 Teatr Ete- ·;r 25-0 S539 6959 7387 13630 15<>71 
film dozwolony dla młodzieży cd rek, 22.00 Muzyka taneczna., 2'2.45 3090 3Jl54 53399 53929 5891>2 60043 
Int 7 (L) Fatalny pomysł Ja.na Buk.szpana. ;-ti014 94446. 

RODOTNIK - „Kariera" - humoreska Viktora Dyka w prz.ekł. Wygrane po 16.000 zł padły na Nr 
gorlz. 15.30, 18, 20.30 K. Jaworskie-go,. 22·58 (L) Omów: :fr 1777 2265 2644 4673 8719 9512 

r1 'rn-olony dla młodzieży od lat 14 progr; lok: na JUt.ro, 23·00 OSTAT- 3~73 22802 29206 33886 35242 31148 
ROi\IA - „llfilość na Lekarstwc" NIE WIADOJ.!OśCJ, 23·10 Mu.~ka Q775 54114 56315 6i>l66 63438 68864 

(Od specjalnego wysłannika „Głosu") 
żyli przerzucić piłeczkę przez s:atkę, M:i.rcinkowski po zabiegach kuJow 
na.dchodzi już cz.as ccdziennych zajęć. sk:ch czuje się ze swą. ręką tak do

brze, że bije już nią. nie tylk.1 w 
NA POLANCE POD LASEM grnszkę, ale i w worek. W ogóle wszy 

Na' polance po·d lasem oddalonej 0 stkim chłopcom zdrCYWie dopisuje. 
jakicli 200 metrów od pensjonatu . ,_ Jest w tym, oczywiście, nie mała ~a
l I' · · · · J t sluaa szefa kuchnt, ob. 11frozowsk1e
,ra .1 .s:ę. wszyscy nasi zna.1on11: es "st f z Łodzi który na każ'lyn1 tu 1uz mezmordowany trener p1~§c1a_ go c an.a, . • . 

rzy. LKS \Vłókn:arza Garncarek, ~··h I lm.l:u asystuJe swym pup lam. 

C nipa obozowir,zów przed P""~.io ua t cm „świt". l' erwszy od Je1l'cj 
kierownik obozu B'irowski, dalej trc ner Garn cnTek. Z lewej strony mistrza 
kuchni Jaskóła. Z prnwoj Uarcinl:owski. Trzeci za :1.larcinkowskim Olej,1ik. 

kierownik OkołGwicz, Chrostek, <10-1 JAK SP!jDZAJĄ CIILOPCY CZ-~S 
skonały niegdyś pięściarz a dzioiaj PO OBIEDZIE1 
główny opiekun pięściarzy krakcw- Po obiedzie zwykle chłopcy m'lją. 
skich i„. kolarze Włókn·arza przygotu wykład o charakterze społecz.no-knl
jący się tutaj w Kudow:e do Wyllri- turalnym, naukę śpiewu, lub teor:ę 
gu Dooklła Polski. Pięściarze rozpo- bokserslq. Ta ostatnia obejmuje n::i• 
czynają swe zajęcia o<l piłki Jeknr- dzy innymi regulamin walk. Zapo.rna 
skiej, później przechodzą na przyną_ nie z nim odbywa się w ten sp ;;ób. 
d~', spa.rują. ze sobą., toteż chociaż nd że nnjezęści ej czyta go na. głos ~~.ef 
gór ciągnie przejmując_y chłód, wkrót p:ęgciarzy ŁKS Wlókniarza ob. Oko
ce tak się rozgrzewają., że ściągają. low· cz, a. chłopcy sluchają. go w ski· -
dresy i zostają. w krótkich spo·fon- pieniu, zada.he często różne pyta11ia. 
kach · mocno dekcltowanych kosziil- ,Ter~!1.1•m z na~1ilniejszych słuchR.rzy 

· i jest za wHe kucharz. Podwładny p-:!r5o 
kach. nel mus.i chorlzić wówczas n.a palusz. 

kach„. 
DWAJ KURACJUSZE 

Po takiej 
(pięściarze 

intensywnej zaprawie 
cały dzień wypełni0ny 

mają. różnymi zajęcia.mi) zdawa~by 

się mogło, ie kierownictwo obozu ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. Tymcza.. 
sem na ogól wszyscy swą, wagę utrzy 
mują. „Spadł" wprawdz~e nieco Mar_ 
cinkowski, ale utył Z& to Olejnik, co 
jest tym dziwniejsze, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku kąpiele bo-
rowinowe kurując nadwerężone 

żebra. 

Dzisiaj 

HALLO, TU :MóWI BUDAPESZT! 
Ka brak rozrywek chłopcy nie ma_ 

gą. narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym zostr,Ja 
,,Bawełna.", chłopcy posiadają. jeszcze 
szachy, samogrającą. szafę, fortepian 
i rad;o, które przywieźli ze sohą z 
Łorlzi. Naj,,,viększą. uciechę dostarcza 
im jca.na.k radio. Nie mogą doczekać 
się wieczoru, a z nim komunikatów 
i t.ransmisji z Budapesztu. Ostatnie 
911],cesy na.szych akademików s~ za.
zwyczaj żywo komentowane przez 
cał.v wieczór i dostarczają. wicie ra
dości chłopcom . 

Mecz lekkcat~etvc~ny 
I.udowych Zespołów Sportowych z Włókniarzem 

Od kilku dni bawi u nas reprczen- zrzeszenia sportowego Włókniarz. 
tac,;a Ludowych Zesp·ołów Sporto- Obccn e jest to najsilniej;:zy zespół 
wych, która w sobotę i w niedz;elę jaki mogą. wystawić wiejscy sportów 
spe tkia się w m0-0zu z lekkoatlehmi cy. żeńską drużynę podziwiali~my 
-~--= • ........ swego czasu w Lodzi na. lekkoa.tle-
"QClh .f:O~PN_. tycznych mistr1.10stwach Pdski. Wy. 

OBSAD.A. SĘDZIOWSKA gra.na sztafety gośc-i był.a. wówcms 
SPOT~ PILKARSKICII iywo komentoWa.na.. Ta.kie nazwiska. 

Godz. 18-ta. U<li _ Sląsk (lini.o
wi: Marciniak i Wotniakowski). 

TOWARZYSKIE 
Godz. 11-ta Zgi!!lr'Z: Włókniarz -

ZZK (Błnszczyrui.ki). 

jak Milewska., Ja.jltiewicz i Golanko 
- znane są jut w całej Po~ce. 

l'ORZ.~ DEK I KYP.XOśC 
Pcrządek i k:oi110&-: na ob:z'e b'Jk_ 

serskim s1 wzoro•,7e. S;d koleżcń8!ti 
wybrany w osobach: O!ejniJ;a, UrZQ
dow'.icza, Km:ecia. (Włókniarz I~:ilisz), 
Szynmli (Wlólml::.rz .ii:;.;."kćiw), Pawi.a. 
k~ (~T. Sól) i Olcł.Jwlc:::a jd:o prze_ 
w <lnicqcego, dot:;d jest bezc::.ynny i 
mie.imy nadzieję, pozostanie bezczyn 
ny. Jak:i. szkoda, ~e n."t obozie bol:sor 
fl: i i;i nin b~·ło ani jedne;ó piłkarz:i 
::::..KS Vllókniarza, m,,;e przykład wie 
lu rrJ~clszyclI kolet::Gw wnv:i.rłby ri::t 
niek~ii:::yc!i potą.d„1.ny s!;:u~ek.„ 

IlRAVlO WŁó:uHAI:ZE! 
Z i.niem ,.pu~zczaUnny, po jeo'li.o- · 

dn 'ow.-.,n pol•ycic Gbóz pirścia
rzy, Ku11riwę. Dingo poprzez otwarte 
okn:t warronu śeigal śrnv wzrok em 
cornz ba~dzir.i malcj:}rc na per. nie 
ich >ylwetki, rllugo ~11ul.v nam sie 'v 
glt.w0 ch ich ch6ralno i s0lowe śpie
wy, którymi rozbrzmiewa z1vykle ja_ 
ddn;a ro kolarji i długo czuli~my 
jeszcze ich $zezr.ry, prnwd1.iwie raba 
ciarski uścisk tvrnrrlych dłoni, wywc
Ż'!C z ohozu jak nnjkorzyotniej;;ze 
wrażenia. 

1\lukn :irzy! 
Z. K·. 

1\:uJ::rze \\'],',Lniu rza też g,.~_;I; w 
Kudowie, gdzie przygotowywali s· ę 
do Wyścigu Dookoła Polski. Od le
wej: W.ojcieszek, S tolarczyk (Łódź), 
Kopczyński (Sosnowiec), Świercz 
(L6dźJ i Łazarczyk (Czę~to~howa). 

GL) OS 
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We wtoll'ek, dnia 23 bm. odbędzie 
1t'ę trening na boil!ku LKS Włóknla... 
r1.1a o godz. 18. Na.~iska uczestńi.k6w 
wywieszone sq. w loka.lu Związku. 

Niemniej sihiie przedstawia się ze_ 
spół męir'ki. Sprinte:r Mauthe je~t kla
są. dla siebie, a 19.lctni BOgicki w 
stoEcy zdołal wygrać na 8.000 mtr. 
z Bonieckim i to różnicą. 10,2 sek. 
Wizyta ze~cłu wiejskiego w Lodz~ 
będzie niezwykłym wydMzeniem. 

r1I:i młorlz. godz. 15.30 t.[1.1. A 7,aiew 234 nas uratować, nie poniósł strat, ale m<>gło też stać się 
,,Prrn;;i~ga" inaczej: nie pomógłby riam, a s;ebie i towarzyszy mógł 

g-~.Jz. Hi, 
2n.3o u I k d M k zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow 

S'!' '-LOWY - „śluby Kawalerskie" . 1, . odpowiedź Siergieja Kuźmicza: „Mam taki charakter, 
r]n7',~nl„nv dla mlnrlzieżv orl lRt 14 a e o o os wy oberwał od komendanta. I do dnia dzisiejszego słyszę 

dln ml dz. widz. 16 te nie mogę się przerobić. Jeśli n apotykam na ludzi „01:·· lir zn~śri f,ngod 1:i-ce" b d · 
"'ntl 7 . 18, 20 w ie zie - muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze-
,.. Załkind słvsząc te słowa zerwał się i ze zdenerwo- kląłbym siebie na całe z· ie gd b · ó ł ó Film dozwohny dln mlodzie~y o<! J yc ' Y ym me m g p<>m c 
lat l.J.. waniem zaczął biegać po pokoju. Batmanow orzer- komisarzowi Załkindowi i jego oddziałowi!". 

śWIT - .,Du:;ze czarnych" wał w połowie zdania i spojrzał na niego. Inni też spo- Beridze pochylony nad Aleksym, wyszeptał nagle 
godz. ]8, 20 glądali na Partoga. z uniesieniem: 
d ~ 7wnlony rlla młodz. od lat 14 - Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa - Alosza„. Słuchając Załkinda przeniosłem się jak-

TATRY - · ,.Synowie'' razy uratował mi życie - opowiadał Zalkind. Zinienił gdyby w okres Fadejewskiego „Rozgromu". 
gndz. l6, 18, 20 się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. - W dwu- Zdawalo mi s'ę, że widzę przed sobą Lewinzona„. 
f Im '1 ''<.wolony dla młodzieży od dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału Aleksy zdumiony tą uwa '.:;ą, spoglądał jakby innymi 
lat 14 partyzanckiego i znali mnie Japończycy oraz biało- cezami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej 

TĘCZA - ,.Tragiczny priśc ' g" gwardziści. Scigali mnie i pewnego razu razem z kilku tc;k znanej jeszcze w dzieciństwie książki. 
g'J<lz. 17• rn, 2 1 

dl'' ' k B' ł h b ' T W l' M k . ł . P k d :flin c:.-zwolony dla młodzieży od [partyzantami wpa ismy w zasaaz ę. 1a yc yio ze y, asy 1 a -symow1czu, pozna es an owa o-
lat 18 trzy setki, szybko ok:r;ążyli nas. Nie ud2.ło nam s·ę wy- r;iero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. 

V/IS:;:,A - „N• wa· Albania." 
gor1z. 17, ID, 21 
film dozwo lony dla młodzieży od 
Jut 7 

WŁóKNIARZ - „NCJwa Albania" 
godz. 16 30, 18.30, 20.30 
dozwolony dla ml' dzieży od !at 7 

WO:LJ?JC:·ć - „'l'ró,ika Trefl': 
gndz. 16, 18, !!O 
c10rnol ny dla mtodzieżv od lat 7 

ZAC;.II:)'::'A - „Ga,n1cy Plamień" 
gir1z. 16, 18 30, 21 
f In. rlorn-olonv rila mtodz1eży od 
fat 18 

dostać, tylko j eden na samym początku wy.§l'zgnął się T masz rację - był mądry i doświadczony. A zgubił 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że n'e ma ntu;11;:u i by- eo widocznie ten rys charakteru, którego w nim nie 
liśmy przygotowani, aby jak na,idrożej sprzedać swo- znałeś. W pewnych wypadkach był krańcowo zapal-
Je życie. Nagle, w niespodziany sposób, przybył ratunek <.:zywy. Tak bardzo kochał ludzi, t ak ich żałował, że 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa, który jak S7a- zdblnv był popełnić szaleństwo, jeśli dow'edział się 
lony wpadł z garstką partyzantów na białych. mrobil i;e s~alo im się coś zlego. I tym razem, gdy usłyszał od 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, że spotkaf'.ego w drodze Sanina, że ludzie umierają - my-
Pankow tego odważnego i szhchetn~"o 1 ·•1--::v;1 1i rl...,'" 1· ~;Jał tylko o nich. V/yobrażam go sobie w chwili, jak 
r,ał na swoją odpowiedzialność i ry7.yko, wbre·.v ro3b· zjaw'ł się pr3od !'.'I:?rcl :ikowym i zażądał. p·:':::bv uchł s;ę 
zom. Komendant poslal go jed;·ne na wywi::i::l i znbro- z nim. razem na umh1ską bnzę! Można tylko żałować, że 
nił coś przedsic:;brać samemu. W tym okn'.~ię Gszcze;- z<mia;;t Merzlakowa nje z.'1ahzł się w6;,vczas człowiek 
dzaliśmy ogromnie siły i ludzi, \YS?ystkie cprr;:i"je prze- bardziej rozumny i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze-

' i;rowadzaliśrnv bardzo ostrożnie. Panknwowi udało sie go żadał Pankow i wszystko bvło bv inaczei. Batma-

now nie znalazłby na punkcie tylu świństw, a Sergh:j 
Kuźmycz siedzialby razem z nami... 

- Czy przekonaliś_cie się <>statecznie o bezcelowości 
dalszych poszukiwań - spytał Dudin B::hnnowa. 

- . Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy
brzezu, Sam dwa razy szukałem. Nie ma żadnyrh śla
dów„ 

- Zatroszczymy się o jego rodzinę - rzekł Pisarew. 
- Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę?„ 

- Syna chciałbym zabrać do siebie - oświadczył 
Batmanow i spojrzał na Załkinda. Partorg s!edział od
wrócony do okna. 

- Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan
howie, - dodał Dunin. - Postaram się to zrobić jak 
najlepioj. 

- Towarzyszu Batmanow. - przerwał milczenle Pi
sarew. - Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, i.e mus1c'e 
hyć bardzo czujni. Japończycy intere;;ują się rurocią
giem, a jeżeli tak - to szczególną ich uwagę przyku
·wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi się ta 
historia z barakami. Trudno wyobraz;ć sobie, aby przy
padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra
nia. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
~pojrzeć nie jako na n!eszczęśliwy wypadek, lecz ra
czej czyjąś złq wolę! Pankow jest znanym w knju 
człowiekiem i niejednemu mógł · zaszkodzić. Poproszę 
towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę
biej zaintc:rernwać s 'ę sprawą l'vierzlako'Va ... Vl ogóle
niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
jednak nie Z\'lalnia was od obowiązku czujności... 

C7.y dobrze przyjrzeliście się ludziom? Czy n:e na
leży kogoś stad usunać? ,....., snytał Dudin.. 

• 


